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(s . z .) D y sk u sja n ad  p ierw szy m  czy ­

tan iem p re lim in arza b u d żeto w eg o w  

p arlam en cie n o si z reg u ły ch arak ter 

p o lity czn y . Z w y czaj ten o d d aw n a ju ż  

zy sk a ł so b ie o b y w atels tw o w  rep rezen ­

tac jach p arlam en tarn y ch p ań stw  E u ro ­

p y , I w  n aszy m  se jm ie , w  so b o tę , d n ia  

3 g ru d n ia b . r„ d eb atę p o lity czn ą za ­

p o czą tk o w ał p o seł g en era ł S t. S k w ar- 

czy ń sk i, S zef O b o zu Z jed n o czen ia N a ­

ro d o w eg o .

M o w a p o sła S t. S k w arczy ń sk ieg o  

jest w  n aszy m  ży ciu w ew n ętrzn o -p o li-  

ty czn y m w y d arzen iem d u żo w ięk sze j 

w ag i, m źb y śm y n ao g ó ł m o g li p rzy p u sz ­

czać .

M iała o n a ch arak ter ty p o w o d ek la ­

ra ty w n y . D ek larac ję p u b liczn ą z try ­

b u n y  p arlam en tarn e j sk ład a ł S zef O , Z . 

N . d y sp o nu jący w  S ejm ie p rzy g nia tają ­

cą i ro zp o rząd za ln ą siłą zesp o łu cz ło n ­

k ó w  O b o zu Z jed n o czen ia N arod o w eg o.  

A  p rzec ież p rzy p o m in ać n ie trzeb a , źe  

Izb y  p o selsk ie d o  teg o czasu , n ie p o sia ­

d ały  n ig d y  tak  zd y scy p lin o w an ej i zw ar  

te j w ięk szo ści, a ró w no cześn ie tak o d ­

d an ej id e i p ań stw o w ej rep rezen to w an ej 

w łaśnie p rzez p rzy w ó d cę O , Z . N ., g en . 

S t, S k w arczy ń skieg o . T en fak t p o d n o si  

w ag ę d ek laracji sk ład an ej p rzez S zefa  

O b o zu d o rzęd u ak tó w p u b liczn y ch , 

k tó ry ch zn aczen ie d la ro zw o ju w y p ad ­

k ó w  w  ży ciu w ew n ętrzn y m p ań stw a  

m ieć m o że i, w ierzym y , b ęd zie m iał o l­

b rzy m ie zn aczen ie .

w ięk szo ść Izb U staw o d aw czy ch , p o n o si 

o d p o w ied zia ln o ść za ich p racę" ,

Z teg o p o czu cia o d p o w ied zialn o ści 

w y p ły w a o b o w iązek w iern eg o stan ia  

n a straży  lite ry i d u ch a k o n sty tu c ji, 

zg o d n ie zresz tą z p ierw szy m  p u n k tem  

d ek larac ji Id eo w o P o lity czn e j O b o zu.

K o n sek w en tn e realizo w an ie zasad  

k o n sty tu cji —  k w ietn io w ej, w tłaczan ie  

ich n ie jak o w  u m y sły sp o łeczeń stw a,  

p o p u laryzo w an ie je j id e i i ce ló w  —  zo b o  

w iąże O . Z . N . w  p arlam en cie d o sta ­

ran neg o p rzestrzeg an ia zasad y k o m p e ­

ten c ji rząd u i se jm u i n ie d o p u śc i  

n ig d y d o teg o , b y p arlam en t czy  

jeg o cz ło n k o w ie k ied y k o lw iek m o g li 

zap o m n ieć , źe fu n k cje rząd zen ia n ależą  

d o rządu . Ś cisły ten  ro zd z iał fu n k cji u - 
ch ro ni n iew ątp liw ie k o n ieczn ą d la p ra ­
cy p o zy ty w n ej a tm o sferę w  Izb ie . P o -

sło w ie z w ięk szo ści O . Z . N -ego , z d ru ­

g ie j stro ny  zg o d n ie z zapo w iedzią sw e ­
g o S zefa , sta rać się b ęd ą m u sieli, b y  
d ać w  p ełn y m  zak resie w y raz u p raw ­
n ien io m  Izb y . „W y k o n y w ać rzete ln ie  
fu n k cje u staw o d aw cze i k o n tro lę  n ad  
d zia łaln o śc ią rządu " —  o to ce le w y ­

ty czn e .
O b o w iązk i k o ła  p arlam en tarn eg o  0 -  

b o zu Z jed n o czen ia N arod ow ego w  S ej­
m ie tak o k reślił g en . S k w arczy ń sk i:  
„R ep rezen to w ać p rąd y , tro sk i i słu szn e  
p o stu lu aty w szy stk ich w arstw  sp o łecz ­
n y ch , p rzy k ład ając d o n ich  k ry teria d o ­
b ra p o w szech n eg o " —  o raz —  „d aw ać  
im  w y raz w  n asze j p racy u staw o d aw ­
cze j i w  k o n tro li n ad d zia ła ln o ścią rząd u ".

D la p racy n ak reślo n ej p rzez O b ó z  
Z jed n o czen ia N arod o w eg o, d ek la-

rac ja w ięk szo śc i p arlam en tarn e j m i  
zn aczen ie o lb rzym ie j w ag i. M arsz k u  
n o w ej rzeczy w isto śc i p o lity czn e j n asze ­
g o ży cia n ie jest jeszcze u k o ń czo n y . E -  
łap o siąg n ię ty d n ia 6 lis to p ad a, p o d ­
k reślo n y en u n cjac ją g en . S t. S k w < |r-  
czyń sk ieg o  z d n ia  3 g ru d n ia  b r., to  p o d ­
staw a w y jśc io w a d o w ielk ich ak cji p o ­
lity czn y ch , k tó re sto ją p rzed n am i.

Z a p ełn ą i św iado m ie p o n o szo n ą  
o d p o w ied zia ln o śc ią O b o zu Z jed n o cze­
n ia N aro d o w eg o , za to , co w  p arlam en ­
c ie d ziać się b ęd zie , za d ek larac ją p rze  
strzeg an ia k u ltu k o m p etecji rząd zen ia  
i stan o w ien ia p rzy jść p rzec ież , i to w  
n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i, b ęd zie m u siało  
w y ło n ien ie rząd u p o lity czn eg o w ięk ­
szo śc i p arlam en tarn e j.

E tap y d alszy ch o siąg nięć zn aczfć  

się b ęd ą  sam e.

Ataki W ioch na Francję
Kampania prasowa w sprawie Tunisu zaostrza się

„C h cę p rzed staw ić W y so k ie j Izb ie, 
m ó w ił g en . S t, S k w arczy ń sk i, k ilk a p o d  
staw o w y ch m y śli p ro g ram o w y ch , k tó re  
b ęd ąc w y ty czn y m i n asze j d ziała ln o śc i 

sp o łeczn e j i p ań stw o w ej —  zn ajd ą sw ó j 
w y raz w  n asze j d ziała ln o śc i p arlam en ­
ta rn ej."

P ierw szy z p io n ó w o rien tacy jn y ch  
p ro g ram u , n a k tó ry zw ró cił u w ag ę S zef  
O . Z . N ., to b y ło stw ierd zen ie : „P ań ­

stw o n asze rząd zo n e w  m y śl zasad n o ­
w ej u staw y k o n sty tu cy jn e j, jest o rg a ­
n izm em zw arty m , p o siad a jący m  siln y  
k ręg o słu p w ład zy  p ań stw o w ej" . A  zw ar  

to ść tę zao k rąg la fak t, n ie jak o u zu p eł­
n ia jący k o n statac je S zefa O . Z . N ., źe  
w o rg an ach p ań stw a, p o zo sta jący ch  
p o d zw ierzch n ic tw em  P an a P rezy d en ­
ta R . P ,, m ian o w ic ie w  S ejm ie i w  S e ­
n acie p o w sta ły w ięk szo śc i, k tó ry ch  
d y sp ozy cy jno ść d la sp raw  i ce ló w  p ań ­

stw o w y ch n ie b u d zi n ajm n ie jszej w ąt­
p liw o śc i. A  p o n ad to , źe w ięk szo śc i te  
zd o ln e są , co jest n ajis to tn ie jsze w  ra ­
m ach e tap o w y ch o siąg n ięć  o b o zu , p o ło ­

ży ć n o w e p o d w alin y ży cia i p racy ze- 
so o ło w ej.

P o lacy  b rzyd zili się p rzec ie d o n ie ­
d aw n a h arm o n ijn ą p racą w zesp o le . 
Z b y t w ielk im i in d y w id u alistam i jesteś ­

m y . C h ętn ie p rzen o sim y d ziś jeszcze  
w artość ry n k o w ą n a g ie łdz ie p lo tk i i 
n o w in k arstw a g aze to w eg o , „n iezależn o  
śc i p o selsk ie j" p o n ad n ajcen n ie jszy o - 
b ecn ie w sp ó łczy n n ik w  p racy  n ad w iel­
k o śc ią P o lsk i — - to jest p o n ad  u m ie jęt­

n o ść ży cia i p racy  w  zesp o le ,
Z w arto ść i siła liczeb n a k lu b u O . Z . 

N . w  p arlam en cie — d ecy d o w ać b ęd zie  

o w ielu w ażn ych d la p rzy sz ło śc i P o lsk i 
w y p ad kach . „Jest rzeczą jasną , m ó w ił 
d alej S zef O b o zu i p rzy w ód ca  koła par­
lam en tarn eg o , źe O b ó z Z jed n o czen ia 
Narodowego, stanowiąc zdecydowana

R zy m , 5 . 1 2 . (P A T )
Prasa wioska w dalszym ciągu prowa­

dzi kampanię w sprawie Tunisu.
„C o rrie re d ella S era 1 ’ p isze :
Nie można dziwić się W iochom, że my­

ślą o Tunisie, który został zagarnięty przez 
Francję w okresie bardzo niepomyślnym  
dla polityki włoskiej. Ostatni błąd Francji 
polega na tym, że w Paryżu przypuszczano  
iż wystarczy wysiać do Rzymu nowego 
ambasadora, aby przywrócić najbardziej 

przyjazne stosunki. Przypuszczenie to o- 
pierało się na mylnej hypotezie, że Fran­

cja zawsze cieszy się w narodzie włoskim  

szczególną sympatią.

G azeta „D el P o p o lo ’ * p isze , te n er­
w o w a reak c ja F ran cji jest n ieu zasad n io n a , 
zw łas-zcza , że w  m o w ie m in istra C ian o n ie  
zo sta ło p o w ied zian e n ic , co m o g ło b y zan ie ­
p o k o ić P ary ż . W e W ło szech mówi się i 
myśli o Tunisie od kilkudziesięciu lat, 
gdyż W łosi nigdy nie zapomną o swoich 
współrodakach, mieszkających przy grani­

cach W łoch. Irred en ty zm w T ry d en cie i 
T rieśc ie ro zw ija ł się w c iąg u d ziesią tk ó w  
la t, a p o g ró żk i i p ro testy A u strii n ie czy ­
n iły w ó w czas w e W ło szech żad n eg o w raże ­
n ia tak , jak nie robią wrażenia obecne pro 
testy Francji. P rzed w o jn ą eu ro p ejsk ą  
W ło ch y asp iro w ały d o ca łk o w iteg o z jed ­
n o czen ia n aro d o w eg o i o siąg n ęły je d zięk i 
zw y cięstw u w e w o jn ie . R ó w n ież d zięk i 
zw y cięstw u w o jen n em u zd o b y to im p eriu m , 
k tó re jed n ak n ie zasp o k o iło w szy stk ich n a ­
tu ra ln y ch asp irac ji w ło sk ich . W łochy, 
któreby zadowoliły się tylko obietnicami 
francuskimi, należą do bezpowrotnej prze­

szłości.

„S tam p a ’’ p isze . że d la F ran cji w szy ­
stk o jest św ię te : p o rt DzibutH i kolej d° 
Addis Abeby, k tó ra zn ak o m ic ie zw ięk sza  
sw e d o ch o d y d zięk i in te reso m  w E tio p ii p o  
zd o b y ciu im p eriu m . Ś w ięte są pakiety ak­

cji kanału Suezkiego, św ię ty jest Tunis, 
św ię ta jest Korsyka, o d ty sięcy la t zw iąza-

n a z W io ch am i, a d ziś p rzek sz ta łco n a n a  
p lacó w k ę w y p ad o w ą p rzec iw W ło ch o m . 
Ś w ięte jest w reszc ie wybrzeże Nicei, jak ­
k o lw iek stan o w i o n o n atu ra ln ą i h isto ry cz  
n ą g ran icę w ło sko - fran cu sk ą . Ze swej 
strony W łosi muszą oświadczyć, że dla 

nich święte są ich naturalne aspiracje i in  
teresy.

„V o ce d ’lta lia ” p isze , że u k ład y  
fran cu sk o - w ło sk ie z d nia 7 sty czn ia 1 9 3 5  
ro k u zostały uśmiercone przed wejściem  

w życie przez Francję, która wkrótce przy­

stąpiła do sankcyj antywloskich i nie do­

trzymała zobowiązań, powziętych wobec 
W łoch w sprawie EtiopH. T o też n ie W ło-

ch y m ają d łu g i w o b ec F ran cji. a!e p rtse ’w  
n ie Francja jest dłużniczką W łoch. D zien ­
n ik ,p o lem izu je ró w n ież z p rasą fran cu sk ą , 
k tó ra u zn ała rew in d y k acje w ło sk ie za  
sp rzeczn e z zasad ą sta tu s q u o śró d z iem n o ­
m o rsk ieg o , o b o w iązu jącą w  sto su n k ach p o ­
m ięd zy W ło ch am i i W ielk ą B ry tan ią .

„V  o  c e d  ’ 1 1 a  1 i a ’ ’ p isze, źe status 
quo został naruszony przez Francję w Hi­

szpanii. W k o n sek w en cji teg o stan u rzeczy  
W ło ch y u zy sk a ły p raw o in te rw en cji, -ce ­
lem p rzy w ró cen ia ró w n o w ag i, co jest ty m  
k o rzy stn ie jsze , że o d p o w iad a w y m ag an io m  

sy tu ac ji, stw o rzo n ej p rzez zd o b y cie im p e ­

riu m .

Ambasador Perth interweniuje
Londyn, 5. 12. (PAT)

K o resp o n d en t d y p lo m aty czn y R eu tera  

d o n o si, źe am basado r b ry ty jsk i w  R zy m ie  

lo rd P erth , p o d czas so b o tn iej ro zm o w y z  

m in istrem  h r. C ian o poruszył sprawę incy­

dentu w parlamencie włoskim po przemó­

wieniu włoskiego ministra spraw zagra­

nicznych. M in ister h r. C ian o zazn acza ł w  

ro zm o w ie z lo rd em  P erth , że w y stąp ien ia  

deputowanych miały charakter indywidu­

alny.

W sobotę wieczorem, po otrzymaniu

in stru k cy j z L o n d y n u , lo rd P erth o d b y t 

d ru g ą ro zm o w ę z h r. C ian o , w  czasie k tó ­

rej podniósł sprawę angielsko - włoskiego  

układu, w którym oba państwa zobowią­

zały się do utrzymania terytorialnego sta­

tus quo w zachodniej części basenu śród­

ziemnomorskiego.

K o resp o n d en t d y p lo m aty czn y R eutera  

n ad m ien ia, że ze stro n y w łosk ie j zazn a ­

cza ją, iż W ło ch y b y n ajm n ie j n ie zam ierza ­

ją n aru szy ć p o stano w ień u m o w y w ło sk o -  

b ry ty jsk iej-

Paryż rozczarowany
W izyta Chamberlaina nie ulegnie zwłoce  

deputowanych, by mocniej zaakcentować 

swe niezadowolenie z taktyki włoskiej i 

tym samym zaakcentować swą solidarność 

z punktem widzenia Francji. P rasa p ary ­

sk a n ied w u zn aczn ie lan so w ała w iad o m o ść , 

iż p rem ier b ry ty jsk i zam ierza n aw et z ra ­

c ji ty ch in cy d en tó w odłożyć swą podróż 

do Rzymu aż do czasu ostatecznego wyjaś­

n ien ia sp raw y . K o ła p o lity czn e P ary ża w ia  

d o m ość o u sta len iu d aty w izy ty p rem iera  

C h am b erla in a k o m en tu ją w  ten sp o só b , iż  

w id o czn ie rząd brytyjski musiał już otrzy­

mać pewne zapewnienia od rządu włoskie­

go na temat stosunków francusko - wło­

skich, iż nie ulega wątpliwości, że — jak  

podkreślają w Paryżu —  rewindykacje wio 

sicie pod adresem Francji są sprzeczne z 

układem między W łochami a W ielką Bry­

tanią, w którym oba państwa zobowiązują  

się nie dążyć do zmiany status 
ran śródziemnym,

Paryż, 5. 12. (PAT)

Francuskie koła polityczne z dużym  

rozczarowaniem przyjęły wiadomość o o- 

statnim ustaleniu daty wizyty premiera  

Chamberlaina w Rzymie na 11-go stycznia.

W  Paryżu bowiem spodziewano się, że 

rząd brytyjski zaczeka z ustaleniem tej 

daty na wyjaśnienie incydentu antyfrancu­

skiego, do jakiego doszło we włoskiej izbie

Zastrzeleni podczas ucieczki
sprawcy zamachu na rektora w Cluj

Bukareszt, 5. 12.

Z Cluj donoszą, iż zastrzeleni zostali 

tam trzej sprawey zamachu na rektora u- 

niwersytetu Stefanescn. Nazwiska zama­

chowców brzmią adw. Fagadaru, oraz dwaj 

studenci uniwersytetu Ghyca i Andreis.

Komunikat oficjalny stwierdza, że trzej 

zamachowcy zostali zastrzeleni w czasie 

transportu samochodem policyjnym, gdy  

usiłowali ratować się ucieczką, podobnie, 

jak się to wydarzyło z Codreanu i jego  

towarzyszami.
quo na mo*

I
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Ks. Józef Teodorowicz
arcybiskup lwowski

Lwów, YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA5 , 12 . (P A T ).

W czoraj w ieczorem  zm arł w e L w ow ie 

•rcyb iskup obrządku orm iańsko - kato lic­

k iego śp , ks. Józef T eodorow icz.

Z m arł w czoraj o godz, 18 ,50 w ieczorem  

W e L w ow ie po d łuższej chorobie J. E . ks. 

arcyb iskup lw ow sk i obrządku orm iańsko-  

kato lick iego śp , Józef T eofil T eodorow icz, 

urodził się dn ia 24 lipca 1864 roku w  Ż y- 

daczow ie na P okuciu , jako po tom ek  stare j 

rodziny zasłużonych O rm ian po lsk ich . N a ­

uk i g im nazja lne kończy ł w  S tan isław ow ie  

i o trzym aw szy św iadectw o do jrzałości w  

roku 1882 w pisał się na  w ydział praw a  un i­

w ersy te tu w  C zern iow cach , ale już po ro ­

ku przeszed ł na w ydział teo log io fcny un i-

I w ersy teu lw ow skiego i tu dn ia 2 styczn ia  

1887 o trzym ał św ięcen ia kap łańsk ie z rąk  

śp , arcyb iskupa ks, Issakow icza, B ędąc  

zdrow ia w ątłego, zachorow ał po św ięce ­

n iach i prym icję odby ł dop iero dn ia 2 lu te ­

go tegoż roku w  S tan isław ow ie przed cu ­

dow nym  obrazem  N , M . P , Ł askaw ej,

P ierw szym  posterunk iem , jak i odby ł śp , 

.zm arły , by ł w ikaria t w e  L w ow ie, a następ ­

n ie w  S tan isław ow ie w  la tach 1887— 1890 , 

a  od  roku 1890 do 1897 by ł proboszczem  w  

B rzeżanach , gdzie odnow ił kośció ł obrząd ­

ku orm iańsk iego , w ybudow ał probostw o  

i jednocześn ie op iekow ał się tow arzystw a ­

m i m iłosierdzia . Z ałoży ł też kongregację  

m ariańską i stow , „Jedność", W  roku 1897  

pow ołany  na  kanon ika grem ialnego  do  L w o  

w a, w szed ł n iebaw em  do  rady  m iejsk ie j. P o  

zgon ie ks, arcyb iskupa Issakow icza w ybra ­

ny zosta ł dn ia 30 , 5 , 1901 przez k ler or­

m iańsk i kandydatem  prim o loco do sto lca  

arcyb iskup iego . D nia 16 grudn ia tegoż roku  

prekon izow any przez pap ieża L eona X III 

na arcyb iskupa lw ow sk iego obrządku or­

m iańsk iego o trzym ał sakrę b iskup ią dn ia  

2 lu tego 1902 roku w  sw ej arch ikated rze z  

rąk  ks. K ardynała-Puzyny ,

Ś p , arcyb iskup T eodorow icz należał 

sw ego czasu do rady szko lnej krajow ej ga ­

licy jsk ie j, W  roku 1902 un iw ersy te t lw ow ­

sk i nadał m u godność dok to ra honoris cau ­

sa św , teo log ii. Jako arcyb iskup śp , zm ar­

ły zasiadał w  sejm ie galicy jsk im  i w  Izb ie  

panów  w  W iedniu ,

N ie ty lko n iew ielka co do liczby dusz  

d iecezja orm iańska, ale terenem  dzia ła lno ­

ści ks, arcyb iskupa by ła zaw sze cała P ol­

ska, W  n iezatarte j pam ięci W ielkopo lan  

pozostan ie przybycie jego na pogrzeb ks. 

arcyb iskupa S tab lew sk iego w 1906 r, do  
P oznan ia. B ył to czas najgorętszych w alk  

o naukę re lig ii w  po lsk im  języku .

W  W arszaw ie zaczął się po jaw iać k--, 

arcyb iskup T eodorow icz od roku 1907 ja ­

ko rzadk i gość z „zagran icy" i jako św ieża  

zdobycz prądów  n ieco bardziej w olnościo ­

w ych , n iem al jako m isjonarz , k tó rem u po ­

zw alano przekraczać gran ice K rólestw a  
P olsk iego .

W  roku 1922 zosta ł senato rem , lecz  

w kró tce zrzek ł się m andatu . N ie ogran icza ­

jąc się do obow iązków  w yłączn ie parlam en  

tarzysty , b ierze udzia ł w  akcji przygo tow a­

w czej do  p leb iscy tu  na G órnym  Ś ląsku . Je ­

go  przem ów ien ia w  K atow icach i P oznaniu  

n iezatartym i g łoskam i zap isały  się w  dzie ­
jach narodu .

N atychm iast na w ieść o zgon ie śp . ks.

Kowno, 5. 12.
W  zw iązku z rekonstrukcją gab inetu  

w ym ien ia się tu następu jące nazw iska: m i­

n istrem  sp raw  w ojskow ych m a zostać do ­

tychczasow y kom endan t szko ły oficersk ie j 

gen . M ustejk is. D otychczasow y m inister 

sp raw  w ojskow ych gen . R aszk itis pozosta-  

je nadal naczelnym w odzem arm ii litew ­

sk ie j, M inistrem sp raw ied liw ości m a zo-

W arszaw a, 5 . 12 . (P ,A ,G .)

Z N iem iec nadchodzą sensacy jne w iado ­

m ości w  sp raw ie dalszych lo sów M oraw ­

sk ie j O straw y i przem ysłu w ojennego cze ­

chosłow ack iego .

W  tych dn iach m iały się rozpocząć m ię  

dzy rep rezen tan tam i ang ielsk iegoo barona  

R otsch ilda a zak ładam i K ruppa pertrak ­

tac je , o przejśc ie przez kap ita ł n iem ieck i 

W itkow ick iego G w arctw a G órn iczo - H ut­

n iczego w W ilkow icach (C zechosłow acja).

Wielka mowa Roosevelta
N ow y  Jo rk , 5 . 12 . (P A T ).

P rezyden t R oosevelt w ygłosi dziś w ie- 

ezorem  w ielką m ow ę z okazji uroczystości 

na un iw esy tecie stanu N orth C aro lina . W  

ko łach po litycznych przyw iązu ją do  dzisie j­

szego  przem ów ien ia duże znaczenie .

„N ew  Y ork T im es" p isze , że prezyden t 

m ów ić będzie o stosunkach  S tanów  Z jedno  

czonych  z innym i m ocarstw am i, a będzie to  

p ierw sza m ow a po serii konferency j z am ­

basadoram i W ilsonem  i P hilipsem .

Spłonę*© 600 domów 

w Szanghaju
S zanghaj, 5 . 12 . (P A T ).

W  zachodn iej części koncesji m iędzyna ­

rodow ej, w śród ubog ich dom ków  ch ińsk ich  

w ybuch ł straszliw y pożar. P astw ą p łom ien i 

pad ło 600 dom ów , 12 C hińczyków  zg inęło  

k ilkudziesięciu odn iosło rany , a 3000 jest 

bez dachu nad g łow ą.

R eichenberg , 5 , 12 .

O godz, 22 ,35 og łoszono w ynik i w ybo ­

rów  uzupełn ia jących  do R eichstagu  z okrę ­

gów , w  k tó rych razem  by ło 768 .742 upraw  

— n ionych do g łosow ania. O ddano g łosów  

762 ,720 , z czego w ażnych 761 .348 . G łosów  

„tak** oddano 756 .42 8 , g łosów  „n ie“ odda ­

no 4 .920 .

K arta , jaką w g łosow aniu sk ładano , 

zaw ierała następu jącą treść: C zy uznajesz  

naszego w odza A dolfa H itlera , jako osw o-  

bodzic ie la kraju sudeck iego i czy dajesz  

g łos na przedstaw icie li narodow o  - socja li­

stycznej n iem ieckie j partii robo tn iczej? L i­

sta partii rozpoczyna się nazw iskam i —  1) 

A dolf H itler, 2) K onrad H enlein , 3) K arl 

H erm ann F rank . D alej karta zaw ierała  

kó łko oznaczone „tak" i drug ie kó łko o-

Jerozo lim a 5 , 12 . (P A T )

N ieznan i sp raw cy podpalili w czoraj ży ­

dow ską fab rykę —  zapałek pod A kko , 

A kcja ra tunkow a n ie dała żadnych rezu l­

ta tów . F abryka p łonęła n iem al doszczęt­

n ie .

P od M iszp ia . w ycięto 2 ty siące drzew

arcyb iskupa T eodorow i  cza, udał się do ka ­

p itu ły orm iańsk iej prezyden t m , L w ow a  

poseł dr. S t, O strow sk i z in sp , zarządu  m iej 

sk iego m gr. K , M alka i złoży ł na ręce ks, 

in fu ła ta K ajetanow icza gorące w yrazy ży ­

w ego  w spółczucia z pow odu zgonu honoro ­

w ego  obyw atela m iasta L w ow a i w ielk iego  

patrio ty , ośw iadczając , że pogrzeb odbę ­

dzie się na koszt m iasta .

R ów nież złoży ł n iezw łoczn ie w yrazy  

w spółczucia im ien iem  federacji P Z O O . dr, 

L ubaczew ski, a im ien iem  Z w iązku O broń ­

ców  L w ow a z listopada 1918 roku m jr.

doniesienia

K link .

P rezyden t m iasta w ydał zarządzen ie , że  

na  w szystk ich  budynkach  m iejsk ich  w yw ie­

szone m ają być flag i żałobne i zaapelow ał 

do całego społeczeństw a lw ow sk iego , by  

dało w yraz sw ym  uczuciom  d la honorow e ­

go  obyw atela m iasta przez w yw ieszen ie na  

sw ych dom ach chorągw i żałobnych .

L w ow ska rozg łośn ia P olsk iego R adia  

po  og łoszen iu w iadom ości o  zgon ie księcia  

kościo ła  —  patrio ty , dostosow ała sw ój pro ­

gram do żałobnego nastro ju , jak i ogarną- 

L w ów  i M ałopo lskę w schodn ią .

1 . w yprodukow ane z najszlachet­
n iejszych  su row ców

2 . bez jak ichko lw iek  szkod liw ych  
d la b ielizny dom ieszek  ;

3 . już w  fab ryce w ysuszone
4. n iezw ykle oszczędne w  użyciu
5 . w  zaw sze rów nej najw yższej 

jakości.

Rekonstrukcja rządu w Kownie
Zmiany obejmą kilka tek

stać przew odniczący izby apelacy jnej G u-  

dauskas. M inistrem kom unikacji m a zo ­

stać inź , G erm anies, m inistrem ro ln ic tw a  

m a zostać do tychczasow y w icem inister ro i 

n ictw a S kaigeris i m inistrem  sp raw  zagra ­

n icznych m a zostać do tychczasow y w ice ­

m inister U rbszys.

U rzędow ego po tw ierdzen ia te j listy  

n ie m a.

Losy Witkowie i Mor. Ostrawy
Sensacyjne

D ojście do porozum ien ia w te j sp raw ie  

m iędzy R otsch ildem i stroną n iem iecką  

przesądziło by podobno lo sy M oraw sk iej 

O straw y i całego koncen tru jącego się tam  

przem ysłu w ojennego . W  tym  bow iem  w y  

padku C zechosłow acja odstąp iłaby R zeszy  

N iem ieck ie j W itkow ice i M oraw ską O stra­

w ę.

D o zajęcia M oraw sk iej O straw y n ie ­

m ieck ie ko ła w ojskow e przygo tow ane są  

już oddaw na.

Wynik wyborów w Sudetach
2.464.494 głosów „tak“ —< 27.476 „nie“

znaczone „n ie". W yborca obow iązany by ł 

postaw ić w  jednym  z tych kó łek krzyżyk .

Oficjalny wynik
B erlin , 5 . 12 , (P A T ),

O głoszono urzędow o prow izoryczn ie  

ob liczone w ynik i w yborów  uzupełn ia jących  

do R eichstagu , przeprow adzony ch w S u ­

detach , W  66 okręgach sudeck ich by ło u-  

praw nionych do  g łosow ania 2 ,211 , 895 , g ło ­

sow ało 2 ,183 .965 , g łosów  w ażnych oddano  

2 .178 .753 , z czego g łosów  „tak** 2 .152 .256  

czy li 98 .79 proc., a g łosów  „n ie** 26 .497  

czy li 1 ,21 proc. N a tery to rium  całe j R zeszy  

upraw nionych do g łosow ania N iem ców  su ­

deck ich  by ło  2 .525 .346 , g łosow ało  2 .439 ,920 , 

przy czym  g łosów  „tak** oddano 2 .464 .494 , 

a g łosów  „n ie** 27 .426«  

Terror w Palestynie
Arabowie podpalili fabrykę zapałek

ow ocow ych na ko lon ii żydow sk iej H ayar-  

den . N a zachód od R am allah doszło do  

starc ia pom iędzy pow stańcam i arabsk im i 

a oddzia łem w ojsk ang ielsk ich . O ddział 

w ojskow y, przeprow adzający rew izję na

pó łnocny zachód od  H ebronu , w ykry ł duży no  

m agazyn bron i, am unicji i m undurów na ­

leżących do pow stańców  arabsk ich .

Echa przemówienia 
gen. Skwarczyńskiego

B udapeszt, 5 . 12 . (P A T )

D zienn^ei w ęgiersk ie na naczelnych  

m iejscach  zam ieszczają ustęp  przem ów ien ia  

gen . S kw arczyńsk iego  w  S ejm ie w  sp raw ie  

R usi P odkarpack iej.

Wynik wczorajszej zbiórki
W arszaw a, 5 , 12 , (P A T ).

D zień w czorajszy m inął w e w szystk ich  

m iastach , m iasteczkach , w siach i osied lach  

pod  znak iem  zb ió rk i na „gw iazdkę d la dzie  

ci bezrobo tnych".

P oniżej podajem y szereg danych cyfro ­

w ych , do tyczących rezu lta tów  w czorajszej 

zb iórk i.

D ane te są n iedosta teczne, bow iem  n ie  

obejm ują jeszcze dok ładnych w yników  z  

m niejszych m iast i m iasteczek poszczegó l­

nych  w ojew ództw .

W  Ł odzi zebrano oko ło 16 .420 zł, w e  

L w ow ie 6 ,282 zł, w  B iałym stoku 8 .244 zł, 

w  T orun iu 6 .270 zł, w  S tan isław ow ie 3 ,700  

zł, w  P oznan iu 4 .618 zł, w N ow ogródku  

2 .108  zł, w  L ublin ie  2 .500  zł, w  W iln ie 2 ,750  

zł, w  Ł ucku 2 .675  zŁ

Pożar motorówki w Gdyni
G dynia , 5 . 12 . (P A T ).

N a m otorów ce, „P ilo t", znajdu jącej się  

w  basen ie M arszałka  P iłsudsk iego , nastąp ił 

w ybuch  gazów  m otorow ych , pow odując po ­

żar oraz  uszkodzen ie  m otoru , części pok ła ­

du i sterow ni.

Z najdu jąca się w pob liżu inna m otorów ­

ka  w zięła  zagrożoną  m otorów kę  na  ho l i do  

prow adziła ją do nabrzeża, gdzie oczek i­

w ała już portow a straż pożarna, k tó ra po  

kró tk ie j akcji pożar ugasiła .

Zamknięcie 
Kongresu Techników

W arszaw a, 5 . 12 . (P A A ).

W  drug im  dn iu obrad przed po łudn iem  

odby ły  się obrady  w  sekcjach w  D om u K a ­

to lick im , po czym  o godz. 15 ,30 nastąp iło  

zam knięcie kongresu w  F ilharm onii W ar­

szaw sk iej i uchw alen ie uchw ał przez p le ­

num  kongresu , w ynikających z obrad po ­

szczegó lnych sekcji. U chw ały  sekcji i prze ­

b ieg obrad w  sekcjach referow ali następ ­

n ie przew odniczący  sekcji. S praw ozdan ie z  

obrad  sekcji I-e j „sam orządu techn icznego"  

złoży ł prezes S tan isław  S telm ach , z sekcji 

:1 -e j „ekonom icznej" p . W acław  K w iecień , 

z sekcji n i-e j „socja lnej" p . Józef S kow ro ­

nek  i z IV -ej „organ izacy jnej" A . W achnie-  

w ski.

Śnieg w Zakopanem
Z akopane, 5 . 12 . (P A T ).

P o dw udniow ej deszczow ej pogodzie  

w skutek  znacznego obn iżen ia się tem pera ­

tu ry , spad! w czoraj w  górach obfity śn ieg . 

W  sam ym  Z akopanem  śn ieg na razie leży  

stosunkow o n iew ielką w arstw ą. W  najb liż ­

szym  czasie spodziew ane są dalsze obfite  

opady śn ieżne.

Kandydaci do sejmu 
słowackiego

B ratysław a, 5 . 12 . (P A T ).

„S lovak" opub likow ał w  pełnym  brzm ie ­

n iu listę kandydatów  do S ejm u słow ack ie­

go w  zw iązku z w yboram i, rozp isanym i na  

dzień 18 bm . L ista obejm uje 100 naw isk  

najw ybitn ie jszych  dzia łaczy i po lityków  sło  

w ack ich .

N a p ierw szych m iejscach figu ru ją : obe ­

cny prem ier słow ack i dr Józef T iso , m ini­

ster K aro l S idor, poseł S ivak, ks. kanon ik  

dr. Józef B uday , generalny  sekretarz  stron ­

n ictw a ks. H link i dr. M arcin S oko l, m ini­

strow ie P aw eł T eplansky , M ateusz C zer- 

m ak, dr. F erdynand D urczansky , dr. M losz  

V anczo , szef propagandy  A leksander M ach  

i inn i.

Bombardowanie Walencji
W alencja , 5 . 12 . (P A T ).

W czoraj rano  26  sam olo tów  gen . F ranco  

bom bardow ało port i sąsiadu jące z portem  

dzie ln ice . Z rzucono ogó łem  200 bom b. K il­

kadziesią t dom ów  leg ło w  gruzach .

Dalsze zarządzenia 

antyżydowskie
B erlin , 5 . 12 , (P A T )

Jak słychać, dalsze zarządzen ia , do ty ­

czące żydów , m ają być opub likow ane w  

ciągu b ieżącego tygodn ia . M a być podob-  

w ydany nakaz noszen ia przez żydów  

specja lnej odznaki żó łte j z n ieb ieską  
gw iazdą żydow ską.
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Zezem

Do czego to doprowadzi?
Na terenie powiatu morskiego dojeQPONMLKJIHGFEDCBA 

od pewnego czasu dostrzec wzrost ar 

presywności zamieszkałego tam procen­
towo nielicznego elementu niemieckiego, 
rozzuchwalonego w niesłychany sposób 

wypadkami politycznymi ostatnich mie­
sięcy. Dla ilustracji tych ofensywnych 

nastrojów przytoczymy niżej kilka cha­
rakterystycznych faktów:

W Pucku, na nabożeństwie dla ka­
tolików - Niemców, w czasie odczytywa­
nia listu w sprawie napaści na kardy­
nała Innitzera kilkunastu Niemców usi­
łowało nie dopuścić do odczytania przez 

kapłana listu. Gdy usiłowania te skoń­
czyły się niepowodzeniem, „protestują­
cy" opuścili ostentacyjnie kościół.

W Pucku niejaka Konkólowa przy­
jęta inspekcję starosty morskiego i in­
nych urzędników słowami: „Czego tu 

szuka ta polska banda?*‘ Konkolowa 

została usunięta z pasa granicznego.
W tym samym Wejherowie miejscowy 

właściciel drogerii, Niemiec, manifestu­
je swoją niemczyznę używaniem torebek 

do towaru, na których zamiast Wejhe­
rowo jest napis „Neustadt", leżące w 

^Westpreussen".
Niedawno temu Niemiec ten został 

odznaczony... Krzyżem Zasługi.
Wszyscy pracodawcy niemieccy w 

powiecie morskim uprawiają na szero­
ką skalę zakreślony połów dusz, polega­
jący na tym, że pracę może otrzymać tyl 
ko ten, kto należy do organizacyj nie­
mieckich. W wyniku istniejącej w tej 
dziedzinie cichej zmowy pozostający bez 

pracy Polacy wstępują do organizacyj 
niemieckich i każą się nazywać Niemca 

mi, mimo że nie znają nawet języka nie 

mieckiego. W nagrodę za wstąpienie 

do organizacyj niemieckich otrzymują 

ci patentowani „Niemcy" pracę przewa­
żnie w Gdańsku.

W samej Gdyni, gdzie dużymi wpły­
wami wśród robotników portowych roz­
porządzają organizacje niemieckie (!), 
kopiujące członków mirażami dobrych 

stanowisk w przedsiębiorstwach niemiec 

kich, toczy się w chwili obecnej walka 

o fachowców z branży bawełnianej — t. 
zw. kiperów bawełnianych. Dla zara­
dzenia brakowi tego rodzaju fachowców 

i wyszkolenia Polaków sprowadzono do 

Gdyni Niemców, którzy — nie wykształ­
ciwszy do tej pory żadnego Polaka — 

dokładają wszelkich starań, by sprawa 

ta nie była nigdy aktualna. Pobyt tych 

Niemców, zajmujących dobre stanowi­
ska, był motywowany właśnie tymi „pe­
dagogicznymi względami.

Stan rzeczy, jaki istnieje w powiecie 

morskim, nie powinien być dłużej tole­
rowany. Spodziewać się należy, że kom­
petentne czynniki państwowe i społecz­
ne dołożą starań, by ukrócone zostały 

przerosty swobód życia mniejszości nie­
mieckiej, żyjącej na tym terenie.

Do czego stan ten może doprowadzić 

-— w wypadku, gdyby był nadal tolero­
wany — nie trzeba chyba dodawać. Za.

Eksportujemy radioaparaty
Wilno ważnym ośrodkiem przemyśla radiowego

W iln o , 5 . 1 2 .

W iln o  z a c z y n a z a jm o w a ć  p rz o d u ją c e  w  

P o lsc e  m ie js c e w p rz e m y ś le r a d io w y m .  

O b e c n ie p ra c u je w  W iln ie je d n a d u ż a f a ­

b ry k a  o d b io rn ik ó w o ra z  p a rę  m n ie js z y c h . 

W  ro k u b ie ż ą c y m  W iln o ro z p o c z ę ło  e k s ­

p o r t  r a d io o d b io rn ik ó w  z a  g ra n in c ę . E k s p o r t  

r a d io w y  je s t n ie z m ie rn ie  t ru d n y  z e  w z g lę ­

d u  n a d u ż e o g ra n ic z e n ie , ja k ie s ta w ia  m u  

w ię k sz o ś ć k ra jó w  im p o r tu ją c y c h  o ra z w y ­

s o k i p o z io m  ś w ia to w e g o p rz e m y s łu r a d io ­

te c h n ic z n e g o . J a k  m o c n ą  k o n k u re n c ję  s ta ­

n o w i je d n a k  w ile ń sk i r a d io o d b io rn ik  ś w ia d ­

c z y  o  ty m  f a k t , ż e  p ró b u je  o n  u p la s o w a ć  s ię  

n a w e t n a  ry n k u  h o le n d e r sk im , a  w ia d o m o  

p o w s z e c h n ie ż e H o la n d ia  je s t s ie d z ib ą  f i r ­

m y  „ P h ilip s ” . A p a ra ty  w ile ń s k ie z a c z y n a ją  

ró w n ie ż  p e n e tro w a ć  n a  ta k  w y ro b io n e  ry n ­

k i , ja k A n g lia , B e lg ia , F ra n c ja . O s o b n a  

w z m ia n k a  n a le ż y  s ię c ie k a w e m u  e k s p o r to ­

w i d o  P o r tu g a l ii .

N a jw a ż n ie jsz e  je d n a k  k ie ru n k i te g o  e k s ­

p o r tu  p ro w a d z ą  n a  p ó łn o c  i p o łu d n ie . K ie ­

ru n e k  p ó łn o c n y  o b e jm u je p rz e d e w s z y s t­

k im  F in la n d ię , d a le j S z w e c ję , N o rw e g ię  i  

E s to n ię . K ie ru n e k  p o łu d n io w y  —  to  p a ń ­

s tw a  b a łk a ń s k ie : R u m u n ia , J u g o s ła w ia , B u ł  

g a r ia , G re c ja , a  p rz e d e  w s z y s tk im  T u rc ja .

Zmiany polityczne w Europie
i polityka handlowa Polski

P o z n a ń , 5 . 1 2 .

(D r . B . R .) Z m ia n y , ja k ie  n a s tą p i ły  w  

s tru k tu rz e p o li ty c z n e j E u ro p y Ś ro d k o w e j,  

n ie  m o g ą  p o z o s ta ć  b e z  w p ły w u  n a  u k s z ta ł­

to w a n ie  s ię n a s z e g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , 

a  w  k o n s e k w e n c ji z n a le ź ć  m u s z ą ró w n ie ż  

wyraz w p e w n y c h  p rz e k sz ta łc e n ia c h  i do­
s to s o w a n ia c h  d o  n o w e j s y tu a q i n a s z e j p o ­

l i ty k i h a n d lo w e j. T a k ie  f a k ty , ja k  p rz y łą ­

c z e n ie  d o  N ie m ie c  A u s tr ii i z ie m  s u d e c ­

k ic h , a  d o  P o ls k i Ś lą s k a Z a o lz ia ń sk ie g o , 

p rz y  ró w n o c z e s n y m  w z m o ż e n iu  p e n e tra q i  

g o s p o d a rc z e j  R z e s z y  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  

E u ro p y , m u sz ą  b y ć  ju ż  o b e c n ie  u w z g lę d n io ­

n e  w  k a lk u la q i p o li ty c z n o  -  h a n d lo w e j.

W  p ie rw sz y m  r z ę d z ie  l ic z y ć s ię n a le ż y  

z  ty m , ż e  o b ro ty  h a n d lo w e  o b s z a ró w g o ­

s p o d a rc z y c h , p o w s ta ły c h  z  p rz y łą c z e n ia  d o  

R z e s z y  A u s tr ii i z ie m  s u d e c k ic h  z a jm ą  p ie r  

w s z e  m ie jsc e  z a ró w n o  w  n a s z y m  p rz y w o -

GŁOSY I ODGŁOSY
Przebudowa gospodarcza

W  z w ią z k u  z  I P o ls k im  K o n g re s e m  T e ­

c h n ik ó w  „ G a z e ta P o ls k a " s tw ie rd z a , ż e  

z a p ó ź n io n a  w  s w y m  ro z w o ju  g o s p o d a rc z y m  

P o lsk a  p o trz e b u je  in n y c h  m e to d  n iż  t  z w .  

k la s y c z n e lu b  l ib e ra ln e d re p ta n ie  w  m ie j­

s c u , i in n y c h  p o s u n ię ć n iż  tc h ó rz l iw e  p ó ł ­

ś ro d k i.

„trzeba być ślepym i głuchym i całkowicie 

oderwanym od rzeczywistości — pisze „G, 
P.“ —  aby nie zdawać sobie sprawy, że kon­
kretne wielkie osiągnięcia w dziedzinie za­
inwestowania kraju są najlepszym cemen­
tem, spajającym społeczeństwo w jednolitą 

i zjednoczoną armię pracy, że właśnie te 

konkretne gospodarcze osiągnięcia są wa­
runkiem wstępnym i wystarczającym dla po­
wodzenia wysiłków zarówno nad wytworze­
niem wspólnego frontu, jak i nad mobiliza­
cją środków finansowych".
„ W ie c z ó r W a rs z a w s k i” z w ra c a u w a g ę ,  

ż e  te g o ro c z n y  p la n  je s t m a ły , m n ie js z y o d  

z e s z ło ro c z n e g o .  >

„Trzeba powiedzieć jasno i otwarcie, że 

Polsce potrzebny jest nie tylko plan mały, 
polegający na konsekwentnej rozbudowie 

COP-u. Jeżeli mamy sprostać stojącym przed 

nami zadaniom dziejowym, musimy zdobyć 

się na wielki wysiłek podniesienia poten­
cjału Polski we wszystkich dziedzinach ży­
da gospodarczego. Z tempem marszu go­
spodarczego w umiłowanym już dziś przez 

cały naród COP-ie wyrównać krok muszą  

przede wszystkim:
1) inwestycje komunikacyjne w. wielkim  

stylu, równocześnie najlepszy środek wzmo­
żenia obrotu gospodarczego, usunięcia bez­
robocia i podniesienia siły nabywczej lud­
ności,

2) uprzemysłowienie kraju poza obrębem  

COP-u.
3) sanacja gospodarki rolniczej przez 

podniesienie jej rentowności i przywrócenie 

normalnego stosunku cen rolniczych do prze 

myślowych.

R ó w n ie ż is tn ie je p e w ie n  e k s p o r t d o  P a le ­

s ty n y .

P ró b y  e k s p o r tu  w ile ń sk ic h  r a d io o d b io r ­

n ik ó w  n ie o g ra n ic z a ją  s ię  je d n a k  d o  E u ro ­

p y  i k ra jó w  B lisk ie g o  W s c h o d u . S z la k  e k s ­

p o r to w y  p ro w a d z i b o w ie m  ró w n ie ż  d o  d a ­

le k ic h  ry n k ó w  In d i i B ry ty js k ic h  i A fry k i  

P o łu d n io w e j . I s tn ie ją  ró w n ie ż  p e w n e  m o ż li­

w o ś c i d o ta rc ia  d o  in n y c h  k ra jó w .

E k s p o rt p o w y ż s z y  je s t o c z y w iś c ie  w  le j  

c h w il i je s z c z e e k s p o r te m p ró b n y m , m u s i  

ry n k i z d o b y w a ć i je s t je s z c z e i lo śc io w o  

d o ś ć  s k ro m n y . P rz y c h y ln e  je d n a k  p rz y ję c ie ,  

z  ja k im  s p o tk a ły  s ię  w ile ń sk ie  r a d io o d b io r ­

n ik i n a  s z e re g u  ry n k a c h , w ró ż y  te m u  e k s ­

p o r to w i p o m y ś ln ą  p rz y s z ło ś ć .

P o z a e k s p o r te m  g o to w y c h  r a d io o d b io r ­

n ik ó w  ro z w ija  s ię ró w n ie ż p o m y ś ln ie e k s ­

p o r t s k rz y n e k  d o  a p a r tó w  r a d io w y c h .

J e ż e l i z a p y ta m y , ja k ie p rz y c z y n y  s p o ­

w o d o w a ły , ż e  w ła ś n ie  w  W iln ie  ro z w ija  s ię  

ta k  p o m y ś ln ie p rz e m y s ł r a d io te c h n ic z n y ,  

d o w ie m y  s ię , ż e  p rz y c z y n ą n a jw a ż n ie js z ą  

je s t d o b ry  i ta n i ro b o tn ik , k tó re g o  z a w sz e  

n a  Z ie m ia c h  P ó łn o c n o  - W s c h o d n ic h  m o ż n a  

z n a le ź ć . W s p o m n ie ć n a le ż y  ró w n ie ż  o is t­

n ie ją c y m  n a  m ie js c u  je d n y m  z  s u ro w c ó w , t .  

j . d rz e w ie d o  f a b ry k a c j i s k rz y n e k *

z ie , ja k  i w y w o z ie . J e s t to  z ja w is k o  n a tu ­

r a ln e , je ż e l i w e z m ie m y  p o d  u w a g ę , ż e  łą ­

c z n y  u d z ia ł N ie m ie c , A u s tr i i i C z e c h o s ło ­

w a c ji w  n a s z y m  p rz y w o z ie  w y n o s ił w  r . u b .  

2 6 ,6 * /« . N a w e t p o  o d lic z e n iu  p e w n y c h  i lo ­

ś c i n a  o b ro ty  h a n d lo w e  z  o b e c n ą  C z e c h o s ło  

w a c ją , p rz y p u s z c z a ć n a le ż y , ź e  „ w ie lk ie  

N ie m c y "  z a jm ą  p ie rw sz e  m ie js c e  p rz e d  W .  

B ry ta n ią  w  n a s z y m  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m .

D o k o n a n e  z m ia n y  p o li ty c z n e  s p o w o d u ją  

p ra w d o p o d o b n ie ró w n ie ż p e w n e p rz e s u ­

n ię c ia  w  n a s z y c h  o b ro ta c h h a n d lo w y c h  z  

R z e sz ą , s tw a rz a ją c  k o rz y s tn ie jsz e w a ru n k i  

w y w o z u s z e re g u a r ty k u łó w ż y w n o ś c io ­

w y c h , k tó ry c h  n ie d o b ó r w y k a z y w a ć  b ę d z ie  

g o s p o d a rk a w ie lk o  - n ie m ie c k a  w  je s z c z e  

w ię k sz y m  s to p n iu , a n iż e li g o s p o d a rk a d a ­

w n y c h  N ie m ie c . S p a ść  n a to m ia s t m o ż e  w y ­

w ó z  p e w n y c h  s u ro w c ó w , w z g lę d n ie  p ó łp ro ­

d u k tó w , ja k  n p . d rz e w a , k tó re g o  d o ś ć  z n a -

Dla postawienia i realizacji wielkiego  

planu pełnej aktywizacji gospodarczej Pol­
ski trzeba środków większych, aniżeli te, 
które przewiduje wniesiona wczoraj do Sej­
mu ustawa".

Z m o b il iz o w a n ie ta k ic h ś ra d k ó w  a u to r  

a r ty k u łu  u z a le ż n ia  o d  r e a liz a c j i z je d n o c z e ­

n ia  n a ro d o w e g o .

„Jest nakazem polskiej raqt stanu, by 

możliwie najrychlej powstały warunki, w  

których skromna dwumiliardowa „trzylati 
ka" zostanie zastąpiona wielkim, odpowia­
dającym mocarstwowym ambicjom Polski 
planem pełnej aktywizacji naszego życia go­
spodarczego".

Teoria Sombarta
Z n a k o m ity  u c z o n y  n ie m ie c k i S o tn b a r t  

tw ie rd z i , ż e w  N ie m c z e c h is tn ie je  „ n a d ­

m ie rn a  k o n su m e ja " .

Z d a n ie m  S o m b a r ta  n a d m ie rn e  je s t p rz e ­

d e  w s z y s tk im  s p o ż y c ie m ię s a . —  W  o d ż y ­

w ia n iu  w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a  m ię s o  d o ­

m in u je  w  z a s tra s z a ją c y s p o s ó b , tw ie rd z i  

z n a k o m ity  u c z o n y . N a  m ię s o  w y d a je  n a ró d  

n ie m ie c k i ty le , i le  n a  c h le b , p rz e tw o ry  m ą -  

c z n e  o ra z  p ro d u k ty  m le c z n e  łą c z n ie , t j . o -  

k o ło  7  m ilia rd ó w  m k . ro c z n ie . R ó w n ie  n a d ­

m ie rn a je s t k o n s u m e ja n a p o jó w  a lk o h o lo ­

w y c h  i  w y ro b ó w  ty tu n io w y c h  —  o b ie  te  p o ­

z y c je p o c h ła n ia ją o k o ło  8  m ilia rd ó w  ro ­

c z n ie .

D a le j n a d m ie rn a  je s t „ k o n s u m e ja ” ś ro d ­

k ó w  t r a n sp o r tu  ( t r a n sp o r tu  lu d z i , r z e c z y  

i w ia d o m o ś c i) . Z a d u ż o  lu d z i je ż d ż ą , z b y t  

w ie le  p o d ró ż u ją , z b y t d u ż o  p is z ą  d o  s ie b ie ,  

te le fo n u ją  i te le g ra fu ją . S o m b a rt o b lic z a , ż e  

n a  p o c z tę , te le g ra f i te le fo n  w y d a je  n a ró d  

n ie m ie c k i 2  m ilia rd y  ro c z n ie , n a  k o le je  —  

5  m ilia rd ó w , n a  t r a m w a je  —  7 0 0  m ilio n ó w ,  

n a  s a m o c h o d y  —  1 m ilia rd , r a z e m  p ra w ie  9  

m ilia rd ó w  m k .

N a d m ie rn a  je s t ró w n ie ż  „ k o n s u m e ja ”  a r  

ty k u łó w  b u d o w la n y c h . Z b y t d u ż o  b u d u je  s ię  

n o w y c h  m ie sz k a ń  i u rz ą d z a  s ię  je  lu k su s o ­

w o . W  ro k u  1 9 1 2  n a ró d  n ie m ie c k i w y d a ł  

n a  b u d y n k i m ie s z k a n io w e  2  m ilia rd y , w  ro ­

k u  1 9 2 9  —  3  i p ó ł m ilia rd a  m k .

W re s z c ie  z d a n ie m  p ro f . S o m b a rta  N ie m ­

c y  w y d a ją  z a  d u ż o  n a  p ie lę g n o w a n ie  z d ro ­

w ia (d o  p ó łto ra  m ilia rd a  m k .) , n a  ś w ia tło  

i ro z ry w k i, n a  z a b a w k i d la  d z ie c i i td . Id e a ­

łe m  S o m b a r ta  s ą  ta c y  lu d z ie  ja k  F ry d e ry k  

W ie lk i , k tó ry n o s ił z n is z c z o n e u n ifo rm y  

i W ilh e lm  I , k tó ry  p o le c a ł s o b ie  r a z  n a  ty ­

d z ie ń  p rz y n o s ić  w a n n ę  d o  p a ła c u .

K o m e n tu ją c w y w o d y S o m b a r ta „ K u ­

r ie r  P o ra n n y "  p is z e :

„Właściwe podłoże owego „savanaroliz- 

mu gospodarczego zrozumiemy wówczas, gdy 

badać będziemy rozwój spożycia w Trze­
ciej Rzeszy. Przeciętny Niemiec konsumuje 

obecnie mniej mięsa tłuszczów, nabiału i cu 

kru niż w roku 1929. Niezwykłą wymowę 

ma spadek spożycia piwa, ulubionej i „na­
rodowej" używki niemieckiej. Liczba wypi­
tych kuflów piwa charakteryzowała stopę 

życiową Niemca; otóż na głowę ludności 
spożycie piwa wyniosło: 102 litry w roku  

1913, 88,6 litrów w roku 1929 i 57,7 litrów  

w roku 1936. Jest to spadek o 50 procent!
Nad wyraz wydatne skurczenie spożycia 

w Trzeciej Rezszy ujawniają również cyfry, 
opublikowane w tygodniku berlińskim „Die 

Bank". Oto udział środków żywności i uży­
wek w ogólnym obrocie handlu detaliczne­
go zmniejszył się od roku 1932 do 1937 z 

46,3 proc, do 42,1 proc., przy czym poziom  

spożycia w roku 1932 był stosunkowo niski". 

c z n e n a d w y ż k i p ro d u k c y jn e p o s ia d a g o *  

s p o d a rk a  A u s tr i i i S u d e tó w .

N o w e  p e r s p e k ty w y  o tw a r ły  się w o b e c ­

n e j s y tu a c j i p rz e d  n a s z y m  w y w o z e m  p rz e ­

m y s ło w y m . P rz y łą c z e n ie  d o  P o lsk i z ie m  z a -

CZY PALIŁEŚ
JUŻ

PŁASKIE EXTRA ?
o lz ia ń s k ic h  z k o p a ln ia m i w ę g la  i w ie lk im i 

z a k ła d a m i h u tn ic z y m i s tw a rz a  n o w e m o ż ­

l iw o śc i w y w o z u , z w ła sz c z a  h u tn ic z e g o . W y  

w ó z  te n  n ie  p o w in ie n  n a tra f ia ć  n a  p o w a ż ­

n ie js z e t ru d n o ś c i, p o n ie w a ż  z a k ła d y  h u tn i­

c z e Ś lą s k a  Z a o lz ia ń sk ie g o  c z ę ś c io w o  u c z e ­

s tn ic z y ły  w  k a r te la c h m ię d z y n a ro d o w y c h  

i z  te g o  ty tu łu m ia ły  p rz y d z ie lo n e  o d p o w ie  

d n ie  k o n ty n g e n ty  w y w o z o w e . A le  ró w n ie ż  

i w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  o tw ie ra ją  s ię  p rz e d  

n a s z y m  p rz e m y s łe m  o b ie c u ją c e  w id o k i . D o ­

ty c z y  to  z w ła s z c z a w y w o z u  w łó k ie n n ic z e ­

g o . P rz y łą c z e n ie d o  N ie m ie c s u d e c k ie g o  

p rz e m y s łu w łó k ie n n ic z e g o , n a s ta w io n e g o  

g łó w n ie  n a  e k s p o r t i b ę d ą c e g o  d o ty c h c z a s  

n a s z y m  n a jg ro ź n ie js z y m  k o n k u re n te m n a  

ry n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  —  o tw ie ra  n o ­

w e  p e r s p e k ty w y  z w ię k s z e n ia n a s z e g o  w y ­

w o z u  w łó k ie n n ic z e g o  i k o n fe k c y jn e g o . Z e  

w z g lę d u  n a  s p e c y f ic z n e  t ru d n o ś c i i o g ra n i­

c z e n ia , n a  ja k ie  n a tra f ia  n a  ry n k a c h  ś w ia ­

to w y c h w y w ó z n ie m ie c k i , n ie p o d o b ie ń ­

s tw e m  je s t, b y  c a ły  d o ty c h c z a s o w y  w y w ó z  

w łó k ie n n ic z y  p rz e m y s łu  s u d e c k ie g o m ó g ł 

b y ć  u trz y m a n y .

P ro b le m  w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  m o ­

ż l iw o śc i z w ię k sz e n ia  w y w o z u  p rz e m y s ło w e  

g o  z w ra c a  o c z y  n a s z e k u  m o rz u  i k u  n a ­

s z y m  p o r to m . J e d y n ie  n a  d ro d z e  m o rsk ie j ,  

w  b lis k ic h  n a m  k ra ja c h  E u ro p y  p ó łn o c n e j  

i  z a c h o d n ie j, a  ta k ż e  i n a  d a ls z y c h  ry n k a c h  

z a m o rs k ic h  m o ż e m y  w a lc z y ć  o  z a ję c ie  ty c h  

p o z y c j i g o s p o d a rc z y c h , ja k ie  p rz y p a ś ć  n a m  

w in n y  w  s p a d k u p o  p rz e m y ś le s u d e c k im , 

o ra z  b y ć z d o b y te d z ię k i n o w y m  m o ż liw o ­

ś c io m  w e w n ę trz n y m . N a s z a p o li ty k a h a n ­

d lo w a  m u s i p rz e to  k o n se k w e n tn ie  k ro c z y ć  

p o  l in i i ro z b u d o w y w a n ia n a s z y c h s to s u n ­

k ó w  z  ty m i k ra ja m i, k tó re  w y k a z u ją  s to su n  

k o w o  n a jw ię k s z ą c h ło n n o ś ć n a w y ro b y  

p rz e m y s ło w e , t j . w  p ie rw sz y m  r z ę d z ie  z  k ra  

ja m i z a m o rs k im i.

Z m ia n y  te ry to r ia ln e  w  E u ro p ie Ś ro d k o ­

w e j m o g ą  ró w n ie ż  w  p rz y sz ło śc i o tw o rz y ć  

n a m  n o w e  m o ż liw o ś c i p e n e tra q 'i h a n d lo w e j  

d o n ie k tó ry c h k ra jó w p o łu d n io w e g o  

w s c h o d u .

O s ta tn ie w y p a d k i p o tw ie rd z i ły  w  c a łe j  

p e łn i s łu sz n o ś ć  p o li ty k i h a n d lo w e j, p ro w a ­

d z o n e j p rz e z  n a s w  o s ta tn ic h  la ta c h , c e lo ­

w o ś ć  z a s a d n ic z e g o  k ie ru n k u  n a s z y c h  o b ro ­

tó w  h a n d lo w y c h  z e  ś w ia te m  z e w n ę trz n y m .  

H a n d e l m o rs k i s ta ł s ię d o m in u ją c ą fo rm ą  

n a s z e g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . I ta k , ja k  w  

t ru d n y m  o k re s ie  p o p rz e d n im  d ro g a  m o rsk a  

u m o ż liw iła  n a m  u z y sk a n ie s a m o d z ie ln o ś c i  

g o s p o d a rc z e j i z ró ż n ic z k o w a n ie n a s z y c h  

o b ro tó w  h a n d lo w y c h  p rz e z  n a w ią z a n ie  b e z ­

p o ś re d n ic h  s tó su n k ó w  h a n d lo w y c h z s z e ­

r e g ie m  k ra jó w , ta k  w  o b e c n e j f a z ie , o c z e ­

k iw a ć  n a le ż y , ź e  d ro g a  m o rs k a u m o ż liw i  

n a m  w y k o rz y s ta n ie  o tw ie ra ją c y c h  s ię  p rz e d  

n a m i m o ż liw o śc i p rz e m y s ło w e j e k s p a n s j i  

w y w o z o w e j.

Pogrzeb królowej Maud
O s lo , ’ 5 . 1 2 . (P A T ) .

P o g rz e b  k ró lo w e j M a u d  w y z n a c z o n o  n a  

d z ie ń  8  g ru d n ia . P o  n a b o ż e ń s tw ie w  k o ­

ś c ie le  Z b a w ic ie la , ś m ie r te ln e s z c z ą tk i k ró ­

lo w e j z o s ta n ą  z ło ż o n e  n a  w ie c z n y  s p o c z y ­

n e k  w  p o d z ie m ia c h  p a ła c u  A k e rsh u s .

140 żołnierzy zatrutych  
mięsem

K a ir , 5 . 1 2 . (P A T ) .

Z a tru ło  s ię je d n e g o d n ia n ie św ie ż y m  

m ię s e m  o k o ło  1 0 0  ż o łn ie rz y  6  b a ta l io n u  p ie  

c h o ty  i 4 0  ż o łn ie rz y  p o lic ji . W ła d z e  w s z c z ę  

ły  d o c h o d z e n ia , z a rz ą d z a ją c je d n o c z e ś n ie  

r e w iz ję  w s z y s tk ic h  u m ó w  z  d o s ta w c a m i i  

ic h  s k ła d ó w . W ię k s z o ś ć  z a tru ty c h  u m ie s z ­

c z o n o  w  s z p ita la c h .
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(S ) P o  o sta tn ie j w izy c ie  F o rste ra  w  B er­

lin ie w  szereg ach n aro d o w o - so c ja lis ty cz ­

n y ch w  G d ań sk u d a je s ię zau w aży ć p o w a ­

żn e zan iepo k o jen ie sp o w o d o w an e liczn y m i 

zarząd zen iam i F o rste ra , k tó re są w y b itn ie  

sp rzeczn e z p o p rzed n io p ro w ad zo n ą ak c ją . 

W  p ie rw szy m  rzęd z ie n a  szczeg ó ln ą .u w ag ę  

zasłu g u je n ieo czek iw an e to le ran cy jn e p o ­

d e jśc ie d o  P o lak ó w  w  G d ań sk u .

O cen ia jąc d em ag og iczn e m eto d y s toso ­

w an e d o ty ch czas p rzez F o rste ra w  o sta t­

n ich p o su n ięc iach n a leży  d o p a trzy ć s ię d y ­

rek ty w  z B erlina . Z arząd zen iam i ty m i F o r­

s te r je st w  sw ej ag resji p o w ażn ie sk ręp o ­

w an y  i jak  zap ew n ia ją o so b y  z jeg o  o to cze ­

n ia , śą o n e „g au le ite ro w i" n ie n a ręk ę .

D w u k ro tn e p o d k reślen ie p rzez B erlin , 

że G d ań sk  w  żad n y m  w y p ad k u n ie m o że  

b y ć p ow o dem  zad raśn ień p o lsk o - n iem ie ­

ck ich , k o m en to w an e są p rzez o b serw ato ­

ró w  zagran iczny ch  jak o  d o w ó d , że o sta tn ie  

su k cesy P o lsk i w  p o lity ce m ięd zy n aro d o ­

w ej p o d n io sły  p o w ażn ie p restiż P o lsk i.

P rzez  w ie le  la t p ro w ad zo na  p o lity k a  an­
ty p o lsk a zm u sza o b ecn ie czy n n ik i n aro d o -  

w o  - so c ja lis ty czn e d o p o w ażn y ch zm ian  

w  s tru k tu rze o rg an izacy jn ej p artii n aro d o ­

w o  - so c ja listy czn e j o raz  w łonie kierowni­

c tw a . Jest w ie lk im  c io sem  d la Forstera, źe 

liczn e o sta tn io zm ian y w  p lacó w k ach k ie ­

ro w n iczych w p artii dokonywane są pod 

w y raźn y m  n ac isk iem  B erlina .

N a szczeg ó ło w ą u w ag ę zasłu g u je fak t 

u jaw nio ny p rzez n ied y sk rec ję jed neg o z 

n a jb liższy ch w sp ó łp raco w n ik ó w F o rste ra , 

źe  p o zy c ja  jeg o  w  B erlin ie b y ła  b ard zo  n ie ­

p ew n a , b o w iem  k ie ro w n ictw o p artii g ro ­

z iło F o rste ro w i o d w o łan iem , jeże li w  n a j­

k ró tszy m  o k resie czasu n ie p o d p o rząd k u je  

o n  w szy stk ich  k o m ó rek  o rg an izacy jn y ch d y  

scy p lin ie p arty jne j.

O b ecn e p rzesu n ięc ia p erso n a ln e , a n a ­

w et wydany przez partię okólnik mówiący 

o poszanowaniu praw Polaków w Gdańsku 

bynajmniej nie jest zażegnaniem licznych 

drobnych stanów zapalnych nurtujących 

społeczeństwo gdańskie. Z m ian y w k ie ro ­

w n ic tw ie k o m ó rek  o rg an izac ji n ie  są  w  s ta ­

n ie p rzeksz tałc ić d o łó w  n aro d o w o - so c ja ­

lis ty czn y ch . W szczep ian ie n ien aw iśc i d o  

P o lak ó w  i p o lsk o śc i w  d u sze n ar  o d o  w . so ­

c ja lis tó w  w  G d ań sk u p rzez  tak  d łu g i o k res  

czasu p o w o d o w ać b ęd z ie je szcze lo k a ln e  

n iep o ro zu m ien ia.

P o n iew aż jed n ak że F o rste r o św iad czy ł 

sw em u o to czen iu , że o stu d zen ie k u rsu an ­

ty p o lsk ieg o sp o w o d o w an e je s t jed y n ie  

ch w ilo w ą sy tu ac ją w  p o lity ce zag ran iczn e j,  

ju ż o b ecn ie  n a leży  za ło ży ć , że w  p rzy sz ło ­

śc i m u sim y  liczy ć s ię z  n aw ro tem  d o  o k re ­

su  zad rażn ień .

Nie bez wpływu na układ stosunków w

G d ań sk u je st p ro w ad zo n a o statn io p lan o ­

w a ak c ja an ty ży d o w sk a . P o  g w ałtach i n a ­

p ad ach , p o  liczn y ch b arb arzy ń sk ich w y stą ­

p ien iach w p ro w ad zo n o u staw y ras is to w ­

sk ie o raz p rzep raco w an o liczn e in n e u sta ­

w y k u jąc z n ich in stru m en t p o lity k i an ty ­

ży d o w sk ie j.

W  G d ań sk u  je s teśm y  św iad k am i s to su n ­

k ó w  n ig d z ie n ie sp o ty k any ch . O tó ż S en a t 

w y d aje . ro zp o rząd zen ia i d ek re ty , zm ien ia ­

jące u staw y i to w  k ie ru nk u zw ięk szen ia  

u p raw n ień S en a tu . N aw et n ie  zad an o  so b ie  

ty le  tru du , b y  zw o łać  V o lk stag  i w  ten  sp o ­

só b m ając zap ew n io n ą w ięk szo ść , u san ­

k c jo n o w ać k o n sty tu cy jn e b ezp raw ie .

S y tu ac ja w ew n ętrzn a w  G d ań sk u n ad a l 

je s t w ięc n iew y jaśn io n ą . O sta tn i „p o k o jo ­

w y " o k ó ln ik  m o żn a za led w ie u w ażać jak o  

d o w ó d d o b re j w o li ze s tro n y n ad rzęd n eg o  

czy n n ik a  p arty jn eg o  w  R zeszy .

N ależy  s ię  raczej liczy ć  z  ty m , że w  n ie ­

Katastrofalna fala zimna i śnieżyce 
w Stanach Zjednoczonych

d n o czo n y ch k a tastro faln y  sp ad ek  tem p era ­

tu ry . T erm o m etr w sk azu je 2 0 s to p n i n iże j 

zera . T rzecia  część S tan ó w  p o k ry ta  je s t p o  

w łó k ą śn ieżn ą , d o ch o d zącą d o k ilk u m etro ­

P o d czas g d y  u  n as teg o ro czn a z im a je s t —  jak d o tąd —  w y ją tk o w o łag o d n a , w S ta ­
n ach Z jed n o czo n y ch A . P . sp ad ły w ie lk ie śn ieg i. O to o b razek z W aszy n g to n u .

A m ery k ę n aw ied ziła fa la z im n a i m ro ­

zó w  n ie n o to w an a w  ty m  czasie o d d z ie ­

s ią tk ó w  la t. W y ją tk o w o c iep łem u listo p a ­

d o w i w  E u ro p ie to w arzy szy  w  S tan ach  Z je ­

łona Sinclair Lewisa

d łu g ie j ju ż p rzy sz ło śc i F o rste r s tw ie rdz i 

n iem ożliw o ść s to so w an ia to le ran c ji n aro d o ­

w o śc io w ej w  G d ań sk u .

Jask raw e św ia tło n a d w u lico w o ść p ro ­

w ad zo n e j ak c ji rzu ca fak t zw o łan ia p o u fn e j 

o d p raw y sz tab u p artii n aro d o w o - so c ja li­

s ty czn e j w G d ań sk u , na k tó re j F o rste r  

o św iad czy ł, że ro zesłan y o k ó ln ik m a u sp o ­

k o ić zao g n io n e u m y sły  n ar.-so c ja lis tó w , je- 

nakże w rygorystycznym stosunku zarzą­
dzeń, mającyc husunąć zadrażnienia mię­

dzy Polakami a Niemcami w Gdańsku, nie 

ma mowy!
F o rste r ro zp o czą ł w ięc n ieb ezp ieczn ą  

g rę , k tó ra  m o że p rzy czy n ić  s ię d o  d a lszeg o  

za łam an ia ru ch u n aro d o w o so q a listy cz- 

n eg o  w  G d ań sk u . P o lsk a p o lity k a „silny ch  

n erw ó w " s to so w an a  ju ż o d  d łu ższego  czasu  

w  G d ań sk u p o d o b ny m  w y stąp ien iem  F o r­

s te ra n ie je st zask o czo n a .

My jeszcze czekamy!!!

w ej g ru b o śc i. L u d no ść o d czu w a  n ag łą zm ia  

n ę tem pera tu ry ty m  d o tk liw ie j, że je szcze  

p rzed 4 d n iam i p an o w ała w  ca ły ch S tar  

n ach Z jed n o czo n y ch ład n a s łon eczn a po­

g o d a . O fia rą n ag łe j fa li zam n a padło do­

ty ch czas 9 0 lu d z i.

Z  liczn y ch m iast n ad ch o d zą w iad o m o śc i 

o  p o żarach  i ek sp lo zjach p iecó w . W  jed ne j  

z d z ie ln ic N o w eg o Jo rku p ew n a m atk a z  

p ięc io rg iem  d z iec i s tan ę ła p rzy p iecu o p a ­

lan y m  n aftą . W  p ew n ej ch w ili p iecy k ek s ­

p lo do w ał i m atk a w raz z d z iećm i zg in ę ła  

w  p ło m ien iach . W  S t A n to n y w  D ak o cie  

p ó łn o cn e j p o w sta ł o d  ro zg rzan eg o  p ieca p o  

żar w  jed n y m  z d o m ów . P o n iew aż zam arz ­

ły  w szy stk ie h y d ran ty , n ie m o żn a b y ło  p o ­

żaru u g asić , w sk u tek czeg o  sp ło n ą ł ca ły  

b lo k  d o m ó w  z  d w o m a  w ie lk im i d o m am i to ­

w aro w y m i.

G w ałtow n e zam iecie śn ieżn e w  p ó łn o c-

I n o  - w sch o d n ich s tan ach A m ery k i P ó łn o c ­

n e j sp ara liżo w ały k o m u n ik ac ję m o rsk ą , lą ­

d o w ą i p o w ie trzn ą . N a u licach N o w eg o  

Jo rk u p o tw o rzy ły s ię 2 -m etro w e zasp y  

śn ieżn e . N a au to strad ach zam ieć zask o ­

czy ła k ilk ad z iesią t au t, k tó re w  p rzec iąg u  

k ilk u  m inu t zo sta ły  zasy p an e . S łu żb a tech ­

n iczn a  m u sia ła  w y słać n a  d ro g i p łu g i śn ież ­

n e d la  w y d o b y c ia zasy p an y ch p o jazd ó w .

W Nowym Jorku zaangażowano 40.000 

robotników do sprzątania śniegu. Na uli­

cach miasta znaleziono 25 ludzi zamarznię­

tych na śmierć lub zabitych przez odłamki 

cegieł, szyldy itp., zerwane przez huraga­
nową wichurę. Szereg drapaczy chmur 

uległo poważnym uszkodzeniom. Pod Long 

Island kilka statków rzuconych zostało 

przez orkan aa brzeg i uległo rozbiera.

Wzrost wkładów w P.K.O.
Warszawa, 5. 12.

W porównaniu ze stanem wkładów z 

początku października br. wkłady na dzień 

1 grudnia br., jak również liczba oszczę­

dzających w P. K. 0„ wykazują dalszy 

wzrost

Stan wkładów w ty m  k resie zw ięk szy ł 

s ię o 76.4 miln. złotych i w y n o sił n a  k o n iec  

lis to pad a b r. 9 7 9 ,3 m iln . z ło ty ch , z czeg o  

n a w k ład ach o szczęd n o śc io w y ch 7 5 3 .2  

m iln . z ło ty ch , a n a rach u n k ach czek o w y ch  

2 2 6 .1 m iln . z ło ty ch .

W  ty m  czasie w y d ała P . K . O . 8 8 .2 9 8  

n o w y ch k siążeczek o szczęd no śc io w y ch . 

L iczb a czy n n y ch k siążeczek o szczęd n o śc io ­

wych w P . K . O . w y n o siła n a d z ień 3 0 . 1 1 . 

ar. o g ó łem  3 .3 7 6 .5 2 5 ,

Radiostacja w Huszt
W  H u szt, g łó w n y m  m ieśc ie K arp a to ru sf, 

m a  b y ć w y b u d o w an a rad io w a s tac ja n ad aw  

cza . W  ty m ce lu w y d eleg o w an o z P rag i 

in ż . S v o b o d ę , k tó ry n a z lecen ie rząd u W o ­

ło szy n a m a p rzep ro w ad z ić w stęp n e s tu d ia  

n ad b u d o w ą  s tac ji.

imiiiiiiHiiiiniiiniiiiminfiiiiiinmHimiimifiniitFiiNiiniiiiiiiiiiiniii o konieczności emigracji igUów z Polski
Wódz Arabów palestyńskich

N acze ln y K o m ite t R ew o lucy jn y A rab ó w  
p a lesty ń sk ich p ro k lam o w ał W ielk ieg o M u f  
tieg o jed y n ym i p e łn o m o cn y m p rzed staw i­

c ie lem  lu d n oó c i arabskiej w Palestynie.

Poznań, 5. 12.
(m g ) P an i D o ro th y T h o m p so n —  żo n a  

zn an ego  p isa rza S in c la ir L ev isa n a ló ży d o  

n a jw y b itn ie jszy ch p u b licy stek am ery k ań ­

sk ich . Je j k siążk i „W id z ia łam H itle ra" , 

„N o w a R o sja" u zy sk a ły w n a jszerszy ch  

w arstw ach czy te ln iczy ch  A m ery k i zn aczn ą  

p o czy tn o ść .

O sta tn io p an i D o ro th y T h o m p so n o g ło ­

s iła k siążk ę , za ty tu ło w an ą „U ch o d źcy " z  

b ard zo ch arak te ry sty czn y m  p o d ty m  s ło ­

w em  p o d ty tu łem : „A n arch ia czy o rg an iza ­

c ja?"

P u n k tem  w y jśc ia ch a p an i T h o m p so n  

i zach ę tą d o  za jęc ia s ię zag ad n ien iem  em i­

g racy jn y m  w o g ó le , b y ła ak c ja p rezy d en ta  

R o o sev e lta n a  rzecz u ch o d źcó w  z N iem iec . 

B ezsp rzeczn ie ró w n ież n a p . T h o m p so n  

w p ły n ę ły n ik łe w y n ik i k o n feren cji w  

E v ian s, m ające j u zg o d n ić m ięd zyp ań stw o ­

w ą p o lity k ę em ig racy jn ą , a w łaśc iw ie n ic  

rea ln eg o  n ie w n o szące j d o  teg o  p a ląceg o  za  

g ad n ien ia .

T o  też  p an i T h o m p so n  za ję ła s ię p ro b le ­

m em  em ig rac ji w o g ó le i to  z  p u n k tu  w id ze ­

n ia  in te resów  ró żn y ch  p ań stw .

O czy w iśc ie n ie m o g ła p o m in ąć i P o lsk i 

i je j za in te reso w ań  m ig racy jn y ch .

—  „Istn ie ją trzy d ro g i —  w y w o d zi au ­

to rk a „U ch o d źcó w " —  ab y p o p raw ić o b e ­

cn ą  sy tu ac ję w  P o lsce : 1 ) m aso w e u p rzem y  

s ło w ien ie , 2 ) m aso w e zu b o żen ie , 3 ) m aso w a  

em ig rac ja . R zeczo zn aw cy sąd zą , że ab y  

zrea lizo w ać p ie rw szą i u n ik nąć d ro g i d ru ­

g ie j, je s t n ieu n ik n io n a trzec ia d ro g o " .

A  w ięc jed n y m  z n acze ln ych zag adn ień  

P o lsk i je s t —  zag ad n ien ie em ig racy jn e .

Jest n im  n ie o d d z iś. B o s łu szn ie p rzy ­

p o m in a p an i T h o m p so n , że w ie lk i o p ieku n  

u ch o d źcó w  ró żn y ch k ra jó w  s p o d czas w o j­

n y  św ia to w ej i p o  w o jn ie , N an sen , jak o  też  

p ie rw szy  d y rek to r M iędzy n arod o w eg o  B iu ­

ra P racy , A lb ert T h o m as, zg o d n ie s tali n a  

s tan o w isk u , iż tak ie p ań stw a , jak P o lsk a , 

m u szą zn a leźć u jśc ie d la n ad m iaru  sw ej lu ­

d n o śc i.

N a  tle  ty ch  o g ó ln y ch  ro zw ażań  p rzech o ­

d z i p . T h o m p so n d o sk o n k re ty zo w an ia  

sw y ch p o g ląd ów n a tem at k o n ieczn o śc i 

em ig rac ji ży d o w sk ie j z  P o lsk i i tu  w y p o w ia ­

d a szereg tak tra fn y ch zd ań , że g o d z i s ię  

je p o d ać d o w iad o m o śc i p u b liczn e j u n as:

—  „C o n ajm n ie j 1 .2 0 0 ,0 (X ) ży d ó w  w  

P o lsce ży je w  s tan ie zu p e łn e j n ęd zy , a  

8 0 0 .0 0 0 ży d ó w  je s t'b ezn ad z iejn ie b ie ­

d n y ch . L u d zie c i w o le l ’b y em ig ro w ać  

d z iś , an iże li ju tro , n ię d la teg o , że to  p o ­

d o b a ło b y s ię rząd o w i p o lsk iem u , lecz  

d la teg o , że em ig rac ja je st ich jed yn ą  
szan są .

W iem , źe w śró d ży d ó w  w  S tan ach  

Z jed n o czo n y ch i w  in n ych k ra jach s t-  

n ie ją z ró żn y ch p o w o d ó w  zastrzeżen ia  

p rzec iw k o p lan o w ej em igrac ji ży d o w ­

sk ie j z  P o lsk i. Jed n o  z  zastrzeżeń w y n i-  

n ik a z o b aw y , że u zasad n iało b y to  

m im o  w o li w ca ły m św iec ie p o lity k ę

przymusowej emigracji żydowskiej.
O b aw a ta  n ie w y d aje m i s ię s łu szn a . 

N aw et w  czasach , k ied y ek o n o m iczn a  

sy tu ac ja b y ła lep sza , an iże li ’ d z is ia j, se t­

k i ty s ięcy n ieży d o w sk ich ro b o tn ik ó w  

p o lsk ich em ig ro w ało d o b ro w o ln ie d o  

F ran c ji, p o n iew aż n ie m o g li so b ie s tw o ­

rzy ć w aru n k ó w  eg zy sten c ji w e w łas­

n y m  k ra ju . N aw et w  p ie rw szy ch la tach  

p o u tw o rzen iu R zeczy p o sp o lite j P o l­

sk ie j, k ied y ży d z i k o rzy sta li z n ieo g ra ­

n iczo n e j w o ln o śc i, se tk i ty sięcy ży d ó w  

p o lsk ich o b c iąża ły d o b ro czy n n o ść , sp e ­

c ja ln ie d o b ro czy n n o ść ży d ó w am ery ­

k ań sk ich , p o n iew aż  n ie  m o g li so b ie s tw o  

rzy ć w aru n k ó w  eg zy sten c ji.

N ie  m am  w ątp liw o śc i, że  m ło d z ie ży ­

d z i p o lscy  s ta lib y  d u żo  zd ro w ie j n a  w ła ­

sn y ch n o g ach w  n o w y m  k ra ju , an iże li 

p o zo sta jąc w  P o lsce i czy n iąc z k ażd e ­

g o sw o jeg o d z ieck a p o ten c ja ln eg o  k an ­

d y d a ta d la d o b ro czy n n ośc i k rew n y ch  

lu b ży d o w sk ich o rg an izacy j zag ran icą" . 

T rzeźw a i n a  w ie lk i o b iek ty w izm  s iląca  

s ię o cen a w y b itn e j p u b licy stk i am ery k ań ­

sk ie j b ard zo tra fn ie u jm uje sy tu ac ję i b ar­

d zo  ro zsąd n e w y sn uw a z n ie j w n io sk i:

K o n ieczn o ść w ie lk ieg o  ru ch u  em ig racy j­

n eg o w  P o lsce —  a w  szczegó ln ośc i em i­

g rac ji ży d o w sk ie j —  je st p a lący m  zag ad n ie ­

n iem n ie ty lk o  z asp ek tó w p o lity czn y ch , 

a le p rzed e w szy stk im  ze w zg lęd u n a s tru ­

k tu rę lu d n o śc io w ą i g o sp o d arczą n aszeg o  

p ań stw a . W ad liw a s tru k tu ra zaw o d o w a ży ­

d ó w  i przeludnienie p o lsk ie j w si —  o to  d w a  

g łó w n e m o ty w y , n arzu ca jące w y so k ą a lfr 

tu a ln o ść zag ad n ien ia em ig racy jn eg o ^
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Paryż tańczy „Vam”
Stolica Europy oszalała na punkcie filmu Freda Astaire’a i Ginger Rogersa

Paryż, w RQPONMLKJIHGFEDCBAlis to p ad z ie .

Je stem  już w ie le la t d z ien n ik a rzem  f il­

m o w y m , b y w am  n a w szy stk ich w ięk szy ch  

p rem ie rach  w  P ary żu , a le n ig d y  d o tąd , p o d  

czas m eg o  w ie lo le tn iego  d o św iad czen ia , n ie  

w id z ia łem  tak ieg o  „a tak u " p u b liczn o śc i n a  

k in o , jak to m ia ło m ie jsce w  czw artek w  

d n iu  p rem ie ry  f ilm u  „C are free" (Z ak o ch an a  

P an i) w  k in ie L e B ia ritz . P rem ie ra ta , m ó -

G in g e r R o g ers , k tó ra w  f ilm ie „Z ak o ch an a  
P an i" o d n io s ła o sta tn io  tak d u ży su k ces  
o b o k F red a A sta ire 'a , rea lizu je zn o w u je ­
d en  f ilm  b ez sw o jeg o zap rzy s iężo n eg o p a r­

tn e ra , p . t. „M ała  M ateczk a"  

w iąc ję zy k iem  f ilm o w y m , p o b iła  rek o rd  k i­

n a o d czasu jeg o o tw arc ia 4 la ta tem u . 

„O g o n ek " p u b liczn o śc i p rzed k asam i o k rą ­

ża  co d z ien n ie  k in o  o d  s tro n y  g łó w n eg o  w ej­

śc ia  n a C h am p s E ly sees p rzez ca ły  b lo k  aż

d o d ru g ieg o w ejśc ia n a A v en u e G eo rg e V .

C o m n ie jed n ak  n a jb a rd z ie j zac iek aw i­

ło , to zach o w an ie s ię p u b liczno śc i. P rze ­

c ię tn y w id z s to i g o d z in am i p rzed k in em , 

n as tęp n ie zaś o sta teczn ie d łu g o w  p o cze ­

k a ln i, n im  zn a jd z ie s ię d la n ieg o m ie jsce . 

W ie lu s to i p rzez ca ły c iąg p rzed s taw ien ia ,  

a  m im o to , i to  je st m o że  n a jb a rd z ie j zad z i­

w ia jące d la p u b liczn o śc i p a ry sk ie j, —  n ik t 

s ię n ie sk a rży . N a w łasn e o czy w id z ia łem  

M arlen ę D ie trich i D an ie lle D arrieu x , s to ­

ją ce w  k o le jce p rzed k asą  w  so b o tę . Z asta ­

n aw ia łem  s ię , co ro b ili w  ty m  czasie  p an o ­

w ie sek re ta rze w ie lk ich g w iazd . D la zw ię ­

k szen ia ilo śc i sean só w k in o sk aso w ało  

w szy stk ie d o d a tk i, z w y ją tk iem ak tu a l­

n o śc i.

„Y A M " n o w y tan iec , lan so w an y p rzez  

F red a  A sta ira  i G in g e r R o g ers, s ta ł s ię sen ­

sac ją d n ia . I zn o w u ch a rak te ry s ty czn a  

rzecz . P o d czas g d y w  p ie rw szy ch d n iach  

w y św ie tlan ia f ilm u , w y tw ó rn ia R K O  i k in o  

L e B ia ritz k ład ło g łó w n y n ac isk n a p o n o ­

w n e  p o łączen ie  F red a  A sta ira  i G in g e r R o ­

g e rs , to  p o  k ilk u  d n iach  rek lam a  p raw ie w  

ca ło śc i p rze rzu c iła  s ię  n a  „Y A M ". I is to tn ie  

P ary ż d o sta ł sza łu n a  ty m  p u n k c ie .

W  k ilk u n a jru ch liw szy ch p u n k tach P a ­

ry ża k in o u m ieśc iło sp ec ja ln e , o c ien io n e  

b u d k i p ro jek cy jn e , w  k tó ry ch  w y św ie tlan e  

są  scen y  z  f ilm u , p o k azu jące tę  św ie tn ą  p a ­

rę tan eczn ą w  tań cu „Y A M ". P rzed b u d ­

k am i ty m i g ro m ad zą s ię tłu m y  p u b liczn o śc i 

i je s tem  p rzek o n an y , że p o m y sł ten  to je ­

d en z n a jlepszy ch tr ik ó w rek lam o w y ch , 

jak ie m o żn a b y ło w y m y ślić .

W  te j ch w ili f ilm  rek lam u je  s ię  ju ż w ła ­

sn y m  ro zp ęd em . W szy stk ie w y staw y  n u t  

d o sło w n ie zaw a lo ne są  n u tam i z  f ilm u „Z a ­

k o ch an a P an i" . Jak m n ie p o in fo rm o w an o , 

sp rzed aw cy p ły t, k tó rzy n a czas zo rien to ­

w ali s ię w  a trak cy jn o śc i m u zy k i B erlin a , 

sp rzed a ją ty siące  p ły t z  teg o  f ilm u  d z ien n ie . 

Jak b y m ało b y ło teg o w szy stk ieg o , rad io ­

s tac ja  p a ry sk a  n ad a je  d z ień w  d z ień  n a ca ­

ły św ia t ca łą w iązan k ę ty ch sam y ch  m elo ­

d ii. N a u licach g w iźd żą je ju ż w szyscy  u li­

czn icy , a w śró d sa l d an c in g o w y ch , w śró d  

śm iech u i zab aw y co raz w ięce j p a r tań czy  

„Y A M ".

T ak w y g ląd a n a m ieśc ie , tak ie je s t p o ­

w o d zen ie f ilm u . A  czy  f ilm  n a  to  zas łu g u je?  

M ó j k o leg a z „ IT n tra s ig ean t" p rze fo rso w a ł 

w  sw o im  p iśm ie zam ieszczen ie recen z ji z  

ca ły m  sze reg iem  fo to só w  n a  p ie rw sze j s tro ­

n ie . T o  s ię n ie częs to  zd a rza  w  ty m  p o czy t­

n y m  p iśm ie . Ja  w  „P a ris S o ir" n ie m o g łem  

teg o u zy sk ać , a le p rzy zn a ję s ię o tw arc ie , 

że s ta ra łem  s ię o to u siln ie . N ie w iem , czy

p o d d aję s ię o w czem u p ęd o w i zach w y tó w ,  

a le to  w iem , że w czo ra j o g ląd a łem  ten  f ilm  

p o  raz  d ru g i. B y ć m o że że  d w u le tn ia p rze r­

w a  p o m ięd zy  o sta tn im  f ilm em  te j sam ej p a ­

ry , a  „Z ak o ch an ą  P an ią" w y tw o rzy ła w  n as  

p ew n ą tę sk n o tę za ty m  id ea ln y m  p o łącze ­

n iem  h a rm o n ii ru ch ó w  i w d z ięk u , jak ą  tw o ­

rzy zaw sze ta n a jw sp an ia lsza p a ra tan ecz ­

n a św ia ta . G d y ty ch d w o je tań czy  i, p o ­

w ied zm y to o tw arc ie , w  tak t m u zy k i n ie  

G ersch w in a , le cz B erlin a , w szy stk o in n e w  

f ilm ie sch o dz i n a p lan d ru g i. 0  w szy stk im  

m o żn a b y d y sk u to w ać, g d y b y n ie to , że

ty m  razem  w y tw ó rn ia d o ło ży ła n ieco tru ­

d u p rzy w y b o rze scen a riu sza , w y b ie ra jąc  

tem a t w y ra fin o w an y  i n ie b an a ln y . T eg o  

b rak  b y ło  p o p rzed n im  f ilm o m  F red a A sta i-  

ra  i G in g e r R o g ers , b y  s tw o rzy ć z n ich  f il­

m o w ą d o sk o n a ło ść . M o że m n ie p o sąd z i 

k to ś o s tro n n iczo ść , a le  ja w  c ich o śc i p ó jd ę  

o b e jrzeć f ilm  p o  raz trzec i. Jak  s ię d o w ia ­

d u ję , f ilm  m a s ię w  n a jb liż szy m  czasie  u k a ­

zać n a ek ran ach w arszaw sk ich . S zcze rze  

zazd ro szczę  W am  teg o  w rażen ia , jak ie  W as  

czek a .

Paul de Chap.

Fidlasz czy
Tajemnica odkopanego

O b ecn ie p rasa fran cu sk a ro zg ło s iła , że  

o d n a lez io n o w reszc ie rzeźb ę W en u s z B ri-  

ze t, k tó ra to rzeźb a je s t jed y n y m z n a j­

w ięk szy ch  d z ie ł.
H isto ria  je j o d k ry c ia  je s t b a rd zo c iek a ­

w a, n ie zn a lez io n o je j b o w iem  an i p o d czas  

p ro w ad zen ia p rac a rch eo lo g iczn y ch , an i 

te ż p rzy  k o p an iu  fu n d am en tó w , a le w y o ra ł 

ją p o d czas p racy n a ro li jed en z w ieśn ia ­

k ó w  w  p o b liżu S a in t E tien n e . W ieśn iak  

jak s ię o k azu je , m ia ł w y ro b io n y sm ak a r ­

ty s tyczny  i o cen ił, że  m am u ro w y  p o sąg  je st  

a rcy d z ie łem , p o  czy m  o czy śc ił g o , a n as tę ­

p n ie u staw ił w  sw o je j szo p ie . D zie ła  n ie u -  

k ry w a ł jed n ak i za p ew n ą , p o d o b n o d o ść  

w y so k ą o p ła tą , p o zw a la ł je o g ląd ać w szy ­

s tk im  ch ę tn y m , a zw łaszcza tu ry s to m . In ­

te re s szed ł cu d o w n ie d o p ó k i w ład ze n ie  

za in te re so w a ły  s ię rzeźb ą . S p ro w ad z iły  o n e  

zn aw ców , k tó rzy o rzek li, że je st to d z ie ło  

u czn ia F id ia sza i w  en e rg iczn y sp o só b za ­

czę ły s ię o d  w ieśn iak a d o m ag ać w y d an ia  

rzeźb y .

Cremonese ?
przez wieśniaka posągu

W iad o m o ść o o d k ry c iu W en u s z B rize t 

lo tem  b ły sk aw icy ro zesz ła s ię p o k ra ju i 

w ieśn iak m u sia ł w y d ać rzeźb ę , k tó ra p o ­

w ęd ro w a ła d o m u zeum za w y n ag ro d ze ­

n iem , o czy w iśc ie w y so k im .

P o  k ró tk im  czas ie n as tąp iło jed n ak  ro z ­

cza ro w an ie . M ian o w ic ie p o jaw iła s ię p o ­

g ło sk a o w ie le w ięce j p raw d o p o d o b n a , że  

n ie je st to d z ie ło jed n eg o z u czn ió w F i­

d ia sza , a le d z ie ło jed n eg o z u czn ió w  szk o ­

ły rzeźb y  w  E tien n e , k tó ra  ju ż o b ecn ie n ie  

is tn ie je . W iad o m o ść  ta  w y sz ła o d  rzek o m e ­

g o tw ó rcy rzeźb y , W ło ch a , n azw i­

sk iem  C rem o n ese , k tó ry o św iad czy ł, że  

je st w  s tan ie u d o w o d n ić au to rs tw o . T w ier­

d z i o n , że m arm u r sp ro w ad za ł d o E tien n e  

ze sw e j o jczy zn y . R zeźb ia rz n ie m ó g ł n i­

czy m  n a s ieb ie zw ró c ić u w ag i, w o b ec cze ­

g o zak o p a ł rzeźb ę p ły tk o w  z iem i, ch cąc  

w  ten  sp o só b  sp o w o d o w ać o d k ry cie .

O b ecn ie św ia t a rty sty czn y m a ro zs trzy ­

g n ąć k ró tk ie , a le d ręczące p y tan ie : „F i-  

d ia sZ j czy  C rem o n ese" . • , —

Awionetką do Moskwy
S en sac ją  k ó ł lo n d y ń sk ich je st sp raw a  

in ży n ie ra an g ie lsk ieg o , R y an G ro v e ra , k tó ­

ry  p rzed  ty g o d n iem  u d a ł s ię aw io n e tk ą d o  

M o sk w y , g d z ie zo sta ł a re sz to w an y p rzez  

ag en tó w  G P U . G ro v e r, k tó ry  p rzez  p ew ien  

czas p raco w a ł w  Z S R R , u siło w a ł w y d o stać  

z S o w ietó w  sw ą żo n ę , R o sjank ę . P o d ję te  

p rzed  ro k iem  s ta ran ia  p o zo s ta ły  jed n ak  b ez  

w y n ik ó w . W ładze  so w ieck ie  n ie  u w zg lęd n i­

ły ró w n ież w n io sk u G ro v e ra o  u d z ie len ie  

m u w izy w jazd o w e j i p raw a p o b y tu n a o -  

k reś lo n y  czas , ce lem  o so b isteg o  p o ro zu m ie ­

n ia  s ię z o d p o w ied n im i czy n n ik am i w  sp ra ­

w ie zw o ln ien ia  jeg o  żo n y . W  k o ń cu  d o p ro ­

w ad zo n y  d o  ro zp aczy  in ży n ier an g ie lsk i p o ­

s tano w ił z ro b ić co ś , co b y zw ró c iło p o w ­

szech n ą  u w ag ę i zm u siło  w ład ze so w ieck ie  

d o u w zg lęd n ien ia jeg o s ta rań , G ro v e r za ­

k u p ił aw io n etk ę i p o k ilk u lek c jach p ilo ­

ta żu  u d a ł s ię ze sw y m n au czy c ie lem d o  

S z to k ho lm u . N ie u p rzed z iw szy  sw eg o  n au ­

czy cie la o  is to tn y ch  sw y ch zam ia rach , b ez

Wysiedleni z Czechosłowacji

N a zd jęc iu : g ru p a W ęg ró w , w y sied lo n y ch z

Takarazuka, miasto tańczących dziewcząt japońskich
W  zw iązk u  z p rzy jazd em d o  P o lsk i n a  

w y stęp y  w  o p e rze w arszaw sk ie j w  d n iach  

2 8 , 2 9  i 3 0  listo p ad a  s ły n n eg o  zesp o łu  a rty ­

s ty czn eg o jap o ń sk ieg o te a tru rep rezen ta ­

cy jn eg o  „T ak a ra tsu k a" , w  k ilk u  s ło w ach  n a  

b u so li i m ap  o rien tacy jn y ch , G ro v e r w y sta r  

to w a ł w  u b ieg łą  n ied z ie lę  ze  S z to k h o lm u  w  

k ie ru nk u  M o sk w y . W sk u tek  b rak u b en zy ­

n y  m u sia ł ląd o w ać w  m ie jscow o śc i S ta rica , 

o d leg łe j o  1 5 0  k m . o d  M o sk w y . T u ta j g o  

a re sz to w an o za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie  

g ran ic i ląd o w an ie w n ied o zw o lo ny m  

m ie jscu .

W y czy n  in ży n ie ra G ro v e ra  zas łu g u je  n a  

ty m  w ięk szą u w ag ę , że zo s ta ł d o k o n an y  

p rzez p o czą tku jąceg o p ilo ta am a to ra , k tó ­

ry  zd o ła ł o p an o w ać m ech an izm ap a ra tu . 

N a  m ałe j aw io n e tce  z  o d k ry tą  k ab in ą  le cąc  

z szy b k o śc ią m ak sy m aln ą 1 1 0 k m . n a g o ­

d z in ę , zd o ła ł p o czą tk u jący p ilo t p rzeb y ć  

p rzestrzeń  o k o ło 1 .0 0 0 k m . In ży n ie r, k tó ry  

u zy sk a  w id zen ie z cz ło n k iem  p o se lstw a  an ­

g ie lsk ieg o w  M o sk w ie , sp o d z iew a s ię , że  

w y czyn jeg o d o p o m o że m u w  s ta ran iach  

o u d z ie len ie jeg o żo n ie p raw a w y jazd u z  

S o w ie tó w .

C zech o sło w ac ji, n a u licach B u d ap esz tu .

le ża ło b y w y jaśn ić , sk ąd  p o ch o d zą tań czące  

d z iew czę ta jap o ń sk ie . M iasto T ak arazu k a  

le ży  n ad  rzek ą  M u k o  m ięd zy  O sak a  i K o b e  

i s ły n ie jak o n o w o czesn e k ąp ie lisk o . W  

1 9 1 2 ro k u u tw o rzo n o tam  „o p e rę d z iew -

Piotr Mascagni?

'zn ak o m ity k o m p ozy to r w ło sk i, u k o ń czy ł 7 5  
la t. Jeg o n a jlep szą o p e rą je s t „C av a le tria  

R u jstican a ” .
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częcą" . W  T ak arazu k a zn a jd u ją s ię trzy  

te a try , szk o ła m u zy czn a , szk o ła o p e ro w a , 

w ie lk ie zak ład y  k ąp ie lo w e , eu ro p e jsk ie re ­

s tau rac je , a te lie r f ilm ow e , w ie lk i b asen  k ą ­

p ie lo w y  i sze reg  n a jb a rd z ie j n o w o czesn y ch  

u rząd zeń m ie jsk ich . N au k a w  tam te jsze j 

szk o le  o p e ro w e j o b e jm u je trzy  k o le jn e k u r ­

sy , w y m ag a jące  łą czn ie 7  la t p racy . U cze-  

n ice  k sz ta łco n e  są  n ie  ty lk o  w  k ie ru nk u  a r ­

ty s ty czn y m , a le zw raca s ię ró w n ież u w ag ę  

n a w y ch o w an ie w  m y śl jap o ń sk ich zasad  

e ty czn y ch p o d o g ó ln y m  h as łem  „czy s to ść , 

ja sn o ść , p ięk n o" . S zk o ła  lic zy  d z iś 6 0 0  u cze ­

n ie . Z esp ó ł „d z iew częce j o p e ry " w  T ak ara ­

zu k a  d z ie li s ię  n a  cz te ry  g ru p y , n o szące  n a ­

s tęp u jące n azw y : G ru p a K w ia tó w , K sięży ­

ca , Ś n ieg u  i G w iazd .

W  W arszaw ie zesp ó ł jap o ń sk i w y k o na  

zg ó rą 2 0 n u m eró w tan eczn y ch , so lo w y ch  

i zb io ro w y ch , ilu stru jący ch p rzew ażn ie  

ch a rak te ry sty czn e n a ro d o w e tań ce N ip -  

p o n u .

P o p rzed n io  zesp ó ł jap o ń sk i b aw ił p rzez  

d łu ższy  czas z  m isją  „p rzez  sz tu k ę d o  p rzy ­

ja źn i" w e W ło szech i w  N iem czech .

Grenlandczyk i zdrowe zęby
G ren lan d ia  , n ie je st k ra jem d la lu d z i 

b ezzęb n y ch . G ren lan d czy k , k tó ry n ie m a  

zęb ó w , je s t cz ło w iek iem  g o d n y m  p o ża ło w a ­

n ia  w  ca ły m  teg o  s ło w a  zn aczen iu . N ie n a ­

le ży s ię tem u d z iw ić . Z ęb y d la cz ło w iek a  

w  G ren lan d ii są u n iw ersa ln y m  n a rzęd z iem , 

tk ó r.e je st s to sow an e p rzy w y k o n y w an iu  

w ie lu p rac w  ró w n e j m ierze , co w  in n y ch  

w aru n k ach ręce . D u ń sk i lek a rz P ed e rsen , 

k tó ry  p rzez w ie le  la t m ieszk a ł w  G ren lan ­

d ii i tam  p rak ty k o w a ł, jak o  lek a rz —  d en ­

ty s ta , s tw ie rd z ił, że w  o k ręg ach , d o k tó ­

ry ch  n ie d o c ie ra ją to w ary  k o lo n ia ln e ty lk o

1 3 p ro c , lu d z i ch o ru je n a zęb y , p o d czas  

g d y  w  o k ręg ach , d o  k tó ry ch  to w ary  te d o ­

c ie ra ją i są p rzez lu d n o ść p o w szech n ie  

u ży w an e p ro cen t ch o ry ch n a zęb y w y n o si 

29. O b ecn ie d r .P ed e rsen w y szu ku je lek a ­

rzy - d en ty s tó w , k tó rzy ch cą u d ać s ię d o  

G ren lan d ii, b y  tam  n ie ść p o m o c lu d z io m  w  

c ierp ien iach , k tó re d aw n ie j b y ły  im  n iem a l  

zu p e łn ie o b ce . Z  b ad ań d o k to ra P ed e rso n a  

m o żn a s łu szn ie w y p ro w ad z ić n a p o zó r p a ­

rad o k sa ln y w n io sek , że k u ltu ra ź le w p ły ­

wa na zęby. A jed n ak w n io sek  ten  je st zu ­

p e łn ie s łu szn y , o p a rty n a n au k o w y ch  

podstawach.

Dziecko za cielaka
W o sad z ie  H ru d iszcze , p o w , p o staw sk ie -  

g o , cy g an k a A n astaz ja K iw iczó w n a p o w iła  

n ie ś lu b n e d z ieck o , k tó re je j zaw ad za ło w  

w ęd ro w n y m  ży c iu . G d y d z ieck o  m ia ło  ju ż  

6 . m iesięcy , . K iw iczó w n ę o d w ied z iła cy g an ­

k a  H araśk o  i zap ro p o n ow a ła  je j n iezw y k łą  

tran zak c ję . P o d łu ższy m  ta rg u K iw iczó w ­

n a u stąp iła d z ieck o H araśk o w e j, w zam ian  

o trzy m a ła p ięk n ie w y ro śn ię teg o c ie lak a . 

H araśk o w a w y h an d lo w an e d z ieck o p rzy ­

n io s ła  d o  W iszn io w a  i tam  zam ierza ła  sp rze  

d ać za 5 0 z ł p ew n em u b ezd z ie tn em u m ał­

żeń s tw u , le cz p o lic ja p o ło ży ła k res temu 
handlowi. J
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Duckowa gwardia narodu
Idee przewodnie Związku StrzeleckiegoPONMLKJIHGFEDCBA

P oznań , 5 . 12 .

G łów nym  kom endan tem  Z w iązku S trze ­

leck iego jest pu łk . T unguz - Z aw iślak . O n  

to  w ypow iedzia ł się o  ro li i zadan iach  Z  w iąz  

ku S trze leck iego . T ok jego w skazań w  

sk róc ie jest następu jący :

P o lska  w śród  państw  św ia ta jest w  po ło ­

żen iu w yją tkow ym . P ó łto raw ieczna n iew o ­

la opóźn iła nasz sta rt dzie jow y . D latego  

w w ielu w ypadkach m usim y dogan iać  

E uropę zachodn ią i rów nocześn ie dorów ­

nyw ać w  n iek tó rych dziedz inach naszego  

życia innym  państw om .P o lska jest do dziś  

dn ia jeszcze kra jem  o różnych w łaśc iw oś­

c iach w  poszczegó lnych b . dzie ln icach za ­

borczych . D latego m usim y tro sk liw ie szu ­

kać jednostek zdo lnych do stanow isk k ie ­

row n iczych w  pracy  w ychow aw czej, spo łe ­

cznej i ku ltu ra lne j. O bow iązk iem  tych przo  

dow ników  jest ksz tałcen ie innych , urab ia ­

n ie ich charak terów .

M arsza łek  Józef P iłsudski dał nam  w zo ­

ry w ychow aw cze , k tó re po legają na po ­

budzan iu i ksz ta łcen iu w arto śc i indyw idu ­

a lnych jednostek , przy czym W ielk i W y ­

chow aw ca N arodu k ład ł nacisk przede  

w szystk im  na urab ian ie charak terów .

O piera jąc się na tych n ieśm ierte lnych  

w skazan iach , un ika jm y w  naszych rozum o ­

w an iach m odnego dziś k ierunku w ycho ­

w aw czego , k tó ry dąży do standaryzow an ia  

typu obyw ate la , do zn iw elow an ia indyw i­

dualnośc i jednostek . T ak ie typy ludzkie , 

pozbaw ione sam odzielnośc i m yślen ia i de ­

cydow an ia , za łam u ją się , gdy  zab rakn ie  roz  

kazu , lub gdy  znajdą się w  w arunkach  n ie ­

przew idzianych .

N am  po trzeba ludzi, a n ie w ątp liw ej 

w arto śc i au tom atów  i d la tego  w  pracy  w y ­

chow aw czej dbać m usim y o doskonalen ie  

indyw idualne j osobow ości jednostk i.

D obro R zeczypospo lite j jest najw yż ­

szym  praw em  strze leck im . Z w iązek S trze ­

leck i m usi w ychow yw ać jednostk i na sam o  

dzie lnych i zaradnych obyw ate li. D latego  

św iadec tw em  obyw ate lskośc i cz łonka Z w . 

S trze leck iego m ogą być ty lko jego czyny  

dobre , bez przym usu dokon yw ane i bez o-  

g lądan ia  się na korzyśc i m ateria lne .

D oniosłym czynn ik iem  w ychow aw czym  

jest sz lachetna ryw alizac ja w  pracy , k tó rą  

trzeba pobudzać zarów no m iędzy zespo ła ­

m i ludz i, jak i m iędzy poszczegó lnym i jed ­

nostkam i.

W  tym  ce lu  sto sow ać um ieję tn ie nag ro ­

dy , w yróżn ien ia i pochw ały .

O bjaw y z łe j w oli —  p ię tnow ać

W erbow an ie cz łonków  Z . S . drogą przy  

m usu, czy  nacisku  np . w obec pracow ników  

te j, czy inne j in sty tuc ji, m oże dać jak naj­

gorsze w ynik i. S iłą organ izac ji jest n ie  

ilo ść , a le dyspozycy jność , ideow ość i przy ­

w iązan ie organ izacy jne cz łonków .

P odobn ie op ieran ie pracy organizacy j­

nej na pod łożu korzyśc i m ateria lnych , ja ­

ko przynęty , n ie doprow adzi do n iczego , 

co w ięcej, godzi w  w ychow an ie ideo log icz ­

ne . O czyw iśc ie , że w  m iarę po trzeby na ­

leży strze lcom  przychodzić z pom ocą , a le  

n ie stw arzać z tego fundam en tów  is tn ien ia  

organ izac ji.

W ytyczne pracy w  Z w iązku S trze leck im  

pow inny przen ikać w  dó ł. Z darza się roz ­

m aic ie na prow incji ży jące j w łasnym i na-  

w ykn ien iam i lub uprzedzen iam i. R ozum ni 

ludz ie w  tak ich w ypadkach zab iera ją g łos  

pub liczn ie i au to ry te tem sw o im osłan ia ją  

dobro , p ię tnu ją z ło , m ając na w zg lędzie  

ty lko w ielką ideę . D o g łosów  tak ich za li­

czam y następu jące uw ag i księdza B r. P lac ­

ka , kapelana P ow ia tow ego Z S . w  T urku . 

P isze on p . t. „P op iera jm y  Z w iązek S trze ­

leck i" .

„Z w iązek S trze leck i —  to dalszy c iąg  

w ielk iego dzie ła T w órcy L eg ionów .

Z w iązek S trze leck i oparty jest na tych  

sam ych hasłach : B óg i O jczyzna , na tych  

sam ych idea łach —  W ielkość P o lsk i i P o ­

tęg i N arodu , z tą ty lko różn icą , że leg io ­

n iśc i na ostrzach bagnetów  n ieśli n iepod ­

leg ło ść , a Z w iązek S trze leck i przy ram ie ­

n iu A rm ii P o lsk ie j m a bron ić n iepod leg ło ś ­

c i i stać na je j straży .

Z w iązek S trze leck i jest jedyną organ i­

zac ją bo jow ą w  P o lsce , ksz ta łtu jącą m ło ­

dzież przedpoborow ą. Z agran ica m a ich  

w ięcej i przy ca łym poparc iu społeczeń ­

stw a.

Z w iązek S trze leck i jest organ izac ją a- 

po lityczną , opartą na zasadach w  n iczym  

n ie narusza jących P raw  B osk ich , re lig ij­

nych i e tycznych . O w szem  przy  pracy  nad  

w yszko len iem  w ojskow ym  i fizycznym  sta ­

w ia pracę w ychow aw czą w św ie tlicach , 

gdzie god ło w iary  —  krzyż jest na nacze l­

nym  m iejscu .

Z w iązek S trze leck i chętn ie b ierze u- 

dzia ł w  nabożeństw ach re lig ijnych  n ie ty lko  

patrio tycznych , a le i kośc ie lnych , podno ­

sząc sw o ją obecnośc ią ich sp lendo r, a gdy  

spo tka się z życzliw ością duszpasterza , 

n iesie m u chętn ie pom oc w  szerzen iu  idea ­

łów re lig ijno  -  w ychow aw czych i ośw ia to ­

w ych .

A  w ięc ca ła m łodzież pow inna należeć  

do Z . S . W szyscy  rodzice i ca łe spo łeczeń ­

stw o pow inno dopom agać do rozw o ju te j 

organ izac ji. N ie pow in ien znaleźć się n ik t, 

k toby  w  te j pracy  przeszkadzał i u trudn ia ł.

P ow inn iśm y w  każdym  zakątku zak ła ­

dać św ie tlice strze leck ie , b ib lio tek i, czy te l 

n ie I rad io . T w órzm y strze ln ice. W ciągaj­

m y  Z . S . do w szelkich dziedz in  pracy , m a ­

jących na ce lu podn iesien ie ducha re lig ij­

nego , ku ltu ralnego i obronnego P o lsk i.

N ieraz spo tyka się rozm ow y uw łacza ­

jące Z . S . lub tym , k tó rzy w  n im  pracu ją . 

N ajczęśc ie j rozm ow y te op iera ją się na  

spo radycznych lub zgo ła fa łszyw ych pod ­

staw ach .

O pieran ie  na  spo radycznych w ypadkach  

jak ichś uchyb ień , egzagerow an ie ich i po ­

tęp ian ie ca łe j organ izac ji jest krzyw dą  w iel 

k ą . W  w ielu innych organ izac jach  uchybień  

tych zdarza się o  w iele w ięcej, lecz d la ich  

szy ldu , przyk ryw a się je p łaszczem  i w y ­

rab ia przec iw ną rek lam ę, ty lko Z . S , n ic  

się n ie w ybaczy . T ak czyn ić n ie w olno . 

B ądźm y uczciw i, a przynajm n ie j sp raw ie ­

d liw i.

P odkopu jąc n iesłu szn ie op in ię tak ie j 

organ izac ji jak Z w iązek S trzeleck i szkodzi 

m y w łasnej O jczyźn ie .

P óźno będzie ocknąć się , w róg za jrzy  

w  oczy , a m y stan iem y do w alk i n ie przy -  

go tow i należycie" .

N ie w iele już nam  pozosta je do doda ­

n ia do słów  tych .

K ażda organ izac ja ostać się m oże ty lko  

m oralnością w łasnego życia w ew nętrznego . 

M oralność w ysoka , e tyczność bezw zg lęd ­

na I w zór przy pracy —  cechow ać w inny  

cz łonków  w ładz nacze lnych , kom endan ­

tów  i cz łonków  zarządów  Z w . S trzeleck ich . 

O d g łow y ryba cuchn ie . U trw alać zasady  

w ygłoszone przez pu ł. Z aw iślaka w  szere ­

gach strze leck ich —  to p ierw szy w arunek  

pow odzen ia Z w iązku S trze leck iego , pow o ­

łanego do w szelk ich zadań .

W e w szystk ich organ izac jach tego typu  

dążyć w inn iśm y do w ychow yw an ia m ło ­

dych , k tó rzy  w inn i tw orzyć duchow ą gw ar­

d ię N arodu .

Szczęśliwi spadkobiercy
K ró lew iec , 3 . 12 . (P A T .)

P ew na rodzina w  M argrabow ej (P rusy  

W schodn ie) w  poszuk iw an iu dow odów  sw e  

go ary jsk iego pochodzen ia zw róciła się w  

te j sp raw ie  rów n ież do  urzędów  am erykań ­

sk ich . P rzed n iedaw nym  czasem  o trzym a ­

ła stam tąd  odpow iedź , że  w  am erykańsk im  

banku  narodow ym  zdeponow any zosta ł d la  

n ie j spadek  w  w ysokośc i pó łto ra m iln . m a ­

rek  n iem ieck ich . W ładze am erykańsk ie  od  

d łuższego już czasu poszuk iw ały  bezsku te ­

czn ie cz łonków  te j rodziny ce lem  zakom u ­

n ikow an ia je j o  spadku .

GIEŁDY
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU .
Poznań, dnia 3 grudnia 1938 r.

Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Papiery procentowe
3#/» premiowa poż. inwest. II. em. 82,50 4-

4*/» poż. prem. doi,, seria III 42,50 P.
4®/e poż. konsolidacyjna 66,25 P.
5#/o państwowa pożyczka konwers. większe ode. 

67,— +
41/»®/e listy zastawne złote w zlocie przestemplo 

wane Pozn. Ziemstwa Kredyt, (dawn. 41/*®/# 

dolar, listy zast w zł = 8.9141 zł na 1 doi.) 

63,50 +
41/j ®/» złot. listy zast. serii L. Pozn, Ziem. Kred. 

Kred. 64,75 sa średnie, 66,50 drobne.
Akcje bankowe i przemysłowe.

Cegielski H. 44,— P.
Herzfeld & Victorina 65,— P. (ex kup. 1937/8 

= 6®/«)
Tendencja utrzymana*

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

Poznań, dnia 3 grudnia 1938 r.

STANDARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708 

g/1., owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand. 
445 g/1.

Ceny orientacyjne:

Pszenica zdatna do przemiału . . 
Żyto zdatne do przemiału . « .

Jęczmień browarowy » । ■ 3 

Jęczmień 700—720 g/1. 3**1  

Jęczmień 673—678 g/1. 3 1 g > 

Owies I. stand. . , * 3 ।  g 1

Owies II. stand. . . . ।  g
Mąka pszenna wyc. 0-35®/s 3 1
Mąka pszenna gat. I. 0-50®/g . 3 3

18,00—18,50 

13,40—13,65 

16.75—17,25 

16,25—16,75
.15,60—16,10 

14,35—14,75 

13,75—14,25 

35,75—37,75 

33,00—35,50 

30,25—32,75 

26,00—28,50 

23,50—24,50 

29,00—30,00 

24.50—25,50 

2200—23,00 

18.00—19,00
24.75—25,50 

23,00—23,75 

28.50—31.50 

10,50—11.00
9,25—10,25 

9,50-10,50 

9,75—10,75
26,00—30,00 

24,50—26,50 

11,75-12,25  

10,75—11,25 

42,50—43,50 

39.50-^40,50 

51,00—54.00 

37,00-40,00 

66,00—71,00 

70,00-85,00 

20,25—21,25 

20.50—21.50
13,50-14.50

3,00— 3.50 

, 19—19 »/i

4,75— 5.25
5,75— 6,25
5,25— 5 75
6,25— 6,75

Mąka pszenna gat. IA 0-65®/s . . 
Mąka pszenna gat. II. 35—65®/« . 
Mąka pszenna gat. IIA 50—65% . 
Mąka pszenna gat. II. 35—50®/g . 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% . 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 
Mąka pszenna gat. III. 65—70®/» . 
Mąka żytnia wyc. 0—30®/e . k g 

Mąka żytnia gat. IA 0-55% . 3 3 

Mąka ziemn. superior wł. w. . . 
Otręby pszenne grube stand. . . 
Otręby pszenne średnie stand. . . 
Otręby żytnie stand. 3 t 3 1 

Otręby jęczmienne ..33. 

Groch Wiktoria ... । 1 3 g 

Groch zielony (Folger) a • 3 > 

Łubin żółty . . v • a a 3 *

Łubin niebieski 3 3 « 3 » • 3

Rzepak ozimy 3333333 

Rzepak jary a 3 a g 1 g a 1

Siemie lniane 3 a a a a g 3 a

Gorczyca . a 1 g g a g g g
Mak niebieski 3 a a 3 a g 3
Koniczyna czerwona surowa g 3 

Makuchy lniane w taflach . a 1 

Makuchy lniane w taflach . . . 
Makuchy rzepakowe w taflach ।  
Ziemniaki jadalne ......  

Ziemniaki fabryczne za kg ®/t . ।  

Siano zwykłe luzem .....
w zwykłe prasowane ... 

w nadnoteckie luzem . . g 

w nadnoteckie prasowane <

Ogólny obrót: 3758 ton, w tym: pszenicy 492 

ton, tend. spokM żyta 795 L, tend, spok., jęcz­
mienia 485 t., tend, ożywiona, owsa 355 t., ten­
dencja spokojna, przetworów młynarskich 722 

ton, tend, spok., nasion 255 t., tend, spok., pa­

stewne i inne 654 t., tend. spok.

42)
—  JaK  sto isz , schow aj brzuch , sto isz  

jak brzem ienna baba , suk in syn ie .

P o  strze lan iu  zestaw iono  karab iny  w  
kozły  i żo łn ierze po łoży li się na  w iosen ­
nej traw ie , gdzien iegdzie w ydep tanej bu  

tam i.
D zień był c iep ły i jasny . P achn ia ła  

w iosna.
W ietk in  podszed ł do R om aszow a i 

rzek ł:
—  P lu j na  w szystko rzek ł do  zgnę  

b ionego podporuczn ika. —  S kończym y  
ze strze lan iną, zap ije się sm u tek  i basta  
—  ha?

—  M ęczy  m nie m ono ton ia , P aw le P a  
w łow iczu , m ęczy  życie .

—  C óż m ów ić, w eso ło n ie jest, a le  
trzeba  ludz i uczyć , a nuż w ojna?

—  C o tam  w ojna? P o co ona? N ie  
jest - że  ogó lnym  b łędem ? C zy  to  uczci­

w ie , czy  natu ra lne  m ordow ać  ludz i?
—  O t i filozo fia. A  jak N iem cy na-  

padną , to k tóż będzie R osji bron ił, co?
—  N ie w iem ; n ie  w iem , n ic  n ie  w iem  

t  odparł R om aszow  g łosem  grobow ym .  
B iją  się  i inn i a le ...

—  S łuchaj, w łaśc iw ie  nam  m yśleć  n ie  
w olno  a  pow iedz  do  czego m yśm y zdat­
n i? T ak  m yśleć  jak  ty , to  lep ie j n ie słu ­
żyć . N o, a  um iem y  co?  O t —  lew a, pra ­
w a, a zresz tą  n i be , n i m e, n i kukuryku  

—  co  tu  gadać! P ó jdz iem y  zap ić to  i ba ­
sta !

—  C óż rob ić , pó jdziem y . P raw dę m ó  
w iąc to św iństw o tak czas przepędzać , 
praw dą jest i to , że tak m yśląc , lep ie j 
n ie służyć .

C hodzili po  p lacu  i rozm aw ia li n ieda  
leko od  leżących żo łn ierzy , k tó rzy  jed li 
ch leb , co rob ili zaw sze przed  służbą, w  
czasie za jęć , po za jęc iach —  od rana  
do  w ieczo ra .

P rzechodząc ko ło najb liższych , R o ­
m aszow  ^sły sza ł następu jącą rozm ow ę:

—  C hlebn ikow  —  py ta ł drug i żo ł­
n ierz .

—  A ?  —  odezw ał się C hlebn ikow .
—  C oś ty  w  dom u  rob ił?

—  T o , to co i inn i rob ią .
— - A le co , g łup ia g łow o?
— - O rałem , dog lądałem  byd ła .
—  C zego  chcesz  od  n iego  —  py ta  in ­

ny  stary  żo łn ierz „w y jek ,ł , S zpynew .

—  K ażą  nam  um ierać , pom rzem y!
—  P om rzem y —  odpow iadał R om a ­

szow  grobow ym  tonem . —  U m rzeć , cóż , 

a le m oja dusza c ierp i, c ierp i...
Jak  zaszed ł do dom u , k to  i jak u ło ­

ży ł go  do  łóżka  —  n ie w iedzia ł. Z daw a ­
ło m u się , że b łądzi w śród  m ilia rda m i­
lia rdów  isk ie rek , palących , m aleńk ich , 
rozsypanych  w  gęstej sine j m gle. W  te j 
m gle on  b łądzi, w znosi się i opada, a w  

te rn  fa low an iu serce m u słabn ie , za ­
m iera .

C zu ł, że m u c iąży g łow a, przyb iera  
jąca jak  m u  się zdaw ało , co raz to  w ięk ­
sze rozm iary ... sły sza ł jak iś n ieustanny  
drew n iany g łos, w ykrzyku jący?

—  R ób  raz!... rób dw a!...

xn .
D zień 23 kw ietn ia by ł d la R om aszo ­

w a dn iem  i n iezw yk łym  i dziw nym . K o ­
ło  godziny  10-e j rano , k iedy  podporucz­
n ik  znajdow ał się jeszcze w  łóżku , przy ­
szed ł S zczepan , deńszczyk N iko łaje - 
w ych  i przynió sł lis t od  A leksand ry  P ie-  
trow ny .

„K ochany R om aszko — ; p isa ła —  
zupełn ie  bym  się n ie zdziw iła, gdybyś  
pan  zapom nia ł o  te rn , że dzisia j są  w spó ł 
ne nasze im ien iny . P rzypom inam  w ięc.  
N ie zw raca jąc na n ic uw ag i, pragnę pa ­
na  w idzieć  dzisia j u  nas. T ylko  n ie przy  
chodź pan w  po łudn ie a oko ło 5-ej pp . 
U rządzim y sob ie m ajów kę i po jedziem y  

do D ubeczny .

T w oja A . N .”

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P}.)

R om aszow  m im ochodem  spo jrza ł na  

tw arz żo łn ierza . Ś cisnę ło m u się serce .
—  D o  bron i zakom enderow ał Ś li­

w a. —  P anow ie oficerow ie na m iejsca .

S pełn iono rozkaz .
—  R ów naj się ! — skom enderow ał  

Ś liw a. —  B aczność —  krzyknął.
P o czym  obchodził p lu tony , rob ił 

znów  uw ag i, patrzy ł czy  w szystko  w  po  

rządku .
P o nauce strze lan iu , zaczę to rob ić  

co  innego : obro ty , pó łob ro ty  itp .

R om aszow , jak  au tom at spe łn ia ł roz ­
kazy , m yśląc  o  jednem : słow a W ietk ina  
„ tak , jak ty m yśląc , lep ie j n ie służyć", 

dźw ięczały  m u n ieustann ie .

C ała w ojskow ość w  ogó le z nauką, 
fo rty fikac jam i, m arszam i, paradam i w y ­
dała m u się czem ś bezce low em , n iena-  
tu ralnem , c iężk iem , czem ś bezsensow - 
nem  poprostu . Ż ałow ał la t, k tó re do tąd  
pośw ięcił tem u , k tó re pośw ięc i jeszcze.

G dy skończono ćw iczen ia , poszed ł 
R om aszow  z W ietkinem  do  k lubu i w y ­
p ił m nóstw o w ódek . P odporuczn ik w  
jak im ś h isto rycznem  podn ieceniu , p ijąc , 
łka ł jednocześn ie i skarży ł się przed  
W ietk inem  na życie, na to , że n ik t go  

n ie rozum ie , n ie lub i z w yją tk iem  jednej 
kob iety , o k tó rej n ik t, n ik t się n ie do ­
w ie.

W ietk in  słuchał i p ił jakby  na  śm ierć . 

B ył podrażn iony .
—  Jedno jest z ło —  ledw oś zaczą ł  

p ić o t i rozm ięk łeś!

U derza ł czasam i ku łak iem  w  stó ł i)  
nag le w ykrzyk iw ał:
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Zainiqowana przez Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju akcja zaopatrzenia 
wszystkich szkół w aparaty radiowe przy­
biera w Wielkopolsce coraz szersze kręgi. 
Komitet może poszczycić się w tym kie­
runku dużymi sukcesami. Dotychczas dwa 
powiaty, chodzieski i żniński, posiadały 
zradiofonizowane wszystkie szkoły. Do 
tych dwu powiatów doszedł trzeci, gos­
tyński, gdzie w ubiegłym miesiącu ukoń­
czono instalację radioaparatów we wszy­
stkich szkołach, zaopatrując większe z 
nich w głośniki dodatkowe.

Dalsza akcja radiofonizaqi szkół idzie 
raźno naprzód. Powiat śremski, kościański 
i nowotomyski, a ostatnio obornicki, dzię­
ki funduszom wydziałów powiatowych 
kas oszczędności i cukrowni, jak również 
dzięki ofiarności Dyrekq'i Lasów Państwo­
wych instalują w szkołach aparaty. Spo­
dziewać się należy, że już w najbliższym 
czasie wszystkie szkoły wymienionych 
powiatów zostaną zaopatrzone w odbiar- 
niki a młodzież będzie mogła korzystać z 
polskiego słowa i polskiej muzyki, płyną­
cych do nich na falach eteru.

Akcaja radiofonizacji szkół prowadzo­
na jest równocześnie w powiatach rawic- 
kim, kaliskim, ostrowskim i wrzesińskim. 
W ten sposób połowa Wielkopolski insta­
luje obecnie odbiorniki dla swej uczącej 
się młodzieży, a druga połowa z pewnością 
w niedługim czasie podąży za pierwszą. 
Spodziewać się należy wobec tego, że zie­
mia wielkopolska pierwsza dojdzie do te­
go ideału, który streszcza się w haśle: ^Ra- 
<fio w każdej szkole".

Idea radiofonizaq*i kraju przenika już 
dzisiaj do wszystkich warstw społeczeń­
stwa, staje się zadaniem i celem bez mała 
wszystkich organizacyj, które w pracy na 
tym terenie rozumieją podniesienie kultury 
społecznej i uświadomienia obywatelskiego

W Małopolsce wiele zrobiło już na tym po­
lu Tow. Szkoły Ludowej, wkładając dużo 
starań w radiofonizację świetlic. TSL. przy 
finansowej pomocy Polskiego Radia zra- 
diofonizowało 50 czytelń i świetlic w woj. 
lwowskim, stanisławowskim i tarnopol­
skim. Radiofonizacja tych czytelń i świetlic 
została ukończona w dniu 20 listopada.

Prace nad' szerzeniem i pogłębieniem

W Poznańskim Dzienniku Wojewódz­
kim zamieszczono rozporządzenie w spra­
wie granic gromad w powiatach nowoto- 
myskim i rawickim.

Zmiana granic w pow. nowotomyskim 
dotyczy gromad: w gminie Buk — Otusz; 
w gminie Granowo — Strzępki; w gminie 
Grodzisk — Kąkolewo, Kobylniki, Słocin, 
Czarnawieś, Biała wieś i Zdrój; w  gminie 
Kuślin — Dąbrowa Nowa; w gminie Lwó­
wek —  Posadowo i Gru  dna; w gminie Mie­
dzichowo —  Lubień, Miedzichowo, Prądów- 
ka, Jabłonka Stara, Stary  folwark, Zachodź- 
ko, Silna, Nowa i Sępolno; w gminie Nowy 
Tomyśl — Cichagóra, Przyłęk, Róża, Stary 
Tomyśl, Paproć, Jastrzębsko Stare, Grub- 
sko, Sękowo, Gliimo i Koziełaski; w gminie 
Opalenica — Łęczyce i Terespotockie; w  
gminie Zbąszyń — Jastrzębsko Nowe, Ste-

P ięk n y p lo n o fia rn ej p ra cy p o lsk ich  n iew ia st 
Z  w a ln eg o  zeb ra n ia  S to w . iw . T o m a sza  z A k w in u

z

—  R u in y za m k u S a p ieh ó w . W e wsi 
Radlin, pow. Jarocin, w bliskim sąsiedz­
twie z kościołem parafialnym, znajdują się 
ruiny zamku książąt Sapiehów. Należą 
one do rzadkich okazów ruin w wojew. po­
znańskim i są często odwiedzane przez tu­
rystów. Ruiny te są jednak bardzo zanied­
bane i grożą zupełnym zanikiem. Ponieważ 
jest to pewnego rodzaju zabytek, miarodaj­
ne czynniki winny corychlej za b ezp ieczy ć  
resztki niegdyś warownego zamku.

— Wyróżnione hodowle buhajów. Ko 
misja kwalifikacyjna pow. jarocińskiego u- 
znała za odpowiednie do celów rozpłodo­
wych buhaje rasy nizinnej, maści czarno­
białej, z obór następujących właścicieli: w  
Tarcach radcy dr. Skarżyńskiego buhaj 
„Ułan", w Noskowie — rolnika Ig. Kowal­
czyka — buhaj „Skoczek", w Reszkowie 
dzierżawcy folwarku — S. Ozdowskiego —  
buhaj „Horyzont II", w Żegocinie właści­
cielki dóbr T. Chłapowskiej — buhaje „Do­
bosz" i „Sułtan", w Wysogotówku rolnika 
H. Graeflinga —  buhaj „Nero", oraz w Bro- 
niszewicach u rolników W. Ratajczaka —  
buhaj „Morus", Fr. Witnera — » buhaj 
„Ajaks", J. Dobrowolskiego — buhaj „Bo- 
rus", K. Vojesa —- buhaj „Rekord" i Bern. 
Westenhaga — buhaj „Siron",

— Z kościoła św. Marcina. W związku 
z pracami malarskimi w kościele św. Mar­
cina dowiadujemy cię, iż prace te potrwają 
do końca lutego 1939 roku. Wnętrze ko­
ścioła będzie wykonane w kolorach, wedle 
wskazań rzeczoznawcy przy kapitule po­
znańsko - gnieźnieńskiej. Artystyczną ma- 
laturę wykonają jarocińscy mistrzowie: pp. 
Józef Poznański z synami i p. Maksymilian 
Rydlewski.

G n iezn o , 5 , 1 2 .

Pod przewodnictwem p. hr. Skórzewskiej 
Czerniejewa odbyło się walne zebranie 

Stow. św. Tomasza z Akwinu. Stowarzy­
szenie liczy obecnie 67 członkiń w tym 30 
colektorek, które przez zbieranie ofiar przy 

czyniły się wydatnie do powiększenia fun­
duszu stypendialnego na wyższe studia dla 
młodych, uzdolnionych kapłanów. Organi­
zowano również pomysłowe imprezy. O 
sprężystej działalności Stowarzyszenia 
świadczy list J. Em. ks. Prymasa dr. Hlon­
da, pełen uznania dla ofiarnej pracy Zarżą

W rześn ia , 5 . 1 2 .

W pewnej restauracji doszło do gwał­
townej sprzeczki między rolnikami St. 
Wojtkowiakiem, St. Psykiem i Czyżem z 
Nowej Wsi Królewskiej z jednej strony, a 
rolnikiem Adolfem Mencem z drogiej stro­
ny. Mence udał się do pobliskiego Kacza- 
nowa i zwołał swych kompanów, którzy 
oczekiwali na mających tą drogą powracać

B ó jk a n a rew o lw ery , n o że i b u te lk i

— o przepisową ja zd ę sa d ro g a ch p u ­

b liczn y ch . W związku z powtarzającą «ę 
stale nieprawidłowością ruchu na drogach 
publicznych Starostwo zwraca powtórnie 
uwagę na rozporządzenie Pana Wojewody 
Poznańskiego z dnia 1. 4. 1938 r. o ochronie 
dróg i ruchu publicznego, a w szczególności 
na konieczność jazdy pojazdów konnych 
prawą stroną jezni umocnionej. Jednocze­
śnie Starostwo zawiadamia, że w najbliż­
szym czasie Policja Państw, i służba dro­
gowa będzie przeprowadzała kontrolę na 
drogach, przy czym wszyscy, jadący niepra 
widłowo, będą karani doraźnymi mandata­
mi karnymi, a  w razie nie posiadania go­
tówki będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści w trybie administracyjnym.

hoimln

— Jarmark. W czwartek 15 grudnia od­
będzie się W Koźminie jarmark na konie 
i bydło. 4

—  Z  Akcji Katolickiej. W ub. niedzielę 
odbyło się zebranie Akcji Katolickiej de­
kanatu mifosławskiego. Referat o celach A. 
K. wygłosił ks. prałat Łagoda. Zebranie 
wybrafo zarząd dekanalnej Akcji Katolic­
kiej z p. dr. Przybyszewskim na czele.

—  P o g łęb ia m y o św ia tę . Rozpoczęły się 
we Wrześni wykłady kursów wieczorowych 
w zakresie 7 klas szkoły powszechnej dla 
młodzieży, oraz Uniwersytetu Powszech­
nego dla dorosłych. Kursy dla młodzieży 
mieszczą się w męskiej, a dla dorosłych w 
żeńskiej szkole powszechnq.

— Może sie wychowa. Na pobyt w szu­
bińskim zakładzie wychowawczym został 
skazany 15-letni Wł. Maćkowiak za znie­
wagę policjanta i włamanie do piwnicy p. 
Michalskiego.

—  K u rs O . P .-G az w  K a cza n ow ie . S ta ­

ra n iem  Koła Włościanek odbył się w  K a ­

czanowie 5-godzinny kurs obrony przeciw­
lotniczo - gazowej, który prowadziła p. G. 
Mańczyńska, instruktorka koła Kob. LOPP 
z Wrześni. Wykładów wysłuchało 45 osób.

—  W śró d  m ło d y ch . Odbyło się we Wrze 
śni informacyjne zebranie koleżeńskie mło­
dych, dążących od dawna do założenia na 
tutejszym terenie oddziału Związku Mło- 
dej Polski. Na zebraniu obecnych było w 
charakterze gości trzech członków komen­
dy okręgu pozn. ZMP. oraz p. prof. Krupa, 
jako delegat Służby Młodych przy wrzesiń­
skim obwodzie OZN, Przemówienie na te­
mat „Ideologia ZMP" wygłosił komendant 
okr. IV kol. A, Stachowiak. Poruszone za­
gadnienia pogłębiła ożywiona dvskusja.

— Święto podchorążego. W/ rocznicę 
Powstania Listopadowego wrrzesińskie

...............i ii' i, a-. .n ...—

w fa -r f zgłoeK e lę  w e  w ło reśk 6  b m . o  g o d ż . 
1 8  w  szk o le  ce lem  zo rg a n izo u n u iia d k  n ich  
n o w ej k la sy . P ra co d a w cy w in n i za ra zem  
zgłosić w szystk ich u czn i n o w o p rzy ję ty ch ,

—  J a rm a rk o g ó ln y o d b ęd z ie s ię w  G ę- 
zrozumienia roli radia w życiu społeczeń-1 bicach w środę 7 bm.
stwa oraz nad zaznajomieniem szerokich I — Lekcja gimnastyki dla pań odbędzie 
warstw z radiotechniką, prowadzone są na I się we wtorek.
różnych terenach i w  najróżniejszej formie. I —  Z  K o ła  R o d zic ie lsk ieg o w  Witkowie. 
Ostatnio Urząd Wojewódzki w Łodzi we- Roczny bilans K<rta Rodzicielskiego w Wit- 

spó! z Rodnią Łódzką Pobkiego R.di.
zorganizował kurs przysposobienia radio- jański M in< Keło obdarowało w roku ub. 
wego dla przedstawicieli wszystkich po-1 na gwiazdkę 160 dzieci ubogich, które otrzy 
wiatów województwa łódzkiego. | mały również święcone. Zakupiono także

I potrzebną ilość przyborów szkolnych oraz
1 ' | ofiarowano na dożywianie 200 zł. Prezesem

rf » ••  w •  •  • ।  • I wybrano p. Stanisławę Knastową, wice  pre-

Zmiana granic gmin w pow. nowotomyskim i rawickim
łanowiw, Umni™, Perzy^ Nądnia No- ini
wawieś, Zbąska Chrośmca, Przyprostyma, I Gnicźnie skaz^  
Stefanowo i Zakrzewko. I 4 tygodnie aresztu Stanisława Stelmacha,

W pow, rawickim zmianie ulegają gro-1 rolnika z Niedźwiad.
mady: w gminie Bojanowo — Potrzebowo, I — Konkurs okien wystawowych. W dniu 
Gierłachowo, Golina Wielka, Golinka, Pa- 8 grudnia odbędzie się w Gnieźnie konkurs 

kówka, Gotaazyo I, H. T.rch.Hn
i Swony II; w gminie Chojno — Pomocno, j chrześcijańskich. Ponieważ konkurs ob- 
Osiek, Sowy, Gać, Sworowo, Golejewo, wołany został z inicjatywy Tow. Kupców, 
Chojno, Golejewko i Pakosław; w gminie zgłoszenia na wzięcie w nim udziału przyj- 
Jntrorin - SMec Stary. Szymoniki J.no ’»’>>» do \bm. p. Z. Engler, ni. M>«zvs a- 
uuwwui f ' , , w a , przy równoczesnym uiszczeniu 2 zł. ty-
wo, Dubin, Córeczki Wielkie, Domaradzi- tułe£ wpisowego. Niezależnie od konkursu 
ce i Szkaradowo; w gminie Miejska Górka okien odbędzie się tegoż dnia msza św. w 
— Dłoń II, Sobiałkowo I, Sobiałkowo II, kościele św. Trójcy, a o godz. 16 uroczyste 
Woszczkowo i Konary; w gminie Rawicz zebranie w Domu Kupiectwa Polskiego. 
----- Dębno Polskie, Iźbice, Kąty, Łaszczyn _TZa nakłamanie do lałs^y7 cah.,2«n“ ; 
Tł r „ c rkx c Pod zarzutem nakłamania świadków do
I, Łaszczyn II, Sarnowa - Dwór, Sarnówka, I fałSZywych zeznań w procesie kamo - skar 
Sierakowo, Szymanowo i Zielonawieś. bowym Heleny Kędzierzanki o sprzedaż na 
Zmiany już obowiązują. I pojów alkoholowych aresztowany został

I em. leśnik, Marian Sołtysiak z Sławna, 
pow. gnieźnieńskiego.

— Turniej szachowy o mistrzostwo m. 
Gniezna kategorii I. na rok 1939 otwarty 
został w piątek w hotelu Francuskim. Zwy­
cięzcy otrzymają nagrody oraz dyplomy.

■— Odznaczenie. Za 20-letnią służbę pań
du I członkiń. Jak wykazały sprawozdania, stwową odznaczony został medalem na- 
dochód w roku ub. wynosił 2.832,01 zł, roz- czelnik obwodu urzędu pocztowego, p. Dzi 
chód 2.680,55 zł. Z sumy tej 2.200 zł prze- kowski^oraz funkcjonariusz tegoż urzędu 
słano ks. Prymasowi na wyższe studia dla jP* Chtebanows 1.

kapłanów.
W wyniku zebrania wybrano dawny za- 

rząd, w skład którego weszły panie: prze- _ ,
wodnicząc. hr. Skórzewska z Czemiejawa, ,Du P; P'e“eral S,awo> '. Skladkow- 
wvui u*, uau.zxnana skiego na cele kulturalno - oświatowe, Pre-
I wiceprezeska hr. Pomńska z Kościelca, ^3^. gen. Składkowski złożył na ręce staro 
II wiceprezeska Morawska z Karmina, HI sty kaliskiego 1000 zł na budowę Domu Ka- 
wiceprezeska dyr. Guentzlowa z Bydgosz- I tolickiego w Iwanowicach i 2000 zł na bu­
czy, sekretarka Szatkowska i skarbniczka I dowę gmachu szkoły powszechnej im. ks. 
prez. Kasprowiczowa. Pod koniec obrad 1 Kordeckiego.
re fera t w y g ło sił k s. p ra ła t K o zaL  . “ . K o a ce .r t^ S tra ty F a b ry czn ef. G rk ie -

•stra kaliskiq straży fabrycznej „Pluszow- 
nia" koncertować będzie w drugie święto 
Bożego Narodzenia z Teatru w Kaliszu 
przez rozgłośnię poznańską#.

— Posiedzenie Rady Powiatowej. W  
, < , ro, . < « , . „ . i dnh» 13 grudnia o godz. 10 odbędzie się w
do domow Wojtkowiaka, Psyka i Czy  za. Kaliszu posiedzenie Rady Powiatowej.

Spotkanie nastąpiło w  składzie w  Ka- —- Przyspieszenie wyborów. Ukazał się
czanowie. Doszło do bójki, która ze skła- dekret o skróceniu kadencji niektórych or- 
du przeniosła sie m nlicę. W czasie bófki ś.anów ustrojowych w samorządzie teryto# 
.f....  . . , . , , , . nalnym. Wybory kaliskiej Rady Miejskiej

użyto brom palnej, noży t butelek od piwa, p^pie,^ o ’p6t r<,ku , „yli, ie wybory 
W czasie bójki odnieśli poważniejsze I zamiast w grudom przyszłego roku, odbędą 

obrażenia Wojtkowiak, Czyż i Mence. We- I się w maju.
zwana poliqa aresztowała Wojtkowiaka 20-lecie Zw. Dozorców Domowych, 
i C zy ża , których odstawiono d o  d y n p o zy d i Dozorców Domowych w Ka-
Lł A, 22.1 uyoywfcyvji I Ij s z u  obchodził w tych dniach 20-lecie ist-
władz sądowych. I nienia. Skromna ta uroczystość zgromadzi-

_ . , | ła około 200 członków, którzy w pochodzie
I z orkiestrą na czele przemaszerowali przez 

Koło Związku Oficerów Rezerwy odbyło I miasto na nabożeństwo do kościoła 00. 
w kasynie oficerskim uroczyste zebranie. I Franciszkanów. Po nabożeństwie złożono 
Na zebraniu byli obecni przedstawiciele I wieniec pod tablicą poległych Kaliszan. Na­
wiedz i korpusu oficerskiego miejscowego stępnie w sali Ogniska odbyła się akade- 
pułku piechoty. I mia, którą zagaił prezes J. Szyszka. Spra-

— „Zagroda S o b k o w a * * . S ztu k ę w  5 ak- wozdanie z działalności oddziału dowodzi, 
tach Ed. Błotnickiego pod powyższym ty- I praca Związku jest bardzo pożyteczna 
tulem odegra w najbliższą niedzielę Tow. | dla najniższej kasty robotników, jakimi są 
Kult-Ośw. „Dąbrówka". I dozorcy. Zarząd stara się ustawicznie o po-

—  R ep ertu a r k in a . K in o „ K rfe ta T  w y - l^pszenie bytu swoich członków. W tej 
świetla od 1 grudnia dalszy ciąg „Znacho- sprawie udała się nawet delegacja do wo­
ra" p. t. „Profesor Wilczur4 z Junoszą-Stę- jewody w Poznaniu. Zarząd projektuje wy- 
powskim w  ro li ty tu ło w ej. | budować ze składek i ofiar społeczeństwa

. I dom dozorcy domowego, który byłby pier­
w szy m  w  P o lsce .

GtvfejoM

—  N a d o zb ro jen ie a n n fi. S o k ó ł w ftk o -

bandycki n» don. sołtysa. Zt,. 
zł Czvstv zvsk w sumie rTorzekaTamn I .c^wa^eś<> napadu dokonało w nocy trzech 
KomftSoU^ozbrSI bandytów na dom Oswalda Monda, sołtysa

-pSiiZZi dJ P^k Kolonia Łazińska pod Koninom,
dne dop^o rSll W PCena MeTTt «  ”dS,bdVat W^oźbTfei**™ ’ b5“^ ’ 

obie strony wyniesie 2.60 rf. śnu?r9 .WY**™

gnieźnieńskiego, ks. kpt. Knitkowski oraz Xwie b“dya *
p. kpt Potarzycki x Gniezna. Zebrani po- 3  f wT
stanowili założyć kolo PBK. w Trzemiesz- drodze zżuW1
nie i wybrali w skład zarządu pp. dyr. Wm- 50 P«;lM>dl*=e z kradaezy. 
kiera jako prezesa, prof. Zieleniewskiego ———-
wiceprezesem, Pękałę sekretarzem oraz Za I — -- - 
wadę skarbnikiem.

—  N o w a  k la sa  w  szk o le  d o k szta łca ją ce j. । ............... "

Wobec dużej ilości zgłoszeń do Dokształ- ~  J a rm a rk . W e  w to rek  6 grudnia o d b e-  
cającej bzkofy Zawodowq w Gnieźnie mu-1 dzie się w  Obornikach jarmadt n a  
siano wielu uczniów odroczyć. Ci ostatni1 bydło i św io źa , ą j



^tócekj &qtudhiaRQPONMLKJIHGFEDCBA

S p o tk a n ie  „ m ło d y c h  ta le n tó w 6 6
W a r sz a w y i P o z n a n ia  d a ło  w y n ik  r e m iso w y

P o z n a ń , 5 . 1 2 .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Spotkanie m łodzików W arszawy i Po­

znania odstraszyło publiczność swą nazwą. 
Przyzwyczajony bowiem Poznań do walk  
m istrzów, gwiazd i reprezentantów pier­
wszej wody, zignorował wczorajszy m ecz. 
Sala nie była zapełniona, świeciły nawet 
pustki. Szkoda, m ecz bowiem był bardzo  
ciekawy. M łodzi pięściarze z głębokim  
przeświadczeniem  i godnością reprezentan­
tów  walczyli nadrabiając nieraz braki tech­
niczne i rutyny am bicją.

Na papierze zanotowano przez sędziów  
wynik nierozstrzygnięty, na ringu wyglą­
dało nieco inaczej, Poznań bowiem m ecz 
ten wygrał i to nawet w stosunku 10:6. 
Dwie ostatnie walki, które ogłoszono, jako  
nierozstrzygnięte były dla nas najzupeł­
niej i najuczciwiej wygrane przez zawodni­
ków  poznańskich. W ynik zatem  8:8 nie jest 
prawdziwym odzwierciedleniem sił naryb­
ku W arszawy i Poznania. Stolica m a wielu 
dobrych bokserów — reprezentantów, bo  
to są uciekinierzy z Poznania, Łodzi i Gru­
dziądza, lecz nie m a m łodych talentów, tak  
jak Poznań, który tradycję stolicy bokser­
skiej Polski na wczorajszym m eczu utrwa­
lił. Tym  bardziej to tw ierdzę i tym  pewniej, 
gdyż najlepszy zawodnik W arszawy M ile­
wski jest wychowankiem W arty. 0 ileby 
się porównało zawodników warszawskich  
i poznańskich, to m ożnaby stw ierdzić, źe 
Poznań nadal hołduje technice, W arszawa 

bijatyce.

. Przed właściwym m eczem reprezenta- 
cyj odbyły się dwie walki nadprogram owe.

W  wadze m uszej W itkowski (Sokół) po  
konał Tillera (NKS). W wadze m ieszanej 
Czerwiński (Sok.) w walce przygotowaw ­
czej przed m eczem Poznań —  Berno po­
konał w im ponującym stylu cięższego od  

siebie Rohdego (NKS).

Pogasły naraz światła i na oświetlony  
Jedynie ring weszły drużyny. Sylwetki m a­
ło widziane o nazwiskach prawie niesły- 
szanych. Po przem ówieniu inż. Suligęw- 
skiego i wym ianie upom inków, na ringu zo­
stały,,m uchy 1': Degórski (P) i M ichalik (W ). 
Speaker zapowiada ich nazwiska. Nie sypią 
się jednak oklaski. Jeszcze ich publiczność 
nie zna. Gong. Zastraszeni i dum ni z repre­
zentacyjnego m undurku, nie chcą skalać 
jednym choćby złym ruchem , jednym cio­
sem swego wyróżnienia. Degórski ośm iela 
się pierwszy i trafia raz poraź lewym za­
m achowym . M ichalik odgrywa się, lecz bez­
barwnie i nieskutecznie. Po każdym ciosie 
wchodzi do zwarcia i trzyma. W  pewnym  
m om encie rusza z pasją i nawet trafia cel­
nie Degórskiego, który chce sto<pować, lecz 
uderzając jednostronnie lewym zam acho­
wym nie m oże trafić unikającego przeci­

wnika.

• W idownia pom aga Poznańczykowi krzy­
cząc: z dołu, z dołu!,.. Degórski wreszcie  
trafia. M ichalik idzie na krótko na deski, 
wstaje jednak i choć „pływa", kończy wal­
kę przegrywając m inim alnie.

W  wadze koguciej dobrze i wszechstron­
nie bijący Grom ek (W ) bije wyraźnie Adam  
skiego (P). W arszawianin silniej zbudowany  
i*W yższy trafia celnie i boleśnie. Adam ski 
walczy am bitnie i choć widzi swą bezna­
dziejność, odgrywa się jak m oże i na ile m u  
pozwalają m ożliwości. W  pewnym m om en­
cie Grom ek trafia na szczękę i Poznańczyk  
pada. Zam roczony wstaje i walczy dalej, 
od tej jednak chwili przewaga W arszawia­
nina rośnie. Goni po ringu przeciwnika, 
który prawie bezwiednie odpowiada na  
ciosy jak echo. Zdobywa się pod koniec na  
kilka efektownych uparkutów, lecz nie m o­
że już wyrównać straconego terenu.

W  walce piórkowej walka m iędzy Kos­
sowskim (W ) a Strzeleckim (P) zaczyna się 
nieciekawie i niem rawo pom imo, że zawo­
dnik warszawski wkłada dużo pozerstwa 
i sztuczności. Skacze ze środka ringu aż do  
rogu, lecz spokojnie walczącego Strzelec­
kiego nie m oże trafić, który zaczyna ata­
kować śm ielej i skuteczniej. W wym ianie 
ciosów  bezradny Kossowicz obraca się wy- 
wykonując jakieś taneczne pas, za co otrzy 
m uje napom nienie od sędziego. Pod koniec 
walki ciągle nieudolne zwarcie i szam ota­

nie się przerywa gong. W ygrywa bezsprze­
cznie Strzelecki.

W wadze lekkiej Tomczyński (W ) nie 
m a po za siłą niczego: ani techniki, ani 
szybkości. Gielnik (P) technicznie walczy  
pięknie. Kontruje celnie, bije lewą, po­
dwaja ciosy i odskakuje um iejętnie.

W drugiej rundzie W arszawianin rusza 
do ataku na całego. Gielnik wdaje się nie­
potrzebnie w bijatykę, dostaję cios na 
szczękę i pada. W staje i znów w zagm at­
wanej plątaninie ciosów dostaje na szczę­
kę i jak ścięte drzewo pada z łoskotem na 
deski. Ostatnim wysiłkiem woli wstaje, 
lecz w tym m om encie sędzia m ówi: aut. 
Gielnik przegrywa przez nokaut.

W wadze półśredniej Sobczak (P) o- 
trzym uje zwycięstwo nad przesadnie zm a­
nierowanym - M ajewskim (W ), który pod  
koniec walki kołysze się na glinianych już 
nogach.

W śdedniej najlepszy zawodnik W ar­
szawy M ilewski z początku walczy spo­
kojnie. Owczarz natomiast dufny w swój 
piorunujący cios, goni przeciwnika zupeł­
nie odkryty i chce sięgnąć go swoją pra­
wą. M ilewski jednak czuwa. Zadaje bły­
skawiczny cios, po którym Owczarz znaj­
duje się na deskach. W staje, przybiera po­
zycję do zadania ciosu, lecz W arszawianin  
wyprzedza go celnym i precyzyjnie wy-

r
K in o „ A D R IA " J e ż y c e  

D ą b r o w sk ie g o 3 8  

Rewelacyjna komedia

IC H  S T U  I O V A  J E D N A
Humor jakiego dawno nie było I

D e a n n a D u r b in , L e o p o ld S to k o w sk i, A d o lf M e n jo u , A lic e B r a d y

E lim in a c je d o  f in a łó w  m is tr z o s tw  
d r u ż y n o w y c h  P o lsk i z a k o ń c z o n e

Do finałowych rozgrywek o m istrzostwo  
Polski zakwalifikowały się po wczoraj­
szych elim inacjach poza H. C. P., który  już 
przedtem wszedł do finału W arta, która po  
konała W isłę 12:4, Goplania po zwycię­
stw ie nad Elektritem, oraz Lechia ze Lwo­
wa, która pokonała Janową Doliną,

W A R T A W IS Ł A  1 2 :4 .

W  wadze m uszej Krakowski (W arta) u- 
legł na punkty Juszczykowi.

W koguciej — Koziołek po bardzo ład­
nej walce na punkty zwyciężył Łęczyńskie 
go (W isła). .

W piórkowej —  Skałecki (W arta) w  2 st. 
zwyciężył przez techn. k. o. Filipkiewicza.

W lekkiej — Ratajak (W arta) niesłuez>- 
nie zdobył zwycięstwo na punkty. Jego  
przeciwnik M arzec zasłużył na wynik nie­
rozstrzygnięty.

W  półśredniej —  Jarecki po typowo nie 
rozstrzygniętej walce uznany został za zwy  
cięzcę w spotkaniu z Powalskina (W isła). 
Była to najzaciętsza walka dnia.

W  średniej —  W yrzykiewicz (W arta) u- 
legł na punkty M oszkowskiem u (W isła), 
który popisał się dobrą form ą.

W półciężkiej — Szym ura po ciekawej 
i zaciętej walce wygrał na punkty z Żbi­
kiem (W isła).

ciu pokonał p r z e s to e h a . k , S ta sz k ie w i­

cza (W isła).

G O P L A N IA  —  E L E K T R IT  l lsS ,

W - wadze m uszej: Łada I (G) pokonał 
na punkty Lendzina (E); w  kouciej Łada H  
(G) wygrał na punkty a Łukninem a (E); w  
wadze piórkowej Rogowski (G ) pokonał M a  
linowskiego (E), a iw lekkiej M arcysiak (G) 
Kuleszę (E). - W wadze półśredniej Niem ­
czyk (G) zwycięż. „Borysa" (E). W  średniej 
Zieliński I (G) pokon. Untona. (E). W  wadze 
półciężkiej Zieliński II (G) zwyciężył w  
przez k. o. Polakowa (E). W reszcie w  wa­
dze ciężkiej Leśniak (G) przez k. o. prze­
grał w st. starciu do Bluma (E).

W ringu sędziował rtm. Koprowski z 
Grudziądza

L E C H U  —  J A N O W A  D O L IN A  H A

W wadze m uszej Jagodziński (L), prze­
grał z Owsianikiem (J); w  koguciej Olbert 
(L) wygrał na punkty z Chatysem ; w piór­
kowej Górecki (L) zremisował z Frączkiem  
(J), a w lekkiej Sidelnikow (L) wygrał ze 
Siwkiem (J). W wadze półśredn. Schm idt 
(L) przegrał z W ierzbickim (J) na punkty; 
w średniej Podkowicz (L) pokonał w 3 st 
przez k. o. Kowalczuka (J); w półciężkiej 
Baranowski (L) zwyciężył Łagoszowca (J). 
W reszcie w wadze ciężkiej Szkwarkowski 
w 2. starciu przez k, o. pokonał Chłopec- 
kiego (J).W ciężkiej — Białkowski już w 1 star-

Ś lą sk  n ie m iec k i  *  W a r sz a w a  2 :0
W e W rocławiu odbyło się w  niedzielę  

spotkanie pom iędzy reprezentacją W arsza­
wy i reprezentacją śląska niem ieckiego. 
Zwyciężyła drużyna niem iecka w  stosun­
ku 2:0 (0:0).

Drużyna niemiecka okazała się nadspo­
dziewanie dobra, a przede wszystkim um ia 
ła się lepiej przystosować do rozm okłego  
boiska. W zespole W arszawy beznadziej­
nie zaprezentował się atak, który ponosi 
winę za porażkę.

Pierwsza połowa zakończyła się wyni­
kiem bezbram kowym .

Po przerwie gra nieco się wyrównała, a  
przez ostatnie 20 m inut W arszawa górowa 
ła nawet znacznie, ale beznadziejny jej a- 
tak nie um iał się adobyć na żaden skutecz-

ny strzał. Pierwszą bram kę zdobył dla 
Niem ców w 7 m inucie Schwuttke. W - 40 
m inucie piękny strzał Szczepaniaka z dwu  
dziestu kilku m etrów obronił z trudem  
bram karz gospodarzy. W  ostatniej m inu­
cie niespodziewany wypad Niemców przy­
niósł im drugą bram kę  •przez Zeislera. )

P iłk a  n o ż n a

R u c h p r z e g r y w a n ie sp o d z ie w a n ie z r e p r e ­
z e n ta c ją  Z a g łę b ia

W  Sosnowcu wobec 3000 widzów roze­
grany został w niedzielę m ecz piłkarski 
pom iędzy m istrzem Polski Ruchem z W iel 
kich Hajduk i reprezentacją Zagłębia D ą -

m ierzonym prawym sierpowym , po któ­
rym  Poznańczyk, choć wstaje, nie jest zdol­
ny do dalszej walki. M ilewski wygrywa  

przez techniczny nokaut

W półciężkiej stary znajom y, były za­
wodnik W arty Karpiński (W ) rem isuje z 
Sobierajskim (P). Początkowo przewagę 
m a Karpiński, lecz przez dwie następne 
rundy inicjatywa należy do Poznańczyka, 
który zasłużył na zwycięstwo.

W wadze ciężkiej W ieloch (P) nie 
rozstrzygnął walki z Leśnowolskim (W ). 
Posypały się soczyste ciosy. Zawodnicy 
jak wkopani stoją i m achają ile wlezie. 

W ieloch złości się i chce za wszelką cenę 
trafić, lecz um iejętności jego nie pozwalają 
m u na to. Publiczność się bawi. Pom aga  
nawoływaniem : „hou rup", lecz W ieloch  
m imo to nie potrafi zadać decydującego  
ciosu. Lewą trafia dość poprawnie w  n o s  
przeciwnika, który w odpowiedzi na to  
zrywa się, jak oparzony i oddaje kilka cio­
sów, by znów otrzymywać lewe, prosto w  
zaczerwieniony nos. Stroną atakującą jest 
przez cały czas M ieloch i rem is krzywdzi 
go wyraźnie.

W ringu sędziował b a r d z o d o b rz e p . 
Kazimierz Derda. Na punkty pp.: Kowal­
ski, Urbaniak —  Poznań i Kubiak —  Łódź.

O k ta w ia n M isiu r e w ic z .

h r o w r id e g o . P o  e fe k w w sj f  etająced n a  
sokim poziom ie grze zwycięstwo odniosła 
niespodziewanie reprezentacja Zagłębia w  
stosunku 6:4 (4:3). Drużyna Zagłębia grar 
ła doskonale we wszystkich liniach, n a to ­

m iast Ruch zaprezentował się słabo.

L ig o w a d r u ż y n a W a r ty p r z e g r y w a  z H C P «

Spotkanie towarzyskie W arty ligowej, 
która wystąpiła w składzie osłabionym z 
H . Q , P rf zakończyło się niespodziewaną po 
rażką W arty w stosunku 4:1. Drużyna fa­
bryczna grała wyjątkowo ładnie i skutecz­
n ie .

P o r a ż k a G a r b a m i w  C h o r z o w ie

W  towarzyskim m eczu piłkarskim , ro­
zegranym w nie zbyt pom yślnych warun­
kach atm osferycznych i terenowych, A. K. 
S. pokonał krakowską Garbarnię w stosun  

ku 2:1, (2^)).

N ie sp o d z ie w a n a  k lę sk a D ę b u *

W  zawodach piłkarskich o m istrzostwo 
ligi śląskiej zanotowano kilka niespodzia­
nek, z których największą była porażka  
Dębu, z B. B. T. S. w  stosunku 0:2 (0:1).

Nawet z Nowej W si pokonał P. K. S. 
2d), Śląsk z Świętochłowic wygrał z kato­
wicką Pogonią 7:2 (5:1), wreszcie Chorzów  
zwyciężył Naprzód z Lipin 5:0 (4:0).

S to m il —  P e n to t lo n  3 :1 (2 :0 ) . 1

Spotkanie towarzyskie rozegrane na boi­
sku Ośrodka przy ulicy Bukowskiej zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny fabrycznej. 
Była ona drużyną lepszą pod względem  te­

chnicznym .

U e e tn n A d m ln . —  P a ń stw . S z k o ła B u d .

(L e sm o ) M (2 :1 ) .

Ł T S G  1 Ł K S 4 :1 (2 :0 %

J e d y n e sp o tk a n ie  niedzielne w  Łodzi zar 
w io d ło n ie lic z n y c h z r e sz tą widzów. Nie- 
tyłko pod względem indywidualnym ale ró  
wnież jako całość zespół ŁKS przedstawiał 
a ię b e z n a d z ie jn ie .

P iłk a  r ę c z n a

A . Z . S . z  R ó ż y c k im  p o k o n a n y  p r z e z  ju ­

n io r ó w  K . P . W . 2 8 :1 2 (1 4 :7 ) .

G im n . im . S u łk o w sk ic h (R y d z y n a ) — • 

K S M M  (J e ż y c e ) 6 2 :2 1 (3 0 :6 ) .

K P W  I  —  K P W  H  6 4 :3 1 (2 6 :1 0 ) .

G im n . im . S u łk o w sk ic h  —  W K S  (Ł a w i­

c a ) 3 6 :3 3 (2 0 :2 2 ) .

S p o tk a n ie p iłk i s ia tk o w e j p a ń  d a ły  n a ­

s tę p u ją c e w y n ik i:

K P W  I  —  G o p la n a  24 (1 5 :7 , 1 5 :9 ) .

P P W  —  K o ło P r z o d o w n ic W . F . 2 :0  
(1 7 :1 5 , 1 5 :5 ) . P P W  —  K S M Ż  2 :1 (1 2 :1 5 , 
1 5 ^ , 1 5 :7 ) . P P W  —  S o k ó ł 2 :0 (1 5 ^ , 1 5 :1 ) . 
K P W  I I  —  S o k ó ł (1 5 :3 , 1 5 :1 2 ) . S o k ó ł —  

K S M Ż  2 :1 (2 :1 5 , 1 5 :8 , 1 5 :1 0 ) .

P ię śc ia r s tw o

K o n fer e n c ja sę d z ió w b o k se r sk ic h w  P o ­

z n a n ia ,

W  lokalu PZB w Poznaniu odbyła się 
konferencja sędziów bokserskich z całej 
Polski, zwołanych do Poznania przez wy­
dział spraw sędziowskich PZB. Na konfe­
rencję tę przybyli pp. Łukaszewski (Lwów), 
Sadowski (Śląsk), Rudek (Kraków), Lewic­
ki (Pom orze) i Kubicki (Łódź).

Poznań był reprezentowany przez K. 
Derdę i M asłowskiego. Przewodniczący  
W . S. S. Bielewicz instruował w sprawie  
sposobu punktowania na tem at kwestiono­
wanych przepisów przez prezesa F. I. B. 
A. Soederlunda. Po dyskusji odbyło się 
prowizoryczne sędziowanie w sali HCP, 
gdzie m . in. punktowano za pom ocą spe­
cjalnych zegarków. Uczestnicy stw ierdzili 
jednogłośnie, że ten sposób sędziowania 
ułatwia trudne zadanie sędziego punkto­
wego. Na zakończenie dwudniowych obrad  
odbyło się wspólne przyjęcie.

Ł ó d z c y  b o k se r z y w y g r a li 1 0 :4 w  T c z e w ie .

Pięściarze łódzkiego klubu sportowego 
„Gayes** rozegrali w Tczowie towarzyski 
m ecz bokserski z m iejscową sekcją bokser­
ską „Sokoła". Zawody obejmowały 7 walk  
od wagi m uszej do półciężkiej. W yniki 
walk były następujące: (na pierwszym  
m iejscu poda  jemy zawodników Gayera):

W aga m usza —  M aila nokautuje w pier­
wszy starciu Cesarza, waga kogucia —  W oj 
Ciechowski zwycięża na punkty Saksa, wa­
ga piórkowa —  Augustowicz przegrywa na  
punkty ze Skierką, waga lekka —  M ikołaj 
czyk odnosi zwycięstwo nad Biesem, waga 
półśrednia —  Kulibabka przegrał na punk­
ty z Landowskim , waga średnia —  Ostrow  
ski wygrywa na punkty z Kwiatkowskim, 
waga półciężka — m istrz Polski Pisarski 
nie m iał odpowiedniego przeciwnika i w  
pierwszej rundzie przez poddanie się Flisie 
kow& kiego •wygrywa walkę, i
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Pon. 5 Kryspina

Wtorek 6 Mikołaju

Kalendarzyk meteorologiczny
P o n ied zd a łeg , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie  a t­

m o sfery czn e śred n ie 7 5 5 m m . T em ip era tu ra  
p o w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa - |_ 5 s t-  
C .i n a jn iższa  0 s t. C .

S tan w o d y w  rzece W arcie w y n o si 4 .1 1 1  
cm . T em p era tu ra w o d y w d n iu w czo ra j­
szy m  4 - 3 ,6 s t. C .

Nocne dyiury aptek
śr ó d m ie ść ^  —  A p teka d ra K ierzy ń sk ie-  

g o , u l. P ierack ieg o ; A p tek a p o d E sku lap em , 
■1 . W o ln o śc i 1 3 ; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em  
S tary R y n ek 7 5 ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel­
k ie G arb ary 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie , 
C h w aliszew o 7 6 .

J e ż y ce —  A p tek a M ick iew icza , u l. D ą ­
b ro w sk ieg o 1 0 .

Ł a z a r z —  A p tek a p rzy P ark u W ilso na , 
u l. M arsza łk a F o ch a 4 7 .

W ild a —  A p tek a F o rtu n a, G . W ild a 7 6 -
S o ła c z —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck iej  

n r. 1 2 .
G ó r c z y n —  A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  

M arsz . F o ch a 1 5 8 ,
D ę b ie c —  A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6 -
P o z n a ń -W sc h ó d —  A p tek a p rzy K rzy żu , 

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta r o lę k a —  A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto  

w a  —  0 0 . In fo rm acja  te l. —  0 9 .

. A p e l d o p r z e d się b io r s tw  r a d io w y c h . 
W o jew . K o m ite t O b y w ate lsk i d o W alk i z  
B ezrob o ciem  p ro si w szy stk ie p rzed sięb io r­
s tw a sp rzed aży rad io o db io rn ik ó w  o zo rg a ­
n izo w anie w  d n iach zb ió rk i n a G w iazd k ę  
d la d z iec i b ezro b o tn y ch trw ające j d o d n ia  
8  b m . u liczn y ch au d y cy j rad io w y ch d la p u ­
b liczn o śc i.

—  P o c ią g p o p u la rn y d o  Ł o d z i n a  m ecz  
b o k sersk i. P o lsk a  —  E sto n ia  w y jed z ie z P o ­
zn an ia  d n ia 1 1 b n f. o  g o d z . 1 ,3 5 , p o w ró t d n . 
1 3 b m . o  g o d z , 0 ,1 2 . B ile ty  w  cen ie 9 ,9 0 z ł 
w  k asach k o lejo w y ch i b iu rach p o d ró ży . 
U czestn ik om  z p ro w in c ji - p rzy słu g u je 5 0  
p ro c , u lg a d o jazd ow a w  p ro m ien iu 2 0 — 6 0  
k m , ;

—  Z a k o ń c z e n ie  S tu d iu m  A ik o h o lo g ii d la  
in te lig en c j i. W  p o n ied z iałek o d b ęd z ie s ię  
o statn i w ieczó r z cy k lu S tu d iu m  A lk o h o -  
lo g ii. P rzem aw iają : d o c . d r. A , W o jtk o w sk i 
n a tem at. „W n io sk i z h is to rii a lk o h o lizm u  
i jeg o  zw alczan ia w  P o lsce" ; k s. d y r. T , 
G ałd yp sk i n a tem at „R ato w an ie a lk o h o li­
k ó w " o raz J , B en sch n a tem at „B u d u jem y  
P o lsk ę trzeźw ą". P o  trzecim  w y k ład zie  w y ­
d a s ię s tały m  u czestn ik o m zaśw iad czen ia  
w y słuch an ia  S tu d ium .

—  O b r o n a  W a r sz a w y  1 8 3 1  r . N a  p o w y ż ­
szy  tem at w  ram ach cy k lu  o d czy tó w  h is to ­
ry czn o - w o jsk o w y ch m ó w ić b ęd z ie d z is ia j 
d r, J , S taszew sk i. W stęp 2 0 i 1 0 g ro szy . 
W e w to rek  p ro f, d r, C h o d y n ick i w  ram ach  
P o w szech n y ch W y k ład ó w  U . P . w y g łosi 
o d czy t p . t. „R o zw ój św iad o m o śc i n aro d o ­
w ej w  P o lsce p rzed ro zb io ro w ej" W stęp 3 0  
i 1 5 g r. O d czy ty  b ęd ą s ię o d b y w ały w  sa li 
1 7 C o li, M in u s o  g o d z , 2 0 >

—  K o n c e r t n a  r z e cz  X V I D r u ż y n y  H a r ­
c e r sk ie j . W  śro dę 7 b m . o  g o d z , 2 0 o d b ę ­
d z ie s ię  w  au li g im n az ju m  im . P aderew sk ie ­
g o (g m ach A k ad em ii H an d lo w ej, w ejście z  
u l. S k łado w ej) k o n cert, z k tó reg o d o ch ó d  
p rzezn aczo n y  je s t n a  o b ó z le tn i X V I druży­
ny h arcersk ie j, W  p ro g ram ie p rzew id z ian e  
są p ro d u k c je ch ó ru g im n az jum  p o d b a tu tą  
p ro f, W eig ta (w iązan k a p ieśn i żo łn iersk ich  
p ro f, F . N o w o w ie jsk ieg o ), śp iew  zn an e j so ­
p ran istk i p , E w y  M ań czak o w ej (p ieśn i N ie ­
w iad om skieg o , N o w o w ie jsk ieg o i W iech o -  
w icza), g ra p ro f, Jan a R ak o w sk ieg o (v io la  
d 'am o re , u tw o ry B arrie re 'a , C assad esu s ’a  
i M illan d re 'a ), p rzy  ak o m p an iam en c ie p , Ł , 
M łod ziejo w sk ie j, p ro d u k c je żeń sk ieg o  k w ar  
te tu  w o k aln eg o  p o d  d y rek c ją p ro f, H , S zu l-  
có w n y (p ieśn i Ł , K am ień sk ieg o i N o w o ­
w ie jsk iego ) w reszc ie so lo fo rtep ian o w e w y  
b itneg o p ian isty , p ro feso ra K o n serw ato ­
riu m  W .  P o zn an iu L ew an do w sk iego , k tó ry  
w y k o na  k ilk a  u tw o ró w  C h o p in a , m . in , b a l­
lad ę as-d u r i e tiu d ę c-m o l. B ilety w  cen ie  
1 ,5 0  i 0 ,5 0  z ł n ab y w ać  m o żn a  w  firm ie  S zre j 
b ro w sk i, ró g u l, P ierack iego  i F red ry .

—  P ieśn i żo łn ie rsk ie  w  o p raco w an iu  F e ­
lik sa N o w o w ie jsk ieg o w y k o n a ch ó r m ie ­
szan y ,;H arm o n ii ‘ p o d : d y rek c ją M arian a  
W eig ta d z iś w  p o n ied z ia łek  n a fa li p o zn ań ­
sk ie j i k ró tk o fa lo w ej.

—  Ś w . M ik o łe j w  A d rii. R az w  ro k u , a 
m ian o w ic ie d n ia  6  b m . o  g o d z . 2 0  P B K  u rzą  
d za w  sa lo nach A d rii trad y cy jn y w ieczó r  
św . M ik o ła ja d la s ta rszy ch . S ło w o „sta r­
szych " n ie n a leży ro zu m ieć sk ra jn ie , o b e j­
m u je o n o b o w iem  ro czn ik i o d 1 7— 9 0 la t. 
W  ro li św . M ik o łaja w y stąp i p . H o rsk i, ar­
ty s ta T eatru W ielk ieg o , k tó ry  o p o w ie n a j­
ak tu a ln iejsze d o w cip y i żarty . Ś w . M ik o ła j I 
b ęd z ie  o czy w iśc ie  z  b ro d ą  —  jeg o  d o w cip y , 
b ez b ro d y . *

P o z n a ń , 5 . 1 2 .

W  X II o k r ę g u w y b o r cz y m W in ia r y  
czo ło w y m k an d y d a tem  N a r o d o w eg o O b o z u  
P r a c y S a m o r z ą d o w e j je st p . S ta n is ła w  
D z iu r k ie w ic z , z zaw o d u ro ln ik .

P . D ziu rk ięw icz  

je st ro d o w ity m
P o zn ań czy k iem ., . 

W o k resie p o w ­

s ta n ia w ie lk o p o l. 

sk ie g o b ra ł czy n ­
n y u d z ia ł w  w al- ' 
k ach . O d zn aczo ­
n y je st m ed alem  

za w o jn ę . P an  

D ziu rk iew icz p o ­
św ięca w ie le cza ­
su p r a c y sp o łe cz ­

n e j ,  szczeg ó ln ien a  

te ren ie W in ia r ;

p rzez szereg  -la t p iastu je g o d n o ść p rezesa  
K o m ite tu Z jed n o czo n y ch T o w arzy stw  O b y ­

w ate li d z ie ln icy W in iarsk ie j. Z p o w o d u  
jeg o b ezstro n n o śc i i szczero ści, szan o w a  

n y je st n aw et p rzez sw y ch p rzec iw n ik ó w  
p o lity czn y ch . Jak o b y ły r a d n y m ia s ta o -  

rien tu je s ię d o sk o n a le w e w szy stk ich n a j­
w ażn iejszy ch zag ad n ien iach g o sp o d ark i 

m iejsk ie j. O b ecn ie p , D ziu rk iew icz p e łn i 
fu n k c ję p r z e w o d n ic z ą c e g o O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia  N a r o d o w eg o O d d z ia łu  P o z n a ń  - P ó ł­

n o c .

Z ap y tan y n a tem at zad ań p rzy szłe j

R ad y M iejsk ie j o św iad czy ł: . -

—  P ro ed e w szy stk im  R a d a M ie j  A a n ie  
m o ż e b y ć te r en e m  r o z g r y w e k p o lity c z n y c h , 
jak to m iało m iejsce w  o sta tn ie j R ad zie , 
g d z ie p rzek ład an o in te resy p arty jn e p o n ad  

in te resy m iasta . R ad a M iejska m a w aż ­
n ie jsze zad an ia . P o w in n a c z u w a ć n a d m a ­

ją tk ie m  m iasta i d b ać o d o b ro o b y w ate li, 
a szczeg ó ln ie p r z y p o m o c y  R z ą d u  r o z ­

w ią z a ć k w e st ię b e z r o b o c ia , p o sta rać s ię o  

d o sta w y d o C . O . P -u , za tru d n ić w e w łas­
n y ch p rzed sięb io rs tw ach m ie jsc o w y c h p r a ­

c o w n ik ó w , a n a p ry w atn e p rzed sięb io rs tw a  
w in n a w y w rzeć o d p o w ied n i n ac isk , b y  n  i e  

p rzy jm o w ały ^p raco w n ik ó w zam ie jsco ­
w y ch , g d y ż w sk utek - teg o p o w ięk sza s ię  

s tan b ezro b o c ia m iasta P o zn an ia .
—  K an d y d u jąc z lis ty N . O . P . 8 . jak o  

p r z ed s ta w ic ie l p r z e d m ie śc ia , —  p o m ijam  

w sze lk ie w zg lęd y  p o lity czn e , a m am  n a u -  
w ad ze w y łączn ie d o b r o d z ie ln icy , k tó r a b y  
la z a w sz e p o  m a c o sz e m u tr a k to w a n a .

—  W  p ó łn o cn e j d z ie ln icy —  c iąg n ął p an  
D ziu rk iew icz • — w id zę n astęp u jące p race  
d o w y k o n an ia : zn iw elo w an ie te ren u  
p rzy leg a jąceg o d o k o śc io ła św . S tan isław a  
K o stk i,; u p rzą tn ięc ie te ren u w o k ó ł 
p o m n ika , k tó ry je s t zan iedb an y i zn a jd u je  
s ię w o p k ałan y m stan ie  o ra®  u p o rząd k o  
w an ie u lic , zw łaszcza cen tru m  W in iar za  
C y tad e lą , u licy W in o g rad y , O sied la p rzy  
P ią tk o w sk ie j i T ró jp o łu o ra® ca łe j t H . P o - 
d o lan y . Jak w iad o m o , p ery fe rie te są p o ­
zb aw ion e d o g o d n e j k o m u n ik ac ji w zg lęd n ie  

w o g ó le je j n ie p o siad a ją a  n aw et n ie  m ają  
u reg u lo w an y ch u lic , tak , że d z iec i m ają u -  
tru d n io n y  d o stęp d o szk o ły . N a W in iarach  
b rak ró w n ież w o d o ciąg ó w  i k an a lizac ji. >—

P r o f . W ik to r G o s ie n ie c k i la u r e a te m
n a g r o d y  m . P o z n a n ia

P o z n a ń , 5 . 1 2 .

U b ieg łe j so b o ty o d b y ło s łę d ecy d u jące  
p o sied zen ie K o m ite tu n ag ro d y lite rack ie j  
s t. m . P o zn an ia im . Jan a K aspro w icza .

P rzy zn ano  jed y n ie n ag ro d ę w  d z ia le p la  
s ty k i arty śc ie m alarzo w i W ik to ro w i G o sie - 
n ieok iem u , p ro feso ro w i m alarstw a d ek o ra ­
cy jn ego w  P ań stw ow ej S zk o le S ztu k Z d o b ­
n iczy ch w  P o zn an iu .

W  d z ia le lite rack im  k o m isja n ie p o w zię  
ła ro zstrzy g n ięc ia . P o stan o w iła n a to m iast  
zap ro p o n o w ać Z arządo w i M iejsk iem u ro z ­
d z ia ł n ag ro d y  n a m n iejsze s ty p end ia .

P ro f. W ik to r G o sien ieck i, m alarz , g rafik  
i p olich ro m ista u ro d z ił s ię w  r. 1 8 7 6 w  
S trze ln ie . S tud ia m alarsk ie o d b y w ał w  
B erlin ie i M o n ach iu m . P rzez d łu ższy czas  
b aw ił w  Z ak o p an em , g d z ie s tud io w ał sztu ­
k ę lu d u p o d h a lań sk ieg o . W y n ik iem  ty ch  
s tu d ió w  b y ło  k ilk a tek d ek o rac ji w n ętrz w  
s ty lu zak o p iań sk im .

W  r. 1 9 1 9 je st w sp ó ło rg an iza to rem P o ­
zn ań sk ie j S zk o ły Z d o b n icze j, w  k tó re j n a ­
s tęp n ie -p e łn i p rzez szereg la t fu n k c je p ro -

S  o  ł  a  c  n zn ó w , m im o p ięk n eg o i estety cz ­
n eg o ro zp lano w an ia b u d y nk ó w , n ie p o sia ­

d a u lic d o stra ja jący ch s ię d o o g ó ln eg o w y ­
g ląd u te j d z ie ln icy u l. (S o łack a i M azo w ie­
ck a). G łó w n y m  m o im o b o w iązk iem b ęd z ie  
w ię c c z u w a ć n a d c a łą d z ie ln ic ą p ó łn o c n ą .

—  D o p a lący ch zad ań , leżący ch p rzed p rzy  
sz łą R ad ą M iejsk ą —  o św iad czy ł d a le j 
n aśz ro zm ó w ca —  n a leży ro zw iązan ie p r o ­

b le m u m ie sz k a n io w e g o , szczeg ó ln ie sp raw y  

m ie sz k a ń d la b e z ro b o tn y c h .

—  Z ała tw io n a b y ć m u si o sta teczn ie sp r a ­

w a O sie d la N a r a m o w ic k ie g o , N a sam y m  
p o czą tk u , k ied y  o sied le to p o w staw ało , ó w ­

czesn e m iaro da jn e czy n n ik i m iejsk ie p rzy -  
rzek ły , że z b ieg iem  czasu d o m k i, w y b u d o ­

w a n e p r z e z Z a r z ą d  M ie jsk i s ta n ą s ię w ła s ­

n o śc ią  o só b w  n ic h  z a m ie sz k u ją c y c h . C h w i 
Io w o n a to s ię jed n ak n ie zan o si, g d y ż Z a ­
rząd M iejsk i u c tey n ił w  o sta tn im  czasie z  

O sied la sc h r o n isk o d la b e z d o m n y c h .

1 )  D z iu rk ie w ic z S ta n is ła w , r o ln ik ,

2 )  W ilc z y ń sk a J a n in a , ż o n a k a p ita n a .

3 )  S k r z y p c z a k J a n , p r a c o w n ik  k o le jo w y .

4 )  D r G ó r z y ń sk i J ó z e f , u r z ę d n ik p a ń s tw .

K a n d y d a c i N a r o d o w e g o O b o z u  P r a c y  S a m o r z ą d o w e j  
w okręgu uyborczym nr. XII

J e sz c z e o p o lity c e w śr ó d  m ło d z ie ży  sz k o ln e j ...
P o zn a ń , 5 . 1 2 .

K ilk ak ro tn ie ju ż zw ró c iliśm y u w ag ę n a  

w c ią g a n ie  p r z e z  p e w n e  u g r u p o w a n ia  w  w ir  

w a lk  p a r ty jn y c h m ło d z ie ż y sz k o ln e j . D ziś  

m am y zn o w u d o zan o to w an ia o b u rza jący  

fak t, ilu s tru jący d o b itn ie d z ia łaln o ść ty ch  

czy n n ik ó w , k tó re  m łod z ież n aszą  p ch a ją d o  

u d z ia łu w  u liczn y ch m an ifestac jach i b u r­

d ach . Z a p u śc iw sz y sw o je m a c k i d o sz k ó ł, 

czy n n ik i o w e p ro w ad zą tam  p la n o w ą r o ­

b o tę p o lity c z n ą , są c z ą c  w  d u sz e  m ło d z ie ż y  

ja d  n ien a w iśc i p a r ty jn e j .

W  so b o tę i n ied z ielę o d b y w ał s ię w  P o ­

zn an iu d o ro czn y z jazd d e leg a tó w  Z w ią z k u  

T o w a r z y stw  T o m a sz a  Z a n a  (T T Z ). N a sa lę  

o b rad  d o stała s ię g r u p a k o r p o r a n tó w , k tó ­

rzy  w n iew y jaśn ion y  d o ty ch czas sp o ­

só b zd o ła li s ię zao p a trzy ć w  zap ro szen ia . 

G ru p a ta w y stęp o w ała w  sp o só b n ie licu ­

jący  z p o w ag ą z jazd u  i z ch arak te rem  p ra ­

cy  T T Z -o w ej. M . in . k o rp o ran c i zg ło sili s ię  

d o  d y sk u sji, a  k ied y  im  u d z ie lo n o  g ło s , w y ­

2 0 -le c ie  u tw o r z en ia  k o m p a n ii m a r y n a r z y -p o w sta ń c ó w
Odsłonięcie pamiątkowej tablicy przy ul. Wrocławskiej 18

W c z o r a j o  g o d z . 1 0  r a n o o d b y ła  s ię u r o  

c z y s to ść o d sło n ię c ia ta b lic y p a m ią tk o w e j  

p r z y u L W r o c ła w sk ie j 1 8 d la u c z cz e n ia  

d w u d z ie s to le c ia z o r g a n iz o w a n ia „ 4 k o m p . 

m a r y n a n y  - p o w sta ń có w " .

O  g o d z . 9 o d b y ło s ię n a b o ż e ń s tw o w  

k o śc ie le P a n a  J e z u sa  p r z y u l. Ż y d o w sk ie j . 

M sz ę św  o d p r a w ił k s . C ie sz y ń sk i. N a stę p -

w

w

P ro t. G o sien ieck i w y k o nał p o lich ro m ię  
liczn y ch k lasz to rk ach i k o śc io łach , m . i. 
Z ło te j K ap licy K ated ry P o zn ań sk ie j, w

k p śc ioa łch  'w  G o łu ch o w ie i W ieM d ch  
each , w  zam k u  ry d zy ń sk im  i in . - - - . - . - .—

Jak o K rafik w v d ał 4 tek i zab y tk ó w  W iel I i Ju lia 4 ’. W acław N .iem <. k  zab y tk ó w  W ieli św ie tny sk ray p ek W yS tąp i jak o

JK^oleki. Idcgra pąralaragr hoooant M a n d e teB o te i

S trzed

d n icy m iejscy (m o że n aw et b ez w ied zy  
czy n n ik ó w w y ższy ch Z arząd u M iejsk ieg o )  

u su w a ją n ies łu sz n ie b e z r o b o tn y c h z ic h  
m ie sz k a ń , n ie b io rąc p rzy ty m  p d u w ag ę  

teg o , iż u su w  an i p rzez n ich d z ia łk o w cy  s  a  
m  i p o czy n ili n a d z ia łk ach sw y ch w ie le  
in w esty cy j i u lep szeń . W y w o łać to  
m u si w śró d b ezrob o tn ych  zro zu m ia łe ro z ­

g o ry czen ie.
—  T o m n ie jw ięcej  —  k o ń czy p . D ziu rk ie­

w icz ro zm o w ę —  b y ły b y p ro b lem y , k tó ­
ry m w p racy sw ej n a te ren ie p rzy szłe j 
R ad y M iejsk ie j szczeg ó lną p rag n ą łb y m  p o ­

św ięc ić u w ag ę . N ie w y czerp u ją o n e o czy ­
w iśc ie ca ło k sz tałtu zag ad nień , k tó re w y m a  

g a ją ro zw iązan ia . P ro g ram  N a r o d o w e ­

g o O b o z u P r a c y S a m o r z ą d o w e j o raz 1 u -  

d  z  i e , k an d y d u jący z jeg o list, g w aran tu ­
ją jed n ak , że m ia s to n a sz e p o d ich rząd ar  
m i p o d c ią g n ię te z o s ta n ie n a  w y ż sz y  p o z io m

U rzę- w e w szy s tk ic h d z ied z in a ch . (X )

5 )  D z ia k J ó z e f , u r z ęd n ik  p a ń s tw o w y .

6 )  C isz e k F r a n c isz e k , w e r k m istr z .

7 )  M a łe ck i F r a n c isze k , c ie ś la .

su n ę li w  fo r m ie „ z a r z u t  u " to , iż w  d y -  

sk u sia c h  T T Z -o w y c h  m ó w io n o  o  M a r sza łk u  

Jó zefie P iłsu d sk im . F ak t ten  sam  p rzez s ię  

u jaw n ia źró d ło , k tó re in sp iro w ało ca łe to  

w y stąp ien ie .

„W y stęp " en d eck ich em isariu szy  

n a  z jeźd zić o rg an izac ji m ło d z ieży  g im n az ja l 

n e j zb ieg a s ię d z iw n y m  tra fem  z w y stą p ie ­

n ie m  n a te ren ie U n iw ersy te tu p e w n e g o  

k o r p o r a n ta , k tó ry  w  d n iu 1 b m . o d w aży ł s ię  

p u b lic z n ie z n ie w a ż y ć p a m ię ć M a r sz a lk a  

J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o .

R az je szcze p rag n iem y zaap e lo w ać d o  

k o m p eten tn y ch w ład z , b y w reszc ie z a ję ły  

o d p o w ie d n ie s ta n o w isk o w o b e c d e m o r a li­

z u ją c e j a k c j i e n d e c j i n a  te r e n ie  sz k ó ł. Z b y t  

p ięk ną je st trad y cja  T T Z  i zb y t n iezależn y  

ch arak te r p racy  w  te j jed y n ej b o d a j n a te ­

ren ie g im n azjó w w W ieik o p o lsce o rg an i­

zac ji id eo w o - w y ch ow aw cze j, b y d o p u śc ić  

m o żn a b y ło  d o  teg o , ab y i ją en d ec ja w y ­

k o rzy sty w ać zaczę ła d la sw y ch ce ló w . (X ) 

n ie o rg an izac je z p o cz tam i sz tan d aro w ym i 

u d a ły s ię n a u l. W ro cław sk ą , g d z ie p rzy  

d o m u n r. 1 8 o d sło n ię to p am ią tk o w ą tab li­

cę . O d sło n ięc ia d o k o n a ł k s. p ra ła t S te in ­

m etz . W  ty m  czasie p rzem ó w ił in ź . H . 

G rzeszk o w iak , k tó ry p o d k reślił d z ia łal­

n o ść m ary n arzy w  czasie o d zy sk an ia n ie ­

p o d leg ło śc i P o lsk i.

W  d o m u ty m  p rzed d w u d ziesty la ty  

5 g ru d n ia 1 9 1 8 ro k u p o d p rzew o d nic tw em  

A d am a B ia ło szy ń sk ieg o o d b y ło s ię ta jn e  

zeb ran ie , n a k tó ry m  u ch w alo n o u tw o rzy ć  

o d d z ia ł „M ary n arzy - P o w stańcó w " d la  

w alk o z jed n o czen ie z iem  P o lsk i.

N a zak o ń czen ie o d śp iew an o  h y m n „Jesz  

cze P o lsk a n ie zg in ę ła" .

W  d ru g ie j częśc i u ro czy sto śc i o d b y ła  

s ię w  św ię to m arciń sk ieg o sa li k o n certo w ej  

ak ad em ia p o p rzed zo n a p o d p isan iem ak tu  

erek cy jneg o p am ią tk o w ej tab licy . P o za ­

g a jen iu ak ad em ii p ro f. L u k asiew icz o d e ­

g ra ł n a fo rtep ian ie p o lo n eza A -d u r C h o p i­

n a . N astępn ie p rzem ó w ił d r L ew an d o w sk i, 

k tó ry w sp o m n iał je szcze raz o ta jn ym  ze ­

b ran iu , o u tw o rzen iu o d d z ia łu p o w stań ­

czeg o m ary n arzy , o raz o u ro czy sto śc i d w u ­

d z iesto lec ia . P o d ek lam acji W ład y sław a  

D ew o jn o i o d eg ran iu p rzez p ro f. Ł u k asie - 

w icza d w ó ch u tw o rów  zak o ń czo n o ak ad e ­

m ię w sp ó ln y m  śp iew em  B o że co ś P o lsk ę .

—  K o n c e r t sy m fo n ic z n y . W to r k o w y m  
k o n certem  O rk iestry S y m fo n iczn e j w  T ea ­
trze W ielk im d y ry g o w ać b ęd z ie W alerian  
B ierd ia jew . O rk iestra o d eg ra C zajko w sk ie  
g o „S y m fo n ię czw artą ” i p o em at sy m fo n icz  

W acław N iem czy k , 
“ id  

M e n d e ls so h n a .

1



FffłlfF’ GODNIE 
POPARCIAZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W Y K W I N T N E  P A L T A .
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N B

P o le c a  f ir m a E D W N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c t w o  m ę s k ie «  w c z y t u  d o s k o n a ło ś c iZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

r M a t e r ia ły  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T B R , P o z n a ń , t r » y  s k ła  

r d y C e n t r a la F r . R a t a jc z a k a  Ł F il ie
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE 
KOSZULE 

KRAWATY 
poleca najtaniej 

znana firma

Poznań-Wielka 8.

J e d y n y s p e c ja ln y  s k ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d f
P o s n a A  >  S t . R y n e k  7 8 /4 ,  

G d y n ia  •  Ś w ię t o j a ń s k a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o ra z  b ie liz n ę  
p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb rz y m im  w y ­
b o rz e . S p e c ja ln o ś ć : W y p ra w y ś lu b n e -  
C e n y fa b ry c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  

‘ ■‘ b e z  p rz y m u s u  k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń -  
7 s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o re k  —  
i ' P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
? R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

P0ZNAN-27GPUDNIA10|

Garsonki 
Swetry 

Suknie
Porannik' 

art. dziecięce 
P rz y jm u je  

a s y g n . „ K re d y t"

Centralna Drogerfa J. Czepczyńskl 
F o z a a ń , S t a r y R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .

P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o  
k o s t y 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  i p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o

• a le t o w e —  P e r f u m y —  W o d y  k o lo ń s k i ,  
' o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r o te r y —

Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a ju

O d d z ia ł : D r o g e r j a  w t m iu a r < u n i" n L  F z . R a ­
t a j c z a k a  3 8 ,

T e le f o n  2 7 4 9 .

• F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
f d n t k ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  

A r t y k u ły  b a r t n ie z a .

Polecam korzystnie

KAPFLUSZE
KOSZULE

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Ż y r a n d o le > R a d io a p a r a t y

I D A S Z A K  i W A L C Z A K
św. Marcin 18

przy Fr. Ratajczaka. T«i. 14-59

Z a p o w ie d z i ś lu b n e
P ilo t s y w iln y Z b y s z k o  B ry c k i i H e le n a N o -  

w a k ó w n a ; k o n tra k to w y  re fe re n d a rz U n iw . P o ­

z n a ń s k ie g o d r . p ra w  Z b ig n ie w  Z a w irs k i i I re n a  

W o jc ie c h o w s k a ; m a g is te r p ra w  J u liu s z W ó j­

c ia k  w  W e jh e ro w ie  i a b s o lw e n tk a  w y d z ia łu  h u ­

m a n is ty c z n e g o  U n iw . P o z n . M iro s ła w a K a ź m ie r  

s k a  w  G o s ty n iu ; in s tru k to r  p a ń s tw , s z k o ły  p rz e  

m y ś lo w e j J a n  S o w iń s k i w  B ie ls k u i M a ria n n a  

K o n a rc z a k ó w n a  w  K o ź m in ie ; ro b . S ta n is ła w  C u  

k ie rs k i i W ik to r ia W in k e l w N o w y m d w o rz e , 

p o w . C h o d z ie ż ; k a n c e lis ta  I I k la s y  D y r . O k rę g . 

P o ls k ie j K o le i P a ń s tw . A lfre d  S c h u m a n n  i M a ł­

g o rz a ta S o b k o w s k a w  C h o d z ie ż y ; e le k tro m o n ­
te r  S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i i S ta n is ła w a S z o r  

s z ó w n a ; ro b . C z e s ła w  T o m a la i p ra c o w n ic a  

M a rta  K ra m m ; p ra k ty k a n t ś lu s a rs k i R o m a n  O k o  

n ie w s k i i E w a P rz y b y la k ó w n a ; ś lu sa rz k o le j ,  

F ra n c is z e k F a b iś i M a rta B a ra n o w s k a ; m is trz  

ś lu s a rs k i W in c e n ty T y rc h a n w  P n ie w a c h p o w .  

S z a m o tu ły i u rz ę d n ic z k a p ry w . M o n ik a K u b -  

c z a k ó w n a ; o w d o w . re n c is ta Ig n a c y D ro ź d ż e w -  

s k i i p o m . d o m o w a H e n ry k a S trz e lc ó w n a ; te ­

c h n ik  m ie rn ic z y K a z im ie rz A n y ż e w s k i i b iu ra ­

l is tk a I re n a M ilic k a ; ś lu s a rz M a ria n S tro iń s k i  

i k ra w c o w ą A n n a O k u p n ia k ó w n a ; ś lu s a rz m a -*  

s z y n o w y S y lw e s te r T o m a s z e w s k i i k ra w c o w a  |  k ie g o  (o rg a n y  B u r li tz e ra ) . 1 6 ,0 0  D z ie n n ik  p o p o -  
Z o fia  K rę p ia n k a ; ro b . C z e s ła w  K ry g  i p o m . d o -1  łu d n io w y . 1 6 .0 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,2 0  

m o w a  Z o f ia T u a c * '  D o m  i s z k o ła . 1 6 3 5  R e c it a l a lt ó w k o w y  M ie ­

P o d  h a s łe m  „ G w ia z d k a  d la  d z ie c i b e z r o b o t n y c h "  
k w e s t o w a ły  w c z o r a j c z o ło w e o s o b is t o ś c i n a s z e g o  m ia s t a

N a P la c u W o ln o ś c i u s to w io n o m e g a f o ­

n y , p rz e z k tó re k iłk a  ra z y  d z ie n n ie w y g ła ­

s z a n e s ą p rz e m ó w ie n ia , w z y w a ją c e s p o łe ­

c z e ń s tw o  d o  o f ia rn o śc i. W  u b . s o b o tę p rz e ­

m a w ia li m g r W o łe k , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  

M K O , o ra z ty m c z a so w y p re z y d e n t m ia s ta  

ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu . W  n ie d z ie ­

lę w y g ło s iła p rz e m ó w ie n ie p . p re z e so w a  

K a ła m a jsk a . P rz e z ra d io p rz e m a w ia li w  

s o b o tę  p ro f , d r J o n s c h e r i J . E m . K e . K a r-

P o z n a ń , 5 . 1 2 .

P o w ta rz a ją c a s ię z  ro k u  n a  ro k  a k c ja  p o  

m o c y z im o w e j b e z ro b o tn y m  n a b ie ra c e c h  

s ta ło ś c i , c o s p o w o d o w a ć m u s ia ło p e w n e  

z m ia n y  w  z a k re s ie i s p o s o b ie u d z ie la ­

n ia te j p o m o c y . Z o p ie k i n a d  d o ro s ły m i  

p u n k t c ię ż k o ś c i p rz e s u w a s ię c o ra z b a r ­

d z ie j n a o p ie k ę n a d d z ie ć m i i m ło d z ie ż ą .  

S tą d te ż z a g a d n ie n ie u m ile n ia d z ie c io m  i  

m ło d z ie ż y  ty c h d n i, k tó re s ą d n ia m i p o w ­

s z e c h n e j ra d o ś c i ja k G w ia z d k a 1 ś w ię t a  

W ie lk a n o c n e  s ta je  s ię  d z iś n a k a z e m  p ie rw ­

s z o p la n o w y m .  !

A b y u z y s k a ć ś ro d k i n a te n c e l o rg a n i­

z u je s ię c o ro c z n ie n a te re n ie c a łe j P o lsk i  

ty d z ie ń  z b ió rk i p o d h a s łe m  „ G w la d z k a  d la  

d z ie c i b e z r o b o t n y c h ” .

T e g o ro c z n a z b ió rk a o d b y w a s ię w  c z a ­

s ie  o d  3  d o  8 g ru d n ia  i m a  c h a ra k te r s p e ­

c ja ln y . W  b ie ż ą c y m  b o w ie m  ro k u o b ­

c h o d z im y 2 0 -4 e c ie N ie p o d le g ło ś c i i s tą d  

z b liż a ją c a s ię G w ia z d k a m u s i b y ć d n ie m  

s z c z e g ó ln ie ra d o s n y m d la w s z y s tk ic h , a  

z w ła s z c z a d la d z ia tw y i m ło d z ie ż y . W  

2 0 - le c ie N ie p o d le g ło ś c i ż a d n e d z ie c k o n ie  

m o ż e  b y ć g ło d n e —  o to h a s ło p rz y św ie c a ­

ją c e z b ió rc e , k tó rą w  ty c h d n ia c h z a in a u ­

g u ro w a n o .

Z b ió rk a o d b y w a s ię n a k ilk u p ła s z c z y ­
z n a c h .

W  d n ia c h  3 , 4 , 7  1 8  g ru d n ia  M ie jsk i K o  

m ite t O b y w a te ls k i d o w a lk i z  b e z ro b o c ie m  

a p e lu je d o o f ia r n o ś c i p u b l ic z n e j w  fo rm ie  

z b ió r k i u l ic z n e j i z b ió rk i p o lo k a la c h  ro z ­

ry w k o w y c h , D o p r z e d s ię b io r s t w  1 s k ła d ó w  

z w ra c a s ię M . K . O . p o  d a ry  w  g o tó w c e i  

w  n a tu ra lia c h . —  D o p r a c o w n ik ó w  u r z ę ­

d ó w , in s t y t u c y j 1 p r z e d s ię b io r s t w  p rz e s y ła ­

m y s p e c ja ln e l i s ty  s k ła d k o w e . O s o b y le ­

p ie j s y tu o w a n e m a te r ia ln ie p ro s z o n e s ą  

o n a d z w y c z a j n e o p o d a tk o w a n ie s ię n a  

„ G w ia z d k ę d la d z ie c i b e z ro b o tn y c h ” . P ro ­

je k tu je s ię w re sz c ie ró ż n e im p re z y d o c h o ­
d o w e .

„ T y d z ie ń  P r o p a g a n d y  P r z e m y s łu  P o ls k ie g o "  
r o z p o c z ą ł s ię  w  P o z n a n iu

W c z o ra j 4 b m . ro z p o c z ą ł s ię w  P o z n a ­

n iu  „ T y d z ie ń  P ro p a g a n d y  P rz e m y s łu , H a n ­

d lu  i R z e m io s ła P o ls k ie g o " , k tó ry  b ę d z ie  

trw a ł d o 1 1 b m .

N a b o ż e ń s tw e m  w  k o śc ie le O O . J e z u i­

tó w  p rz y  u l. S z e w s k ie j o g o d z . 1 0 ,4 5 ro z ­

p o c z ę to  u ro c z y s to śc i . O  g o d z . 1 1 z  p l. S a -  

p ie ż y ń sk ie g o  w y ru s z y ł b a rw n y  k o n d u k t p o  

ja z d ó w  re k la m o w y c h , k tó ry p rz e c ią g n ą ł  

p rz e z u lic e m ia s ta . P o s k o ń c z o n e j m s z y  

ś w ., z p rz e d  k o ś c io ła ro z w in ą ł s ię p o c h ó d  

o rg a n iz a c y j k u p ie c k ic h  i c e c h ó w  rz e m ie ś l­

n ic z y c h , k tó ry  s k ie ro w a ł s ię d o  k in a  „ S ło ń  

c e H , g d z ie o d b y ła s ię o g o d z . 1 2 u ro c z y ­

s ta a k a d e m ia .

N a p ro g ra m  a k a d e m ii z ło ż y ły  s ię p rz e ­

m ó w ie n ia , w y s tę p y c h ó ró w i o rk ie s try .  

W o jsk o w a o rk ie s tra p u łk u  p ie c h o ty im . 

K a ro la U  k ró la R u m u n ii, p o d  • d y re k c ją  

k p lm . k p t. A . S z a łk o w s k ie g o w y k o n a ła  

n a w s tę p ie p ro g ra m u p o lo n e z a „ W ita j  

C ró lu " .

N a s tę p n ie p rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu  

M ię d z y o rg a n iz a c y jn e g o  in ż . W . M a ć k o w ia k  

w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś

Kinoteatr „Ś WI T“
ś w .  M a r c in  6 5 .

P ie r w s e o r s ę d n y  f i lm  s e s o n u  ! W s p a n ia ła  o b s a d a  a k t o r s k a  !

B O R Y S  K A R L O F F . V I C T O R  M c . L A G L E A

P A T R O L  N A  P U S T Y M
Dramat zagubionego ne pustyni patrolu angielskiego.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

Ś r o d a , d n ia  7  g r u d n ia  1 9 3 8  r .

6 3 0  P ie ś ń „ K ie d y  ra n n e w s ta ją  z o rz e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  (p ły ty ). 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  (p ły ty ) . 8 ,0 0  A u d y -  

q a d la s z k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la s z k ó ł. 1 1 ,2 5 J e a n e tte M a c D o n a ld  i N e l­

s o n  E d d y  —  s o lo  i w  d u e c ie  (p ły ty ) . 1 1 ,5 7  S y g ­

n a ł c z a s u i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja  

p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,0 0 „ N a s z k o n ­

c e r t" —  a u d y c ja d la m ło d z ie ż y . W  p ro g ra m ie  

u tw o ry F ra n c is z k a S c h u b e rta . 1 5 ,3 0 M u z y k a  

o b ia d o w a  w  w y k o n a n iu  P rz e m y s ła w a  D rz e w ie c -

djo-

d y n a ł P ry m a s H lo n d , w  n ie d z ie lę z a ś k s . 

p ra ła t S te in m e tz i p . w ic e w o je w o d a Ł e jp -  

k o w s k i.

W  n ie d z ie ln e j z b ió r c e u l ic z n e j u c z e s t n i­

c z y ło  s z e r e g  c z o ło w y c h  o s o b is t o ś c i n a s z e g o  

m ia s ta . P rz e d k a w ia rn ią  A rk a d ia k w e s to  

w a ł p . w o j e w o d a  M a r u s z e w s k l , p r z e d  k s ię ­

g a rn ią ś w . W o jc ie c h a ty m c z a so w y p re z y ­

d e n t m ia s ta i p . w ic e w o j e w o d a  Ł e p k o w S k t  

P o n a d to k w e s to w a li je s z c z e d y re k to r L a r­

s ó w  P a ń s tw o w y c h B o rk ie w ic z , d y re k ­

to r C e ł U n o lt , p re z e s Iz b y  R o ln ic z e j M o ­

ra w s k i, d y re k to r Z . U . S . B a u m g a r ­

te n  i d y re k to r W a s z y ń sk i.

$

W Y N I K  W C Z O R A J S Z E J Z B I O R K I

W c z o ra js z a z b ió rk a r r i ic z n a n a g w ia z d ­

k ę d la d z iie c i b e z ro b o tn y c h w P o w n a n k i  

p rz y n io s ła  o k o ło 5 .0 0 0 z ł., w  ty m  p . w ic e ­

w o je w o d a d r L e tp k o w s k i z e b ra ł 6 1 3  z ł; ty m  

c z a so w y  p re z y d e n t m . P o z n a n ia 8 0 7 z ł.

l i ł ro lę  p rz e m y słu  i h a n d lu w ż y c iu  s p o ­

łe c z n y m  o ra z je g o z n a c z e n ie w ro z w o ju  

g o s p o d a rc z y m  P a ń s tw a . W  d a lsz y m  c ią g u  

„ C h ó r U rz ę d n ik ó w M ie jsk ic h " p o d  d y r .  

p ro f . A . K lic h o w s k ie g o o d śp ie w a ł „ G a u d ę  

M a te r P o lo n ia "  i p ie śń  w o je n n ą  „ C z y  w  ra ­

d z ie , c z y  w  z w a d z ie " .

P o  p rz e m ó w ie n iu p p łk .A  . C h o c ie sz y ń -  

s k ie g o  g e n . s e k re ta rz a Z w ią z k u  P o ls k ie g o , 

o rk ie s tra w o js k o w a w y k o n a ła w ią z a n k ę  

p ie ś n i le g io n o w y c h . P . W a n d a  K rz y ż a n o w ­

s k a - Ż a k o w s k a p rz y a k o m p a n ia m e n c ie  

m g r . M . O b s ta o d ś p ie w a ła a r ię „ C a to n " z  

o p e ry  

P ta k "

P o  

D o m "  

„ C h ó r  

„ J a w n u ta " M o n iu sz k i o d e g ra n ą p rz e z o r ­

k ie s trę  w o js k o w ą z a k o ń c z o n o a k a d e m ię .

N a  u lic a c h  d łu g o  je s z c z e  je ź d z iły  s a m o ­

c h o d y  i w o z y  o b le p io n e re k la m a m i p o l­

s k ic h  f irm , p rz y p o m in a ją c ż y w o , ż e „ T y ­

d z ie ń P ro p a g a n d y P rz e m y s łu , H a n d lu i  

R z e m io s ła P o lsk ie g o  ju ż s ię z a c z ą ł.

.R a js k i„ C a sa n o v a " , o ra z p ie ś ń  

z o p e ry  „ M ły n  D ia b e lsk i* * , 

o d ś p ie w a n iu d w ó c h p ie śn i: „ C ic h y  

i „ J e s z c z e je d e n m a z u r ' 

U rz ę d n ik ó w M ie js k ic h * * , u w e r tu rą

p rz e z

c z y s ła w a S z a le s k ie g o .‘1 7 ,0 0 O d o d d z ia łó w  o -  

c h o tn ic z y c h  d o  p o tę ż n e j a rm ii —  o d c z y t. 1 7 ,1 5  

F o lk lo r  ró ż n y c h  k ra jó w  —  p ły ty . 1 7 ,5 0  W  p rz e d  

d z ie ń  D n ia  K u p c a  P o ls k ie g o  —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0  

A u d y c ja d la w s i. 1 8 ,3 0 T e a tr W y o b ra ź n i. 1 9 ,2 0  

W ie c z ó r w a lc ó w  A d a m a  K a ra s iń s k ie g o  —  k o n ­

c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a c y jn e :  

D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia d o m o ś c i m e te o ro lo g i­

c z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to w e . N a s z p ro g ra m  n a  

ju tro . 2 1 ,0 0  O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie . 2 1 ,4 5  „ P o e z je  

w ie k u  z ło te g o ” . 2 2 ,0 0  U tw o ry  B ra h m sa  —  p ły ty .  

2 2 ,5 5 P rz e g lą d  p ra s y . 2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ­

ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro ­

lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ś c i z P o ls k i w  ję z y k u  

a n g ie ls k im .

P o z n a ń . 8 ,1 0 P ro g ra m  n a d z is ia j . 8 ,1 5 N a sz  

k o n c e r t p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a d la  

k o b ie t . 1 1 ,2 5 L e k k a m u z y k a . 1 4 ,0 0 P rz e g lą d  

g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 S ła w y ś p ie w a c z e — p ły ty .  

1 4 ,5 5  W ie d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 7 ,1 5  K o n c e r t  z e s p o -  

r o ln ic z e j . 1 8 ,1 0  P o ls k ie  k a p e le  —  p ły ty - 1 8 ,1 5  

„ P r e le g e n c i i t e m a ty * *  — n a  m a r g m e e ie  C z w a r t ­

k ó w  l i t e r a c k o  - a r t y s t y c z n y c h  w  P a ła c u  D z ia *  

ły ń s k ic h  —  E u g e n iu s z  M o r s k i . 1 8 ,2 5  W ia d o m o ­

ś c i s p o r to w e  lo k a ln e . 2 2 ,0 0  P ie ś n i w  w y k o n a n iu  

H e le n y W y s z y ń s k ie j —  k o n tr a lt 2 2 4 0  Z  t y ­

g o d n ia  n a  t y d z ie ń  —  k a b a r e c ik  l i t e r a c k i . 2 2 ^ S  

M u z y k a t a n e c z n a —  p ły t y . 2 3 ,0 5 Z a k o ń c G E e n ie  

p r o g r a m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y f

1 9 ,3 0 W ie d e ń . S y m f o n ia e - d n r M o z a r t a . 

2 0 ,1 5  F r a n k fu r t . K o n c e r t B e e t h o r e n o w s k Ł  2 0 ,0 0  

K o p e n h a g a . K o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 0 3 0 F lo ­

r e n c j a . „ P r im a r o s a ” . 2 0 ,0 0  S o f te m . R e c ita l f o ; -  

t e p ia n o w y M a t u  P a n t h e s e . 2 0 ,3 0  B e r l in . K m r  
v:-- ‘ ]

i

c e r t s y m f o n ic z n y . 2 1 ,0 0  R z y m . U t w o r y  M a s c a -  

g n ie g o . 2 1 3 0  R a d io  P a r is . R e c it a l f o r te p ia n o w y .  

2 1 ,3 0  S t r a s b u r g . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0  R a  

d k >  P a r is . Ś w ię to  w a lc a .

R A D I O  W  D Z I E Ń U R O D Z I N M A R S Z A Ł K A

P I Ł S U D S K I E G O .

D z ie ń  5  g r u d n ia  * —  r o c z n ic a u r o d z in P ie r ­

w s z e g o M a r s z a łk a P o ls k i J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o /^  

o b c h o d z o n y  b ę d z ie u r o c z y ś c ie w  P o ls k im  R a ­

d io .

A u d y c je  p o r a n n e  r o z p o c z n ie  p ie ś ń  „ B o g u r o ­

d z ic a ” , p o c z e t n  w y g ło s z o n e  z o s t a n ie  w s p o m n ie ­

n ie  h is t o r y c z n e , z w ią z a n e  z  d n ie m  5  g r u d n ia .

O  g o d z . 8  r a n o  a u d y c ja  d la  s z k ó ł n a w ią ż e  

d o r o c z n ic y  u r o d z in  W ie lk ie g o M a r s z a łk a .

O d  g o d z . 8 ,1 0 d o  9  n a d a n a  z o s t a n ie t r a o e -  

m is ja n a w s z y s t k ie r o z g ło ś n ie z P o w ie w ió r k L  

k t ó r a  o b e j m ie  r e p o r ta ż  o r a z  n a b o ż e ń s t w o  z  k o ­

ś c io ła  p a r a f ia ln e g o , g d z ie b y ł c h r z c z o n y  J ó z e f  

P iłs u d s k i .

O  g o d z . 1 5  a u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  p . t  „ U r o  

d z o n y  w  n ie w o l i , o k u t y  w  p o w ic iu * * , o d m a lu j e  

la t a  d z ie c ię c e  W ie lk ie g o  W o d z a . O d  g o d z . 1 7 ,2 0  

d o  g o d z . 1 8  z o r g a n iz o w a n a z o s t a ła s p e c j a ln a  

a u d y c j a  —  „  W d n iu  u r o d z in  J ó z e f a  P iłs u d s k ie ­

g o " , n a  k t ó r ą  z ło ż ą  s ię : f e l ie t o n  d r . W ła d y s ła ­

w a  A r c im o w ic z a „ D o m  r o d z in n y J ó z e f a P ił ­

s u d s k ie g o ” , w  k t ó r y m  p r e le g e n t m ó w ić b ę d z ie  

o  a t m o s f e r z e  w  j a k ie j w z r a s t a ł w  la t a c h  d z ie ­

c in n y c h  M a r s z a łe k ; k o ły s a n k i lu d o w e  w  w y k o ­

n a n iu  A . S z le m iń s k ie j i Z a b e j d y - S u m ic k ie g o ,  

o r a z  w y ją t k i z  P is m  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .

O  g o d z . 1 8 ,3 0 p r o g r a m  z a p o w ia d a  a u d y c f ^  

m u z y c z n ą  w  o p r a c o w a n iu M a r ia n a R u d n ic k ie ­

g o . B ę d z ie  t o  m u z y c z n y  o b r a z  ż y d a  M a r s z a łk a  

o d  k o ły s k i a ż  p o  z g o n .

W  w ig i l ię d n ia  u r o d z in  n a d a j e P o ls k ie R a ­

d io  a u d y c j ę  p . t  „ G n ia z d o  r o d z in n e  J ó z e fa  P ił ­

s u d s k ie g o " . A u d y c j a  t a  m a  z a  z a d a n ie o d m a lo ­

w a ć p r z e d  s łu c h a c z a m i o b r a z d w o r u  w  Ź u ło -  

w ie . O b r a z  t e n  z o s t a ł s t w o r z o n y  n a  p o d s t a w ie  

a u t e n t y c z n y c h  s łó w  M a r s z a łk a , j e g o  b r a t a  B r o ­

n is ła w a P iłs u d s k ie g o , r e la c y j W a c ła w a S ie r o ­

s z e w s k ie g o  o r a z  b a d a ń  t e r e n u , m a p  i o p is ó w ,  

n a  k t ó r y c h  o p a r l i s ię  b a d a c z e  ż y c ia  J ó z e fa  P ił ­

s u d s k ie g o . P o z a t y m  w  d n iu  5  g r u d n ia  r o z e -  

b r z m ią  p ie ś n i le g io n o w e , ż o łn ie r s k ie  i s t r z e le c ­

k ie  o r a z  m e lo d ie  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k ic h .

B o j ó w k a n e  e n d e c c y  n a p a d a j ą  

n a  k o b ie t y
N a  te re n ie  U n iw e rs y te tu k o lp o r to w a n a  

d z iś b y ła u lo tk a , w y d a n a p rz e z Z w ią z e k  

P o lsk ie j M ło d z ie ż y D e m o k ra ty c z n e j i L e ­

g io n u  M ło d y c h . R z u c a  o n a  z n a m ie n n e  ś w ia ­

t ło  n a  „ m e to d y " w a lk i p o lity c z n e j, k tó ry ­

m i p o s łu g u je  s ię  Ł  z w . „ S tro n n ic tw o  N a ro ­

d o w e " ,

Z d z ic z e n ie w ś ró d m ło d z ie ż y W s z e c h ­
p o ls k ie j i K o rp o ra n tó w  —  c z y ta m y  w  u -  
ló tc e  —  d o c h o d z i d o  s z c z y tu ! W  d n iu  1 b . 
m . b o jó w k a w s z e c h p o ls k o - k o rp o ra n c k a  
n a p a d ła  n a  u lic y  ś ró d m ie ś c ia  n a  k o le ż a n k i  
i k o le g ó w  w ra c a ją c y c h  z  z e b ra n ia  in fo rm a ­
c y jn e g o  Z P M D  i L  M .

U b o d z y  d u c h e m  n ie  o d w a ż y li s ię p rz y jść  
w  rz e c z o w e j d y s k u s ji a rg u m e n to w a ć . U c ie -  
k li s ię  d o  w y p ró b o w a n y c h  m e to d  ja s k in io ­
w y c h  i z n ie w a ż y li c z y n n ie k o b ie ty .

B ra w o ! „ d ż e n te lm e n i" - k o rp o ra n c i T  
„ h u rra  -  p a tr io c i" ! B ra w o ! d z ie d z ic e  i s p a d ­
k o b ie rc y „ d o ro b k u " N ie w ia d o m s k ie g o  —  
m o rd e rc y  p ie rw sz e g o  P re z y d ’e n ta R z p lite j .  
S z ty le t , p a łk a  i k a s te t —  o to  s y m b o le  w a ­
s z e j „ tę ż y z n y  n a ro d o w e j" . W a s z a  p ra c a  —  
to  n a p a ś ć  n a  b e z b ro n n e  k o b ie ty  i n a  m ło ­
d z ie ż  c h ło p s k ą  d e f ilu ją c ą  z  n a s z ą  a rm ią " .

D o p ra w d y , e n d e c y  n ie m a ją s ię c z y m  

p o c h w a lić ^

K o m u n ik a t G a z o w n i M ie j s k ie j
D n ia  7  b m . o  g o d z . 1 7  o d b ę d z ie  s ię  tra­

d y c y jn y ś ro d o w y p o k a z g o to w a n ia i p ie ­

c z e n ia  n a g a z ie w  P o ra d n i G a z o w n i M ie j­

s k ie j p rz y u l. G ro b a 1 1 5 . W s tę p b e ® -  

p ła t n y .

r
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S am orząd  P ozn an ia  - w zorem  d ob rej gosp od ark i
Z w ielk iego zeb ran ia p racow n iczego N arod ow ego O b ozu ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

P racy S am orządow ej

P ozn ań , 5 . 12 . •  grom k im i ok lask am i. Z eb ran ie zak ończyło

P o d h a s łe m : „S am orząd P oznan ia —  jfrtę en tuzjastyczn ym i ok rzykam i n a cześć  

W zorem  d ob rej gosp od ark i” od b yło się w c® o N arod ow ego O b ozu P racy S am orząd ow ej, 

r a j w  s a l i D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o  p rzed w y-1 p , V •* i UT L 
b orcze zgrom adzen ie p racow n icze N arod o- rfdCOWIllCZy nOlDltCt WyDOFCZy 
w ego O b ozu P racy S am orządow ej. I * i D

Z e b r a n ie o tw o r z y ł r a d c a M  a  ł  e  c  k  1 , u - I 112 IHlBSlO I 0ZI13I1
d z ie la ją c g ło s u p rzew od n iczącem u k om ite-1 p < > d p rzew <>d n ictw em p rezesa m gr. 

tu w yb orczego N . O . P . S . d r R om an ow i B e n tk o w s k ie g o o b r a d o w a ł P racow niczy  

K on k iew iczow i,  K om itet W yb orczy n a m iasto P ozn ań , sk u -
R e f e r e n t d a ł p r z e d e w s z y s tk im  w y r a z  I p ia ją c y  r e p r e z e n ta n tó w o g ó łu p r a c o w n i-  

s w e j r a d o ś c i z f a k tu p o łą c z e n ia s ię t a k k ó w  p a ń s tw o w y c h , s a m o r z ą d o w y c h o r a z  

M e lk ie j l i c z b y  c r g a n iz a c y j d la  

c e lu  -  n a p r a w y  g o s p o d a r k i m ie js k ie j . — h  w  p o z n a il iu  w  r a m a c h  N arod ow ego  

N a s tę p n ie r o z p r a w i ł s ię b a r d z o  z d e c y d o w a - O b ozu P racy S am orząd ow ej. K om itet ten  

n ie z u r g u p o w a n ia m i o p o z y c y jn y m i , w  p o w s ta ł z  in ic ja ty w y  b . W o je w ó d z k ie j R a -  

s z c z e g ó ln o ś c i z  P . P . S - e m  i t . z w . , ,S tro n - d y  P r a c o w n ic z e j , o b e c n e j O k r ę g o w e j K o  
n ic tw e m  N a r o d o w y m ’ ’ , k tó r e  n a  t e r e n ie  s a -  o r o z u m ie w a w c z e j n a  w o je w ó d z tw o

m o r z ą d u  p o w e to w a ć s o b ie c h c ą s w ą  p r z e -  p r z e b ra n iu  g łó w n e z a s a d y w y b o r ó w  

g r a n ą  w  c z a s ie  w y b o r ó w  s e jm o w y c h . I s a m o rz ą d o w y c h  o m ó w ił w  s z c z e g ó ła c h  p .
D r u g im  r e f e re n te m  b y ł b . p oseł S tan i. I p r e 2 e s B o g d a n  B e d e r s k i  b . r a d n y  m ia -  

sław M róz, rep rezen tant P olsk ich Z w iąz-1  s ta , p o d k r e ś la ją c k o n ie c z n o ś ć w y tę ż e n ia

k ów Z aw od ow ych „P rac  a ” . O m ó w ił o n  I ^ 3;
s z e r e g  b o lą c z e k  m ie js k ic h , w  s z c z e g ó ln o ś c i  I _ r  1  • T B T  1

z a ś  n ie d o c ią g n ię c ia  o p ie k i s p o łe c z n e j . . O I)Ó Z ^ IC U llO C Z C Illcl JM  < 1T O < IO W C ffO
N a s tę p n ie p r z e m a w ia ł p rzed staw iciel 0

K m . N r 3 3 8 /3 8
O B W IE SZ C Z E N IE

N a  z a s a d z ie a r t . 6 7 9  K . P . C . o b w ie s z ­
c z a m , ż e  w  d n iu  1 7  s ty c z n ia  1 9 3 9  o d  g o d z i ­
n y  1 0  r a n o , w  s a l i p o s ie d z e ń  S ą d u  G r o d z ­
k ie g o  w  Ś r e m ie  N r 4 , o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  
z p u b l ic z n e j l i c y ta c j i n ie r u c h o m o ś c i m ie s z -  
s z k a ln o  - c z y n s z o w e j i h a n d lo w e j, s k ła d a ­
j ą c e j s ię  z  d o m u  m ie s z k a ln o  - h a n d lo w e g o ,

1 1 s ta jn i i r e m iz y , w o z o w n i , s ta jn i , g a r a ż u  i  
I w a r s z ta t g a lw a n iz a c y jn y , u s tę p y , a l ta n y  w  

o g r o d z ie , ś m ie tn ik a  o r a z p a r k a n y , p o ło ż o -  
I  n e j w  Ś r e m ie  p r z y  R y n k u  2 5 , o b e jm u ją c e j  
I  p o w ie r z c h n i 0 .1 5 ,8 0  h a , k tó r a  s ta n o w i w ła -  
I s n o ś ć  M a r ty  S e r w ó w n y  z a m ę ż n e j M a r c h o w  
I s k ie j w  B y ty n iu .

N ie r u c h o m o ś ć t a m a u r z ą d z o n ą k s ię g ę  
I  h ip o te c z n ą w  S ą d z ie G r o d z k im  w  Ś r e m ie  
I  j a k o  Ś r e m  to m  I I k a r ta  6 4 .

P o w y ż s z a n ie r u c h o m o ś ć z o s ta ła o s z a c o -  
I  w a n a  n a  s u m ę z ł 2 6 .0 0 0 ,— . S p r z e d a ż z a ś  
I  r o z p o c z n ie  s ię  o d c e n y  w y w o ła n ia t j . o d  
I k w o ty  1 9 ,5 0 0 ,—  z ł .
I L ic y ta n t p r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta r g u  p o -
I w in ie n z ło ż y ć r ę k o jm ię w  g o to w iź n ie w  
I  k w o c ie z ł 2 6 0 0 ,—  a lb o  w  t a k ic h  p a p ie r a c h
I w a r to ś c io w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d -
I k o w y c h in s ty tu c y j , w k tó r y c h w o ln o
I u m ie s z c z a ć f u n d u s z e m a ło le tn ic h , i ż e p a ­

p ie r y  w a r to ś c io w e  p r z y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i  
3 /4  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j . P r z y  l i c y ta c j i b ę ­
d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a r u n k i l ic y ta c y j ­
n e , o  i l e d o d a tk o w y m  p u b l ic z n y m  o b w ie s z ­
c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w a

I r u n k i o d m ie n n e ; ż e  p r a w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  
b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  l i c y ta c j i i p r z e s ą d z e n ia  
w ła s n . n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń , je­
ż e l i o s o b y  t e  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  
n ie  z ło ż ą d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  
z w o ln ie n ie  n ie r u c h o m o ś c i lu b  j e j c z ę ś c i o d  e g ­
z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c i­
w e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  e g z e k u ­
c j i ; ż e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 - c h  ty g o d n i p r z e d  
l i c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć w  
d n i p o w s z e d n ie  o d  g o d z in y  8 - m e j d o  1 8 - te j ,  
a k ta  z a ś p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż ­
n a  p r z e g lą d a ć  w  S ą d z ie .

Ś r e m , d n ia  2 8  l i s to p a d a  1 9 3 8  r .
(— ) G rzesiak , 

K o m o r n ik ,

Z jed n oczenia Z aw odow ego P olsk iego b yły  zw ołu je p rzedw yb orcze zgrom ad zen ie p ub liczn e
p oseł W ład ysław H  e  r  z. P o d k r e ś l i ł o n  z n a  I gg p on iedzia łek , 5 gru d nia rb . o god z. 20 .00

c z e n ie k onsolid acji ś w ia ta p racy w ra-1  < Jo sa li G osp ody P olsk iej, A L  M arsz. P iłsu d sk iego 7 .

m a c h  N a r o d o w e g o O b o z u P r a c y  S a m o r z ą - P rzem aw iać b ęd ą: sek retarz O k ręgu m gr M aciejew sk i n . t „R ząd a sam orząd” oraz  

d o w e j, p o  c z y m  p r z e s z e d ł d o o m a w ia n ia k an cjyd aci d o R ad y M iejsk iej: d yr. Jan S łom iń sk i, m gr T ad eu sz D ąb row sk i i S tan i- 

p o s z c z e g ó ln y c h p o s tu la tó w r o b o tn ic z y c h .  S tem p n iew icz.
D o  p o s tu la tó w  ty c h  n a le ż y  m . in . s tw o r z e -  ’ 

n ie  s p e c ja ln e j k a s y  c h o r y c h  d la  p r a c o w n i ­

k ó w  m ie js k ic h  o r a z u r e g u lo w a n ie k w e s t i i  

e m e r y tu r  d la  p r a c o w n ik ó w  k o n t r a k to w y c h .

O s ta tn im m ó w c ą b y ł p r z e d s ta w ic ie l . _  . , •
Z w iązku Z w iązków Z aw ód , m gr B r. W  o . d zleń  < «•“
, J  , r  p r z e d  p o łu d m e m  w r a c a ły  d o  P o z n a m a  o d -
1 k . P o d n ió s ł o n , i z u z y s k a n ie  r ó w n o w a - d z ia jy  w o js k o w e g a r n iz o n u  p o z n a ń s k ie g o ,  

g i b u d ż e to w e j n ie  p o w in n o  p ó jś ć  d r o g ą  o h - k tó r e  b r a ły  u d z ia ł w z a jm o w a n iu  Z ie m i  

n iż k i p ła c p r a c o w n ik ó w . C e le m  r o z ła d o - Z a o lz a ń s k ie j . W c z o r a j w r ó c iła  k a w a le r ia  i  

w a n ia  b e z r o b o c ia  Z a r z ą d  M ie js k i p o w in ie n a r ty le r ia , d z iś r a n o  z a ś p ie c h o ta .
n ie  ty lk o  p r o w a d z ić  r o b o ty  p u b l ic z n e , l e c z . £ o d z . 1 0 ,3 0 p r z y  d ź w ię k a c h o r k ie -  

J t  ’ s t r y  p r z e m a s z e r o w a ł p r z e z m ia s to p u łk
t a k ż e d o p o m a g a ć w  tw o r z e n iu , n o w y c h , , 1 

p r y w a tn y c h  w a r s z ta tó w  p r a c y .

Z e b ra n i r o b o tn ic y n a g r o d z i l i m ó w c ę

Z "  ekranu

W ojsk o p ow róciło z Z aolzia !

K s. p rałat B liziń ski p rzew od n iczy sesji S ejm ik u W ojew .

K IN O „M E T R O PO L IS ’*  

„N ieusp raw ied liw ion a G od zin a”  

J e d e n  z n a jw e s e ls z y c h  f i lm ó w  o s ta tn io  
o g lą d a n y c h , o s n u ty  z o s ta ł w e d łu g z n a n e j  
s z tu k i t e a tr a ln e j B e k e f f ie g o . D w ie  p r o d u k  
c je : a m e r y k a ń s k a  i n ie m ie c k a  s ię g n ę ły  n ie ­
z a le ż n ie d o  t e g o  w d z ię c z n e g o  t e m a tu . W  
k in o te a t r z e  „ M e tr o p o l i s " n a w c z o r a js z e j  
p r e m ie r z e , o g lą d a l i ś m y  w ła ś n ie  p r o d u k t n ie  
B iie c k i z  G u s t i H u b e r  n a  c z e le . J e s t to  r e ­
p r e z e n ta n tk a  m ło d e g o  n a r y b k u  f i lm o w e g o ,  
z a p o w ia d a ją c a  s ię  b a r d z o  d o b r z e . F i lm  j e s t  
o p o w ia d a n ie m  o  n ie p e łn o le tn ie j ż o n ie  p r o ­
f e s o ra u n iw e r s y te tu , k tó r a p o ta je m n ie u -  
c z ę s z c z a d o  g im n a z ju m . J e j p o d w ó jn e  ż y ­
c ie  n ie  d a je  s ię  u k r y ć  i w y w o łu je  u  m ę ż a  
p o d e j r z e n ia . O s ta te c z n ie s p r a w a  w y ja ś n ia  
s ię . D u ż o  h u m o r u  w n o s i n ie z a w o d n y  H a n s  
w  r o l i o jc a  i t e ś c ia . A k c ja f i lm u  j e s t p o ­
to c z y s ta  i o  z a c ię c iu  f a r s o w e m . ( b a )

K IN O „A D R IA ” JE Ż Y C E  

w y ś w ie t la  f i lm  p . t . „Ich stu i on a jed n a” . 
R e w e la c y jn a  k o m e d ia  m u z y c z n a , p e łn a  w e r  
w y  i t e m p e r a m e n tu . W  r o l i g łó w n e j D e a ­
n n a  D u r b in . J e j p ię k n y  g ło s , n ie z w y k ły  t a ­
l e n t i u r o d a r o z s ie w a w o k ó ł n ie m i lk n ą c ą  

w e s o ło ś ć . K o m e d y jk a o p o w ia d a , j a k to  
p e w n e m ło d e d z ie w c z ą tk o z n a la z ło p r a c ę  
d la  s tu  b e z r o b o tn y c h  m u z y k ó w . B e z r o b o t­
n y m  m u z y k ie m  j e s t d o s k o n a ły  w  t e j r o l i  
A d o lf M e n jo u . N a jw ię k s z y s u k c e s k o m e ­
d io w y j a k i o d n ió s ł t e n f i lm  j e s t z a r a z e m  
n a jw ię k s z y m  s u k c e s e m  u r o c z e j D e a n y  D u r  
b in .

K om u n ik aty

—  C h ór Z ak ł. P rzem ysł. „C en tra” . W  
z w ią z k u  z  k o n c e r te m  n a  p o m o c  z im o w ą  d la  
b e z r o b o tn y c h  m ia s ta P o z n a n ia , w z g lę d n ie  
u r o c z y s to ś c i g w ia z d k o w e  l e k c je  c h ó r u  o d ­
b y w a ją  s ię  d w a  r a z y  ty g o d n io w o  p o d  k ie r ,  
p r o f . C h m ie w s k ie g o  w  j ~
c h o w e  Ł ą k i .

Z m ian y w  F u n d u szu P racy
D yr. W ysiek iersk i n astępcą  p łk . G n oińsk iego

T elegram  w łasn y „N ow ego K u riera"  

W arszaw a, 5 . 12 .
( s s ) J a k  ju ż  d o n o s il i ś m y , d o ty c h c z a s o w y  

n a c z e ln y  d y r e k to r F u n d u s z u P r a c y  p łk .

M ic h a ł G n o iń s k i, p o w o ła n y  n a  s e n a to ra ,  

o p u ś c i ł z a jm o w a n e  s ta n o w is k o , . N a c z e ln y m  

d y r e k to r e m  F u n d u s z u  P r a c y  z o s ta ł m ia n o ­

w a n y  d y r . M . W y s ie k ie r s k i , k tó r y  ju ż  o b ją ł  

u r z ę d o w a n ie . S ta n o w is k o  d y r . F u n d u s z u

f S ?  „ c Z r a”  G r i iP r a c V  w  W a r s z a w ie o b ją ł d o ty c h c z a s o w y  

d y r e k to r  t e j in s ty tu c j i n a  w o j . w a r s z a w s k ie

K IN O T E A T R „G W IA Z D  A ” K IN O T E A T R
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O d d ziś p on ied zia łk u  B b . m .

Wzruszający film życiowy o przepięknej treści 

„M iłość  i Ł zy  K ob iety*  
Epopea miłości, muzyki, szczęścia I tragicznych przeżyć.

W rolach głównych:

M agd a S chn eider - Iw an P etrow icz - P iotruś B osse . O sk ar S im a

I W  d n iu  d z is ie j s z y m  n a s tą p iło  u r o c z y s te  

i o tw a r c ie  szesnastej sesji P oznań skiego S ej 
m ik u W ojew ód zkiego , p ie r w s z e j p o z m ia ­
n ie  g r a n ic  w o je w ó d z tw a . N a  C z ę ś ć o f ic ja l­
n ą p ie r w s z e g o p o s ie d z e n ia p r z y b y l i w ic e ­
m inister sp raw w ew nętrznych K orsak , w i­
cew ojew od a Ł ep kow ski o r a z  n a c z e ln ik  w y ­
d z ia łu s a m o rz ą d o w e g o U r z ę d u W o je w ó d z ­
k ie g o  T rzciń sk i.

P o ts i ie d z e n ie o tw o r z y ł p , w icem in ister  
K orsak, w y g ła s z a ją c k r ó tk ie p r z e m ó w ie ­
n ie , ż y c z ą c s e jm ik o w i p o m y ś ln e j p r a c y .  
N a s tę p n ie  p . w ic e m in is te r p ow oła ł n a tym  
czasow ego p rzew od n iczącego k s, p rałata  
B liziń sk iego , tw ó r c ę L is k o w a , j a k o  n a js ta r ­
s z e g o  c z ło n k a  S e jm ik u .

O b e jm u ją c p r z e w o d n ic tw o k s. p r a ła t  
B liz iń s k i w s p o m n ia ł, i ż s e jm ik  o b e c n y  o d ­
b y w a s ię w  w y ją tk o w y m  r o k u , k ie d y  to  
R zeczyp osp olita św ięci 20-lecie n iep od leg ło  
ści a gran ice jej zn aczn ie się rozszerzy ły . 
N a s tę p n ie k s . p r a ła t B liz iń s k i w z n ió s ł o- 
k rzyk n a cześć R zeczyp ospolitej, P ana P re­
zyd enta , arm ii i n aczeln ego w od za. W  d al­
s z e j c z ę ś c i s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  o m ó w ił h i ­
s to r ię s e jm ik u  o r a z z a s łu g i w ie lu d z ia ła ­
c z y p ie r w s z y c h  s e jm ó w  s ta n o w y c h .

—  O  p r z y s z ło ś c i  —  k o ń c z y ł k s ią d z  
p r a ła t B liz iń s k i —  d e c y d o w a ć b ę d z ie  
W s z e c h m o c n y  B ó g  i m y  s a m i . B ęd zie on a

p rzez P r a c o w n ic z y K o m ite t W y b o r c z y  |  n iu , u l . S tr u s ia  n r . 9 , n a  p od staw ie art Ć 02  
w s z y s tk ic h  s i ł , a b y  r ó w n ie ż w  w y b o r a c n k . p . c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i ,  
s a m o rz ą d o w y c h  św iat p racy w zią ł grem ia l- ź e  d n ia  9  g r u d n ia  1 9 3 8 ^  r . o  g o d z . 11^ 45 w  
n y u d zia ł i p r z y c z y n i ł s ię  p r z e z  to  d o  z d o - "  
b y c ia  j a k  n a jw ię k s z e j l i c z b y  w ła s n y c h  p r z e ć  
s ta w ic ie l i , k tó r z y  t a k  l i c z n ie  k a n d y d u ją  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g a c h z l i s ty  N a r o d o ­
w e g o  O b o z u  P r a c y  S a m o r z ą d o w e j . W id z i ­
m y  w ś r ó d  n ic h  p r z e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h  
w a r s tw  p r a c o w n ic z y c h , w y m ie n ia ją c  c h o ­
c ia ż b y  k i lk u  z  n ic h  j a k : b . r a d n y  m ia s ta  
p r e z e s  A n to n i M a łe c k i , p r e z e s „ U n i i ' m g r .  
B e n tk o w s k i , r a d c a  J ó z e f  D z ia k , p r e z e s  Z w .  
O k r ę g o w e g o S to w . U r z ę d n ik ó w P a ń s tw ,  
i S a m o r z ą d o w y c h K a z . S e m p iń s k i, p r e z e s  
Z w . U r z ę d n ik ó w  S ą d . i P r o k u r a to r s k ic h ,  
p r e z e s  O k r . C h . Z . Z . G a w r o ń s k i , s e k re ta rz  
g e n . C h . Z . Z . S ta n is ła w  B r e s iń s k i , E d m u n d  
K o k o c iń s k i , c z ło n e k  z a r z ą d u  B a n k u  U r z ę d ­
n ic z e g o , K a z im ie r z Z y s n a r s k i w ic e p r e z e s  
Z w . S to w . P r a c o w n ik ó w  S a m o r z ą d u  W o j.  
F r a n c is z e k  K r z y ź a ń s k i , p r e z e s S to w . P r a c .
P a ń s tw , w o je w , p o z n a ń s k ie g o  i td .

N a d  r e f e r a te r ą  p r e z e s a  B . B e d e r s k ie g o  
p o to c z y ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja  z a k o ń c z o ­
n a j e d n o m y ś ln ą u c h w a łą , ź e  P racow n iczy  
K om itet W yb orczy zw róci się d o rzesz p ra ­
cow n iczych i rob otniczych w  P o z n a n iu  z  
g o r ą c y m  a p e le m  o so lidarn e p op arcie listy  
N arod ow ego O b ozu P racy S am orządow ej, 
a ty m  s a m y m  r ó w n ie ż p r z e d s ta w ic ie l i  
Ś w ia ta  P r a c y , k a n d y d u ją c y c h  z t e jż e  I 
l is ty .

p ie c h o ty  K a r o la  I I  K r ó la  R u m u n i i z  b a g n e ­
t a m i n a s a d z o n y m i n a  k a r a b in y .  P u b l ic z n o ś ć  
z g r o m a d z o n a  w z d łu ż  t r a s y  p r z e m a r s z u  w i ­
t a ła o d d z ia ły b a r d z o s e r d e c z n ie , w z n o ­
s z ą c  o k r z y k i n a  c z e ś ć  a r m i i . P r z e d  P o m ­
n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i o d b y ła s ię d e f i la d a  
p u łk u , p o  c z y m  p u łk  o d m a s z e r o w a ł d o  k o ­
s z a r .

w sp ania ła , gd y zgod n ie d o tego d ążyć  
b ęd ziem y. S z c z ę ś ć  n a m  i b ło g o s ła w  B o ż e !

N a ty m c z a s o w y c h s e k r e ta r z y  p o w o ła n i  
z o s ta li d w a j n a jn .>  I s i w ie k ie m  c z ło n k o ­
w ie S e jm ik u , p p . H e n r y k J a n is z e w ­
s k i i in ż . J ó z e f Z o l  1 .

N a s tę p n ie  k s , p r a ła t B liz iń s k i z a p r o p o ­
n o w a ł p r z e ło ż e n ie  s p r a w o z d a n ia p . w o je ­
w o d y  p o z n a ń s k ie g o  z  p u n k tu  5  p o r z ą d k u  
o b r a d  n a  p u n k t 4 . P o n ie w a ż  s p r a w o z d a n ie  
to  z o s ta ło  ju ż  p o p r z e d n io  r o z e s ła n e d r u ­
k ie m , z  o d c z y ta n ia  g o  z r e z y g n o w a n o . Z g ło ­
s i ł s ię  n a to m ia s t d o  g o łs u  d r . S te f . P io t ro w - 1  
s k i z e  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o , k tó r y  n a  
m a r g in e s ie s p r a w o z d a n ia p . w o je w o d y  
w n ió s ł in te r p e la c ję  w  s p r a w ie . . . r a k a m i z a  
O s ie d le m  W a r s z a w s k im .

P o  ty m  n ie f o r tu n n y m  w y s tą p ie n iu  p r z e d  
s ta w ic ie la  e n d e c j i S e jm ik  u c h w a l i ł w y s ła ­
n ie  d e p e s z  h o łd o w n ic z y c h  d o  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j , k s . P r y m a s a  H lo n ­
d a , M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  -  R y d z a  i  p r e m ie r a  I 
S ła w o j -  S k ła d k o w s k ie g o .

Z  k o le i o d c z y ta n e  z o s ta ły  n a d e s ła n e  d e ­
p e s z e  z  ż y c z e n ia m i , m . in . o d  m in is t r a  U l- 1  
r y c h a , p o  c z y m  s p r a w d z o n o  l i s tę  o b e c n y c h . I 
N a s tę p n ie  w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie  p , s ta r o - 1  
s ta  k r a jo w y  L u d w ik  B e g a le .

W  c h w i l i , k ie d y  p is z e m y  t e  s ło w a , p r z e - 1  
m ó w ie n ie  p . s ta r o s ty  k r a jo w e g o  t r w a . ( X )

p . G r a b o w ie c k i . N a  s ta n o w is k o  n a c z e ln ik a  

w y d z ia łu  f in a n s o w e g o ' p o w o ła n y  z o s ta ł p ,  

T a d e u s z  G r u n w a ld .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie s p o d z ie w a n e  s ą  

d a ls z e  z m ia n y  n a  n a c z e ln y c h  s ta n o w is k a c h  

w  t e j in s ty tu c jŁ

K on ferencja
u  m arsza łk a S ejm u

T e le g r a m  w ła s n y

Ih J W arszaw a, 5 . 1 2 .

( s s ) D z iś  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  w  g a b i ­

n e c ie  m a r s z a łk a  S e jm u  M a k o w s k ie g o  o d ­

b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja , w  k tó r e j p o z a  g o s p o ­

d a r z e m  w z ię l i  u d z ia ł  p . p r e m ie r  g e n . S k ła d -  

k o w s k i i s z e f O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o ­

w e g o  g e n . S k w a r c z y ń s k L

fi N A D E SŁ A N E

K m . X . 3 2 5 /3 8

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

I , K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a -  
|n iu , r e w ir u  X , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  P o z n a -

k . p . c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i ,

P o z n a n iu , A l. H e tm a ń s k a  n r . 4 4  m . 4 , o d ­
b ę d z ie  s ię 1 - s z a  l i c y ta c ja  r u c h o m o ś c i sk ła ­
d a ją c y c h  s ię  z 1 r a d io o d b io r n ik a  5  l a m p o ­
w e g o T e le f u n k e n ty p u „ A r y s to k r a ta " ,  
k o m p l . , 1 b u f e tu  d ę b o w e g o  z  n a d s ta w k ą  o  
d r z w ia c h  o s z k lo n y c h , c ie m n y , 1 k r e d e n s u  
d ę b o w e g o  c ie m n . z  lu s t r e m , 1 b iu r k a  d ę b . ,  
z n a s ta w k ą , k o lo r , w iś n . , 1 k i l im u  h u c u l ­
s k ie g o  3 ,5 0 x 2 ,5 0 m ., o s z a c o w a n y c h  n a  
ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 9 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu licy ­
t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n a ń , d n ia  2 6  l is to p a d a  1 9 3 8  r .

K m . V I I . 1 4 0 4 /3 8  1 4 0 5 /3 8 .

O B W IE SZ C Z E N IE O L IC Y T A C JI  
R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik S ą d u  G r o d z k ie g o w  P o z n a ­
n iu  r e w ir u  V I I I  A n to n i I d z io r , m a ją c y  k a n ­
c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l ic a  O g r o d o w a  n r . 4 ,  
n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p , c . p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ź e d n ia  9  g r u d n ia  
1 9 3 8  r . o  g o d z . 9  m in . 1 5  w  P o z n a n iu , u b  
D ą b r o w s k ie g o  n r . 7  o d b ę d z ie  s ię  1 - s z a  l ic y ­
t a c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o  R o m a n a  
J a k u b o w s k ie g o , s k ła d a ją c y c h  s ię  z 1 d w u -  
r a m ie n n e j s z l if ie r k i e le k t r . F a b r , K o m p r e s .  
C e b u l la C h o r z ó w , 1 m o to r u  e le k t r . m a r k i  
S k o d a 3 k o n n y  ł ą c z n ie z w e n ty la to r e m ,  
1 k a s y  ż e la z n e j , 1 m a s z y n y  d o  p is a n ia  U n ­
d e r w o o d , z e  s to l ik ie m  i k r z e s łe m , 1 b iu r k a  
d ę b o w e g o  z n a d b u d ó w k ą  i 1 b iu r k o  b ę -  
b o w e , o s z a c o w a n y c h n a ł ą c z n ą s u m ę z ł  

1 .1 5 0 ,—
R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­

t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m
P o z n a ń , d n ia  2 5  l i s to p a d a  1 9 3 8  r .

(— ) Id zior  
K o m o r n ik .

V I . K m . 1 4 9 2 /3 8 .
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I
■ I K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

V I r e w ir u K a z im ie rz S z y b o w ic z m a ją c y  
I  k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l . W ie r z b ię c ic e  
I n r . 5 8  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  
I d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  d n ia  1 0  g r u -  
I d n ia  1 9 3 8  r . o  g o d z . H V z  w  P o z n a n iu , u l .  
I S ta r y  R y n e k  n r . 4 4  w e jś c ie z u l . W o ź n e j  

■ o d b ę d z ie  s ię 1 - s z a l i c y ta c ja  * * * * * * * * * * * 1 * * r u c h o m o ś c i,  
I  n a le ż ą c y c h  d o  d łu ź n ic z k i s k ła d a ją c y c h  s ię  
I  z  m a s z y n y  d o  p is a n ia  R e m in g to n , p o w ie la -  

J c z a , s z a f k i d o  k a r to te tk i , s z a fk i z w y k łe j ,  
I  r e g a łu  i s to l ik a p o d m a s z y n ę , o s z a c o w a -  
I n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 2 .0 9 0  g r . 0 0 .
I R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y -  
I t a c  i i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

D n ia  5  g r u d n ia  1 9 3 8  r .
(— j K azim ierz S zyb ow ici 

K o m o r n ik . _

K m . 5 1 9 /3 8
O B W IE SZ C Z E N IE  

O  L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I
I K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  S z a m o tu -  
l l a c h , r e w ir u  I W a c ła w  K u r c z e w s k i , m a ją -  
I  c y k a n c e la r ię w  S z a m o tu ła c h , u l . M a r s z .  

P i łs u d s k ie g o  N r 1 4 , n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  
I  k . p . c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i ,  
I ż e d n ia 7 g r u d n ia 1 9 3 8 r . o g o d z . .1 3 w  
I M ły n k o w ie p o w ia t S z a m o tu ły , o d b ę d z ie s ię  
|2 - g a l i c y ta c ja r u c h o m o ś c i n a le ż ą c y c h  d o  
I Z b ig n ie w a M a c ie je w s k ie g o , s k ła d a ją c y c h  
I  s ię z 1 s to g u  m ie s z a n k i o w ie s , ( ję c z m ie ń , 

g r o c h , p e lu s z k a ) , o s z a c o w a n y c h  n a ł ą c z n ą  
s u m ę  z ł 1 6 8 0 ,— .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

S z a m o tu ły , d n ia  2 2 . 1 1 . 1 9 3 8  r s  
(— ) K u rczew ski, 

K o m o r n ik .
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Czy zwiedziłeś już KIERMASZ —WYSTAWĘ Stow. Kupców Polskich?tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wystawa otwarta codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór.

POWRÓT NASZEGO PUŁKU; DzlDłolnośf Biuro Ruthunkouoścl Gospodarczej 
1 Pomorskiej Izby Rolnicze] u Toruniu

W dniu 21 listopada br. odbyło wek mających na oku wyłącznie 

‘ interes społeczno publiczny, należy 

czynić wszelkie możliwe starania 

o zmianę stanowiska władz skar­
bowych, włącznie do zabiegów 

o odpowiednią nowelę do ustawy 

o podatku przemysłowym, tym 

więcej, że zakres działalności biur 
rachunkowości rolniczej jest uza­

sadniony treścią art. 11 rozp. Pre* 

zydenta R. P. o izbach rolniczych 

i że tym samym biura te wykony­
wają jedno z zadań statutowych, 

nałożonych na izby rolnicze.

Wczoraj w godzinach po południowych powrócił po dłuższej 

nieobecności nasz Pułk.

Przed gmachem Zarządu Miejskiego powracające oddziały *•? w Toruniu pod przewodnictwem 

w imieniu miasta powitał p. prezydent Mystkowski, z ramienia P.B.K. P- dr. Konrada Siudowskicgo po- 

przemówił p. dr. Piasecki. W krótkim przemówieniu, podziękował siedzenie Komisji Rachunkowości 

p. płk. Sudoł i wzniósł okrzyk na cześć Społeczeństwa, które wy- Rolniczej P, I. R.

chowało tak dzielnego Żołnierza. I Porządek obrad między innymi

Defiladę wojska na specj. wzniesionej trybunie przy PI. Wol- obejmował następujące 8P^wy: 

ności, odebrał d-ca pułku p. płk. Sudoł w ot czeniu J. E. Ks. Bi- ’P^^oidanie z działalności Biura 

skupa Radońskiego oraz miejscowych Władz. Rachunkowości Gospodarczej r.

nii । i • -i i i .LR., plan pracy i preliminarz bu-
Doskonale wyglądające wojsko, z niebywałym entuzjazmem wi- dżetowy lego biura na rok 1939/40, 

lały b.rdzo hemie zebrane ttumy publiczności, wznosząc okrzyk, na 5prawo2()anie de|ega(a na zjald 

kierowników biur rachunk. rolniczej, 

odbyty w siedzibie Wołyńskiej 
Izby Rolniczej.

i Po wysłuchaniu sprawozdania ।  

z działalności Biura, Komisja zaa->

tały bardzo licznie zebrane tłumy publiczności, wznosząc okrzyki 

cześć wojska.

Armia Polska i Jej Wódz niech żyje!

Z żałobnej karty

1. p. Korol Rosiek
Zmarł dnia 4-go grudnia 1938 r. 

;ś. p. Karol Bastek właściciel far- 
J
biarni we Włocławku, przeżywszy 

lat 76.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 

przy kościele ewangelickim we 

Włocławku na cmentarz miejsco­

wy odbędzie się dzisiaj o godzinie 

15-ej (3 po poł.)

Cześć Jego pamięci!

Rola Kupiectwa Polskiego 

wobec zagadnień chwili bieżącej
Zagadnienie wzmożenia roli ku- polskiego przy udzielaniu 

piectwa polskiego i zadań, jakie i y ______  _ ___ „p>
przed nim stoją, znalazło interesu- mówień na dostawy kontyngentów 

jące ujęcie i oświetlenie w refers- przywozowych i tp. Szczególną 

cie wygłoszonym przez wicepreze- uwagę prelegent zwrócił na pod- 
sa Izby Przemysłowo-Handlowej niesienie poziomu etyki kupieckiej, 

w Sosnowcu E. Giuszczyńskiego a to przez zorganizowanie kupirc- 

na zjaździe kupiectwa polskiego w twa jako odrębnego stanu, którego 

Radomiu w dniu 27 listopada br. członkowie winni posiadać okre- 
Z referatu tego przytaczamy poni- ślone kwalifikacje moralne i zawo- 

łączy 

wza- 
wła-

przez
instytucje państwowe koncesji, za-

próbowała dotychczasową naetede 

pracy i działalność Biura w zakre­

sie propagandy i rozwoju rachun­

kowości wiejskiej, szczególnie 

w odniesieniu do drobnych war­

sztatów rolnych. Po dłuższych 

debatach, w których wzięli udział 

wszyscy obecni, Komisja wypo­

wiedziała się za wznowieniem 

praktykowanych już w latach po­

przednich kursów rachunkowości 
rolniczej dla gospodarzy małorol­

nych i warsztatów średniorolnych. 

Nadto na podstawie materiału źró­

dłowego, popartego szeregiem ze­
stawień porównawczych, opraco­

wanych przez Biuro Rachunkowo­
ści Gospodarczej, Komisja zapo-

pr zy  PRZEZIĘBIENIU <- 
IGRYPIETKATARZE

Z referatu tego przytaczamy poni- ślone kwalifikacje moralne i 

dowe. Z zagadnieniem tym 

się konieczność odbudowy 

jemnego zaufania pomiędzy 

dzami a kupiectwem. Odbudowa znała się z wynikami z Zakresu 

tego wzajemnego zaufania nie na- rentowności gospodarstw dużych 

stąpi — zdaniem prelegenta — i małych na przestrzeni 5-ciu lat, j 

do 1936/37 włącznie. Z przyto-| 
czonych cyfr wynikało, że od r. ’ 

1932/33, w którym jeszcze wyniki 
w gospodarstwach większych były 

absolutnie minusowe, dochód osta­

teczny (względnie dochód czysty) 
obydwu kategorii gospodarstw od 

1933/34 do 1936/37 stale kształ­
tował się na poziomie graniczącym ! j dobre pieczywo, 

z wynikiem ujemnym, bowiem od 

wielkości znanej dochodem czystym, 
który wynosi ok. zł. 9 do zł. 25 

z 1 ha, gospogarstwa jeszcze po- 

jCf8ClziQŹ€ll nosiły wydatki na obsługę zadłu-

W dniu 2 grudnia r. b. pomię­
dzy godziną 17 a 18 z biurka kan­

toru niezamkniętego, przy ul. Karn- 
kowskiego JMś 32 we Włocławku 

na szkodę Sterna Ludwika, prze­
mysłowca, skradziono 3000 zł. 

gotówką.

Bednaiek Mieczysław, zam. ul. 

Płocka Nś 64 zameldował, że 

w nocy z dnia I —2 grudnia r. b. 

za pomocą oderwania kłódki ze 

stajenki, skradli 3 kaczki i indora, 

wartości 20 zł.

Tejże nocy w tej samej posesji, za 

pomocą oderwania kłódki ze stajenki 
Czajkowskiej Marianny, skradziono 

rower męski. Dochodzenie wtoku. |we8® w 

Rogozińskiemu Bernardowi zam Po przedyskutowaniu poruszonego 

— Uł. -ojgauB. mi. w m , w nocy w komunikacie problemu, Komisja 
by za-(na 3 bm. nieznany sprawca skradł przyszła do wniosku, że w intere­

sie rozwoju biur rachunkowości 
przy izbach rolniczych jako placó-

Poradnia dla młodych gospodyńżej szereg spostrzeżeń i uwag.
Po wstępnych rozważeniach na 

temat roli kupca w ogólności oraz 

warunków, koniecznych dla rozwo­
ju handlu, przyszedł prelegend do 

bliższego omówienia tych. Są nimi: 

przygotowanie zawodowe, kapitał 
zakładowy i obrotowy, baza ope­

racyjna i wreszcie ochrona prawna 

pracy kupca, która winna w nale­

żyty sposób uregulować stosunek 

kupca do innego kupca, do konsu­

menta, do pracownika, do organi­

zacji kupieckiej do samorządu te­
rytorialnego i gospodarczego, 

wreszcie de Państwa.
Rozważając szczegółowo wymie­

nione warunki na t<e sytuacji ku­
piectwa polskiego w chwili obecnej 
prelegent wyraża pogląd, że ku- 

piectwo polskie nie posiada je­
szcze dziś odpowiedniego klimatu 

dla rozwoju polskiego handlu.

Przechodząc do właściwego te­

matu, autor charakteryzuje ogólną 

sytuację gospodarczą Polski, przy 

czym stwierdza, że przed kupiec- 
twem polskim staje dziś olbrzymie 

zadanie uniezależnienia handlu pol­

skiego od żywiołów obcych, a to 

przez unarodowienie handlu hurto­

wego i opanowanie handlu zagra­
nicznego. Za należyte wykonanie 

tego zadania odpowiadać będzie 

kupiectwa polskie wobec przy­

szłych pokoleń tak, jak dziś odpo­

wiada przed sądem historii szlachta 

polska- za opanowanie przemysłu 

naszego przez żywioły obce. 
Nawiązując do tych wielkich za­

dań, prelegent wskazał, jakimi dro- lAogo^usaieniu d  

gami winno — jego zdaniem — ! ul. Cyganka Nr. 24 

dązyc kupiectwo polskie, al 

pewnie konieczne warunki dla roz- z piwnicy indyka i 3 kury, 
woju polskiego handlu. Wszczegól-j 
ności prelegent wskazał na ko- Łuczak Stanisława zam. we wsi 
nieczność zapewnienia dostatecznej ‘ Milencin gm Śmiłowice, zameldo-; 

ilości praktyk dla absolwentów i wał*» że w dniu 2 bm. Ciecho-! 
szkół handlowych oraz organizo- mia^ Władysław skradł jej z 

wania kursów specjalnych dla kup- [ mieszkania pierzyny i powłokę. usiłowanie samonoistwa 
p".!|,P,aTn r .h,^ l0W’'ch' Wuesió.ka Stef.ii. z.m. PI. | 

EL 7 J r° Jl ’ L,,C « kradzież, bielizn,

kszema kredytów dla kupiectwa,'p . „ i- c, • » 7
budowy lokali handlowych a w ; ° Stamsława.

szczególności budowy hal targo- J P/ . L_‘.

wych przez instytucje samorządu cławku, zawiadomił telefonicznie picie esencn wtuwej. ictu moijiui wicu&y •l .b w u u u w c j g|^lllI|llU| i •
terytorjalnego, zmniejszenia ciężaru że koło Warząchewki nieznani stwierdził stan groźny. Przyczyna j Warszawa, Zielna 50, II piętro od i szukiwany.

podatków państwowych i komu-i sprawcy zwalili węgiel z pociągu, usiłowania samobójstwa nieporozu-! 7 grudnia b.r. w godzinach od Oferty do admin, „Expressu 

nalnych, preferencji dla kupiectwa Dochodzenie w toku. mienie z mężem. 12-ej de 15-ej i od 20-ej de 21-ej. Kujawskiego".

Jak pogodzić pracę zawodową

wcześniej, aż handel polski wy­
zwoli się z pod supremacji żywio­

łów obcych — mezainteresowa- 
nych w rozwoju gospodarczym na­

szego Państwa.
Referat swój prelegent zakończył 

wezwaniem do władz i całego 

Narodu Polskiego o pomoc w 

a wielkim dziale oibudowy na zdro­

wych zasadach polskiego handlu.

z obovluzkoml sospodorstwa domowego
Wiele pań pracujących w biu­

rach, magazynach lub fabrykach 

musi poświęcić trochę czasu gos­
podarstwu domowemu. Są między 

niemi i takie, które czynią to 

bardzo chętnie, obmyślają smaczne 

i pożywne dania, efektowne desery 

. Lecz nie zaw­

sze mogą one opierać się na do­
świadczeniu swoich matek lub 

babek, które większą część życia 

spędziły przy zajęciach domowych 

3 godziny na upieczenie ciasta —
żenią lub też pozostały dłużne oa to kobieta pracująca zawedo- 
z tego tytułu, me mówiąc już ' wo nłe może sobie pozwolić.

o oprocentowaniu własnego kapi- „Debrze i szybki 

tału.

Ze sprawozdania delegata na jatem na wypróbowanych przepi- 
zjazd kierowiików biur rachunko-, gach (dostarcza je bezpłatnie na 

wości wynikało, że wyłoniona zo- J żądanie firmy Dr. A. Wander S.A. 

stała spescjalna komisja, której za­
daniem będzie powołanie do życia 

koordynującego prace biur rachun­

kowości rolniczej z zakresu groma­
dzenia i opracowywania materiału 

rachunkowego dla celów porów- 

nawczo-statystycznych.

Komisja wysłuchała komunikatu 

Biura odnośnie pociągnięcia biur 

rachunkowości rolniczej przy izbach

:o" to jej dewiza. 
Postępowa gospodyni opiera się

Kursy eksportowe 
w Worszawie

W najbliższym czasie rozpocz* 

nie się VII-my z kolei Kurs

rolniczych do obowiązku podatko- Ekspertowy. Kurs ten ma na celu 

. wego w postaci świadectw prze-1 dokształcenie ludzi już obeznanych 

imysłowych i podatku od obrotu. z handlem zagranicznym, metodą
wykładów i ćwiczeń praktycznych 

ściśle związanych z eksportem.
Zagadnienia omawiane są w 

sposób szczegółowy, zupełny i 

wyczerpujący. Ukończenie Kursu 

Eksportowego umożliwia otrzyma­

nie praktyk zagranicznych, zorga­
nizowanych przez Ministerstwo 

Przemysłu.i Handlu.

Kursy Eksportowe prowadzone 

dotychczas przez Światowy Zwią- ! 
zek Polaków z Zagranicy, przejąłW dniu 2 b.m. o godz. 8-ej

Franciszka Garczewska lat 30, Kupiecki Instytut Wiedzy Zawo 

mężatka, zam. we wsi Kępka dowej.
Szlachecka gm. Kłóbka, usiłowała

Kraków, Mogilska 80), które uczą 

jak przyrządzić w ciągu krótkiego 

czasu wyborny tort, smaczny i 
pożywny deser lub upiec w ciągu 

I godziny wspaniałą, niedrogą 

babkę. Nowoczesna gospodyni uni­

ka ryzyka nieudanie cię ciasta i 

używa zawsze niezawodnego pro­
szku do pieczenia „Dawa“, który 

też nie pozostawia posmaku w 

cieście. Nowoczecne wypróbowa­

ne przepisy, niezawodny proszek 

do pieczenia, to warunki które 

umożliwiają współczesnej pani do­

mu przygotowanie się w ciągu 

1-ej godziny na przyjęcie gości 
bez zbytecznych kosztów i zaopa­

trzenie domowników w smaczne 

odżywcze i niedrogie ciasta i de­

sery.

UJovnlenle potajemnej 
Rorzelnl

Nocy dzisiejszej policja wy­

kryła potajemną gorzelnię przy 

ul. Sportowej Nr. 7 we Włocła­

wku w mieszkaniu Koperkiewicza 

Stanisława i Korpińskiego Jana, 

u których znaleziono narzędzia do 

wyrobu wódki, zacier w beczkach 

i wódkę.

Dyżur lekarski l apteczny
Dyżur apteczny — P. Pilach.w.ki, ul. 
3-go M«j« 16 tel. 12-34.

Dyżur lekarski — dr. Szumnar, vl £•- 
•ciuszki 17, tel. 12-94.

WYNAJĘCIA w centrum 

miasta 3 pokoje z kuchnią z 

wygodami oraz 2 pokoje z kuch­

nią bez wygód. Wiadomość w 

Administracji Expressu Kuj.

do codziennego 

pisma — po-

Wykłady rozpoczną się 10.1.39 flmJ.lsKfc do 

fe-Wlll-Dyżurny ruchu st. kol. we W/e- popełnić samobójstwo, przez wy-' r. Zapisy na kurs przyjmuje 1 

octowej. Lekarz * iecki Instytut Wiedzy Zawodowej

Wydawca i redaktor: Stefan Pletrowski.
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